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Tradycyjnym zwyczajem ogarniamy spojrze­
niem rok, który odchodzi. I mówimy sobie 
otwarcie - był to rok niełatwy . Dokonaliśmy 
jednak dalszego postępu na drodze budowy 
Polski silnej i nowoczesnej Mamy powody do 
satysfakcji i dumy z owoców wielkiego, ogól­
nonarodowego wysiłku. Wzrosła produkcja 
przemysłowa i wydajność pracy, kolejny krol;t 
ku nowoczesności uczyniło polskie rolnictwo . 
Kraj nasz w,.:b.ogacił się o nowe zakłady prze­
myslowe,_ o nowe osiedla mieszkaniowe i o­
biekty użyteczności publicznej. Wzrósł zakres 
opieki nad ludźmi w podeszłym wieku, nad 
weteI'anam1 walki i pracy w mieście i na wsi. 
Poprawiły się warunki pracy i wypoczynku. 
Dorobek naszego narodu powiększyły nowe, 
cenne p~ace polskich uczonych, dzieła twórców 
kultury 1 sztuki. 
Dokonahśmx wiele, ale znacznie więcej ma­

~:ny do zrobienia. Nasze powszednie życ,'li e ' ni<: 

PREZTI>ENT STANÓW ZJE­
DNOCZONYCH AMERYKI JIM­
MY CARTER ZAKOBCZYŁ 31 
GRUDNIA OFICJALNĄ WIZ'f'· 
TĘ, JAKĄ Zł..OZYŁ W NA­
SZYM KRAJU NA ZAPROSZE· 
NIE NAJWYŻSZYCH WŁADZ 
,POLSKIEJ BZECZYPOSPOLI· 
TEJ LUDOWEJ. 

Była to wizyta o do11fosłym ina­
czeniu dJa ożywionego dialol(u Pol-
111ko-amer:rkańskiel(o, który służy 
PrÓW'rul rozwija,niu dwustronnvch 
stosunków. oparlycb na tradycjach 

rpreyjatni obu narodów, jaik I 
wnosi wafilti wkład w dzieło stałej 
ooprawy atmosfeTY mie<izvnarodo· 
wej, Prz:rczynia.iac sie do rouze­
ll"Zeniia konstruktywnej współpracy 
pa:ństw o odmiennych m;troiach. 
Dano temu wyraz Podczas sootkań 
I sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka i prezydenta USA Jimmy 
Cartera oraz prowadzonych pod ich 
orzewodnictwem ro%mów plenar­
•nYch - z ud.7liałem czło·nk6w naii­
-wyższych władz PRL i amerY'kań-

Henryk Jabłoński 

wśród załogi 

„Waryńskiego" 

DRODZ"i RODACY! 

W uroczysty sylwrestrowy wieczór, k iedy za· 
mykamy ostatnią kartę tegorocznego kalendc:­
rza, zwracam się do was ze słowami serdecz­
nych pozdrowień. Jednoczymy się dziś w gro­
nie najbiiższych i przyjaciół, połączeni wspól­
ną pracą, wspólnymi pragnieniami i nadzieja­
mi. Polskie serca biją zgodnym rytmem w po­
c:z.uciu umiłowania ojczyzny. 

Jest wolne od trosk i kłopotów. Są nam Qne 
dobrze znane, wspólnie je przeżywamy. Stara­
my się robić wszystko, aby je łagodzić i usu­
wać Rosną uzasadnione aspiracje naszego. na­
rodU, a pr?!ecież wciąż jeszcze odra biamy wie­
kowe zapóznienia i straszliwe wojenne straty. 

Musimy więc, jako naród. .łako społeczeń­
stwo, _zdobyć się na wyż~zą sprawno~ć we 
wszelktch poczynaniach, działać bardzo gospo­
darnie i skutecznie. 

Nie ma innej drogi jak praca I t y lko praca 
- coraz lepsza, wyda jniejsza, mądrzej zorga­

(Dalszy ciąg na str. 2) 
I 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
31 irrudnia - w ostatnim dniu 

197" r. - członek Biura Po!ityczne­
t!O KC PZPR, przewodniczaey Ra­
dy 'Paiistwa - Henryk Jabłoński 
odwiedził załoge Warszawskkh 
!Zakładów Maszyn Budowlanych 
lim. Ludwika Waryńsikieg-o. Prze­
wodnicz~v RadY Państwa należy 
do orttanizacjj partyjnej tych za­
tltład6w. 

Premier P. Jaroszewicz w FSO 
• 
I . Centrum Samolotów Lekkich 
Członek Bi;ira Polityczne.go KC są w wielu krajach. Najnowszą 

PZPR, premier Piotr Jaroszewicz I zdobyczą konstruktorów z Okęcia 
oostatni <!Zień 1977 r. wedzil wśród j05t samolot nazwany - iesz;:ze 

aco vntkł ~a~?" .... ł ~&rr::OChł."!d~r „,;. ..,\„.'~::'! - ,.Pr1 :"!"1:'. Ir+:6.rt -
Osobowych na Żeraniu oraz w Cen orodukcię 1ttrYina rozipocznie sie 
tr11.m Naukowo-Produkcyjnym Sa- w 1978 r. 
molo<tów Lekkich na Okęciu. Pod­
czas obu wizyt obecny był sek:retarz 
iK.C, I sekretarz Komitet'll War­
szawSkiego PZPR. Alojzy Ka,rkosz:­
ka. 

Serdeczna atmosfera panowała w 
FSO, której praca P Jaroszewi.e.z 
interesu.ie sie na bieżaco. iako czło 
nek fa:brvcznei organizacii oartyj­
nej. W rozmowie z nailePSzvmi 
!Pracownikami premier informował 
się o sprawach orzez:wvc1ez;rnia 
!trudności nrodukc:vinYch. iakie w 
minionym roku załoga naootYkała 
lW swej or.a.cy. FSO zdołała w 
W77 r„ w soosób odczuwalny 1la 
lklien.t6w, poprawić iakość o-roduk• 
cji, wytwarz.ają.c 105 t:v-s. samo· 
cb,odów „Fiat 125 o'' oraz 10 ty:> 
~.Zastaw". Montuje się także ~nne 
odmia.nv •. Fiaitów" . Ro~poczęla pro­
dukcie nowoczesna autom'1tvczna 
tłocznia karoser<ii 

W czasie odwiedll:iin w fodnym z 
najważnieiszv;:h wvdziałów or<>­
dukcvjnycb zakładów - wydziale 
mechanicznym - Henryk Jabłoń· 
sk; ?.łoż-;;-ł oracownik\o:n ser ie;,:-;rl'> 
z:i: ..:~,;ma no"·or()CZ.ne , · w se aec,.­
nvch rozmowach z .robotnikami in­
iterese>wał się t>rob1emacui oroduk· 
cvinymi oraz warunkami sodalno­
•bvtowymi zafoit,i. 

Nastepnie i;>dbvło sie soot~anie z 
aktywem soołeczno-00<litvczn.vm i 
l{osPodarczym zakładów. 

.. 

114 miliardów złotych Zmarł emir 
• Kuwejtu 

na em·erytury 1 renty w 1978 r . Emir Kuwejtu; szejk Sabah AJ• 
Salim Al-Sabah zmarł w sobotę ra­
no na atak serca - poinformowa 

Przeszło 114 mld zł przeznacza I nych in-uo emerytów i rencistów. no oficjalnie w stolicy tego ernira­
sie w 1978 r. na emerytury i Decyzje te zaowocuja w stycz,niu tu •. Nowym władcą Kuwejtu został 
renty Wydatki na świadczenia dla koleinvmi oodwvtkanti szeJk Jabe:r: :11· Ahmed AT-Sabah. 
~ · '· · k · · Od i &t • t ::7, d . . Zmarły emir Kuwejtu został po-
~ """r&t?::r.•• ora ""' zw1ę_ sza1a sie .• v.::7n1a ~ arne. PO n;~s:?· c_howany jeszcze w sobotę w połud' 

vtt Ject.. >Cł C.t..Vt.dl iti ,ł t u u!'it. t1 v ?l ~ \ ~<>t.:,ó§ _ ł,„l:h<lc:&.'=.r. U.t....1.!·"'„ ·• • ,..; Ó " ' - -~a 1 :~ '41~~0. łltt.b. LO:Sl iil 

n;aiszvbciei ros. nacvcb oozvcii w szycb. np. emervturv - do 1450 zł I zaprzyi1ie:iony wladcą tego bogatego 
budżecie państwa. Jęst to w du- Kwotv tych świadczeń. iak wia- ~ rope '!a.nową państwa, liczaeego 
żei mierze wvnik decyzji oodJe- domo. · bęQ.a dalM wzrastać co n~~cz~ły m~hon mieszkańców. w listo· 
itych w ostatnim okresie z myślą roku. aż do 1981 r .• kiedy to m1- :iły 1:0_~9:io!· Wład~e .Kuwejtu ogło• 
o zmp.iejszeniu roT.Pietości docho- nimalna emervtura będzie wyn:>- ju Y okres załoby w kra· 
dów hzyskiwanYch oodczas czvn· sić 2000 zł. W styczniu nastapią t~ż 
nee:o żvcia zawodowee:o i DO przej- oierwsze WVPłaił;y kole:invch rat r• !Oi 

ściu na rentę. a także różnic w oodwvżek · z tytułu zwiekszania ~ 
paziomie zaopatrzenia po~zczegól- emervtur i rent z tzw.· stare.>Io 

•••• n ···~. 

Ili" 

.oortfela. tj , przyz.nanvch do 1975 
rok\l Warto orzvpomnieć. że ood· 
wvżkę tę, rozłożona w zasadzie do 
1980 r .. WYP1aca się w całosci se· 
n iorotn. w miesiacu. w którvm 
emeryt lub rencista osial!a w ieK 
80 lat. Ponadto ludziom w tym 
V:'-iek'U przvsłu_guie z urzędu doda· 
tB>k w wysokości 500 zł. I 
Równocześnie realizowana jęst 

zapoczatkowana w 1975 r reforma 
całe.go systemu emervtalno-rento· 
wel(o. która także obejmuje obet­
na ' 5-latkę. Styczeń będzie iuż 
ezwartym etapem podwyżek z ty­
tułu tei reformv nolel(aiacei . iail: 
wiadomo: 11a corocznym twieksza· 
niu stawek orocentowvch emervtnr 
i rent od cześci zarobku prze~ra· 
czającego 2000 zł. Również . i te 
oodwyżki wvolaca sie w calości 
seniorom. 

DZIER 
NIESIE 

W 2 dniu roku słońce wze­
szło o godi. 7.45, zajd~ie ~aś o 
15.35. 

niny obehodz 

Izydor. Makary 
W Centrum Naukowo-Produkcyj­

nym Samolotów Lekkich „PZL'' na 
Okęciu pracownicy zaprezentowali 
P. Jaroszewiczowi produkcie ele­
mentów oraz mon.taż trzech tYT>ÓW 
samolotów, orzeznaczonych !!łównie 
dla rolnictwa i celów soortowvch. 
Nasze „KTuki" i „Wilgi". w róż­
n:v'Cb wersjach dostosowany;:b do 
warlln_ków atmosferycznych. znane 

Architektura Bawimy jest bardzo zr6żnicowana. Obok dom6w w 

Wlączony do sieci paAstwoweJ T 
grudnia 1977 roku czwarty blok ener 
getyczny elektrowni „Jaworzno 3" 
w ostatnich godzinach starego roku 
osiągnął pełną moc - 200 megawa­
tów, Elektrownia ta dysponuje obec­
nie łączną mocą 800 megawatów. 
Czwarty blok został zbudowany I 
uruchomiony w rekordowym tempie 
- w - ciągu ośmiu miesięcy. Trwa 
budowa kolejnych dw6ch jednostek 
prądo~w6rczycb o podobnej mocy, 
kt6re w „Jaworznie" mają być U• 
ruchomione w 1978 roku. 

Przeciętna wysokość emervtury i 
renty zwiększy się w 1978 !'. o 
ponad 14 oro<:„ a wiec wielokrot-
111ie bardziej niż przec iętna płaca. 

w dniu dzisiejszym dla f,odzi 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie przewaźniP duir., 
okresami opady śniegu lub 
deszczu. Temperatura od minus 
~ do, plus 4 st. C, Wiatry słabe 
1 1;1_!lliarkowane. wzrastające do 
dosc silnych z kierunków po­
łudniowo-zachodnich. 

/ 

stylu hiszpańskim wyrastają nowoczesne wieżowce. 
CAF - Balińsiki 

S 
taą rok sakońceył się mocnym 
I snaczii,cym akeentem, jakim 
niewątpliwie była wizyta prezy· 
denta Jimmy Cartera w Polsce. 

Pomijając nawet wszelkie ustalenia 
pr:r.yjęte podczas jej trwania, to Już sam 
fakt, że właśnie stolica Polski dała po­
czątek podróży . prezydenta USA do 
sześciu krajów. jest dowodem 1'a to, jak 
wielka Jelit rola. naStZego kraju w świecie 
I jak aktywn1' politykę ' zagraniłl$lll\ 
prowadzimy. starając sie w mia.re sił i 
możliwości pogłębia6 proces odprężenia 
I reallzowa6 w praktyce szeroko rozu~ 
mianą współpracę ze wszystkimi krajami 
- nawet 'Il tYtąi. 11 którymi dzielą nas 
rółnice Polityczne i ideologiczne, 

Takle działanie chaTakteryzowalo cały 
miniony rok, o czym dobitnie świadczą 
rozmowy prowadzone orzez ,naszvcb PO­
\.ityk6w i dvplomató-.v, zarówno w Polsce, 
jak i i:>oza 1ej gra.n;cami - w New 
Delhi. Pradze. Paryżu, Budapei;zcie. 
Moskwie. Rzymie i ·watykanie; Przyj­
mowaliśmy też u siebie -orzy-wódc6w ta -

kich, '* Husak, Ceausescu, szach Ioonu 
i kanclerz Schn:Hdt. Wszvstkie te spotka­
nia na szczycie orzyniQSłY konkretne 
efektv nie tylko politycz·ne, lecz także -
co jest niezmiernie ważne - 2ospodar· 
cze. 

Taikia linia POstepowania będzie konty­
nuowana i pogłębiana także w 1978 ro· 
ku. gdyż widzimv w niei najskuteczniej­
szy inst-rume-nt w walce o zachowanie 
ookoju. bez którego niemożliwy je;st 
dalszv rozkwit i rozwói naszei Ojczy­
zny. 

A teraz o sprawie, kt6r• Nowy 
Rok będ'llie musiał prze:h~6 ud 
starego z całym bagażem zawi­
łości I sprzer.'llności. Mam, oczy· 

wiście, na myśli Bliski Wsch6d, gdzie 
uwaga ogniskuje się od pewnego czasu 
na dialogu Egipt - Izrael. a dokła:lniej 
na dialogu Sadata 'Il Beginem. 

Nie brakło ludzi wiążących z tymi 
dwoma nolitvkami oe:romnvch nadziei 
Ochrzczono na zapas ich SPotkanie w 
Ismailii mianem .. historvcznee:o" orześci­
gano sie w orzewidvwaniu rezultatów. 
T:v;mi::zasem dz.iś mówi sie. że łaczono z 
nim wielkie nadzieje a sootkało wszy­
stkich tylko wielkie , rozczarowanie. Nie 
mogło bvć inaczei. skoro premier Izraela 
orzvwiózł z sobą olan. któreito Sadat -
by nie stracić do reszty twarzy wobec 
państw arabskich. ieszcze mu żvczliwvch 
- !lie mógł orzvia~ Trafnie sc):larakte­
ryzował . ooko.iowe proPOzvcje'' Begii;ia 
Mamun e~ Said. redaktor naczelny dzien· 
nika .. Al ~adżr" wvchodzącego w Jero­
zolimie Powiedział on: - Proponuje się 
związki z Jordanią. Przecież .iP mamy, a 
rzekoma autonomia jest niczym wieceJ, 
Jak rozszerzonym 1&amorz11.dem, zaś pro­
jektowany nadzór policyjny Izraela sta­
nowi ostateczne ialegallzowanie okupacji. 
lzraelskieJ. · 

'Przy~rowiiowa kropkę n.ad „r• oostaiw!~ 
Daj an, s6wierdzaj,ąc: -' Armia izraelsJu . . 
bedzie pilnowała, ieby mieszkańcom 
Cisjordanii nie zachciało się suweren-
ności, gdy już otrzymają samorząd„. 

Takie ujawnienie orawdziwvcb zamia­
rów doprowadziło Podobno do wściekłości 
Begina, ale nikt trzeźwo myślacv ani 
Przez moment n ie łudził się. by . moe:ło 
być inaczej, by istotny se-ns nowego pla­
nu zmiecrzał do czee:oś inneito. 

Naiostrzei oceniaja to te oaństwa arab­
skie. które od t>Oczatku przeciwne były 
separatystvi::znvm rozmowom. Tam mówi 
sie wręcz. że spotkanie w tsmairn za· 
kończyło sie fiaskiem i całkowiita kieską 
Egiptu. Nie jest niespodziańką, że takie 
opinie nadchodzą z Syrii, Libii; Algierii 
czy Iraku, bo negatywny stosunek tych 

· oaństw do taktYki Sadata iest od dawna 
znany. ale także Jordania. określana do­
tąd iako neutralna kategorvcznie odmó­
wiła współpracy w rozwiaz:vwaniu pro­
blemu . Zachodndego Brzegu w oparciu o 
Prooozvcie Bee:ina 

Nikogo też nie dziwią plany zwołania 
koleinego szczytu państw określanego 
iako „front allltvsadatowski" w najbli?:· 
sze.i orzyszłości, co także nie iest sorawa 
łatwa z uwagi na animozje istniejące 
miedzv bakiem a Syria Jednakźe. we­
dług ostatnich d-oniesień, nawiązano ti1t 
pierwsze kontakty na linii Damaszek -
Bagdad I należv sie soodziewać zbliżenia, 
które na pewno walnie orzyczvni sie do 
konsolidacli wewnetrznei wśród państw 
arabski-eh, a tvm _ samvm uczYtti Ich dzia­
łanie efektvwnieiszvm. 

W e Francji trwa cisit:a przed buną: 
w tych dniach rozgorzeje ka.mpa­
nia przed wYborami zaplanowa· 
n-ymi na marzec. Na razie po­

szczególne partie kompletują listy s-wyeh 
ka.ndydat6w, przyirotowujll konwencje 

lub wjazdy, podczas ktlirycb sprecyzowa­
ne zost·aną programy wyborcze i ·taktyka 
wąlki. 
Smiało motna już dziś Powiedzieć, że 

tak wvrówna,nych sił od nieoamietnych 
czasów n ie było w tym kraiu i dlatel{o 
n iezmieTnie trudno nrzewidzieć cokol-
w iek. Gdyby .oaDtie lewicy znalaity 
wsp6lnv iezY'k i wvpracowały zarówno 
wspólny pTOgram jak również stratel(ie 
roz_grywki, to można by było orzewidv­
wać zmiane eki'DY rzadzace,i ale PO głoś­
nych zatargach i starriach miedzy so­
cjalistami i komunistami. które prakty­
cznie doprowadziły do rozbicia frontu 
lewicy, wszvst'ko iest mo,żliwe. 

Także w obozie rządowy~ ni bra~ 
niesnasek. Ch.irac i iego partia· 2aulli­
stowska raz po raz przypuszcza ataki 11a 
rzad. chociaż formaln.ie oowinna ito PQ· 

p\erać. Ustawiła sie nawet w opozy.:ji. 
wobec „rządowee:o oroiektu przyszłej 
legislaturv". opracowanee:o przez ore· 
'11\era Barre i maiąceito stanowić pun!d 
wviśc.ia dla oartii rzadzacvch. 

Piszac na począf;ku o ciszy przed burzą, 
nie uwzględniłem iednetto elementu ży­
cia we Francti: ta cisza dotvczy tylko 
sfery politycznej, gdyż 001Za tym głośno 
jesit; na ulicach Paryża i innY<:h miast za 
sprawa na ilenia się akcH terroryst6w, 
którzy · dokonali ostatnio kilku zamachów 
bombowvch oraz ostrzelali rezvd11ncje se­
ktetan:a e:en.eralnego FPK, Geoe:esa Mar­
cnais. co wszyscy uznali zgodnie za 
or&be dobrze zaplanowanego zamachu na 
jego :i:ycie. Jeśli dodać do tego nasilenie 
działań separatvstów korsvkań!~kich. to 
bedziem:v mieli dooiero pęłnv obraz nie­
POkoiów i napięć. jakich widownia jest 
Fra.ncja. 

HENRY'K WAlENDA 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
746,9 mm. 

1804 - Proklamowanie 
podległości Haiti. 

s 

nic-

Na Nowy Rok d.nia na bara-
ni skok. · 

- Chyba nie oczekujesz, te nl!,· 
sze pierwsze obiady będą smacz­
ne? Wiesz przecie! Jak trudno 
wybrać w garmaieril lub traf16 
na dobrą restaurac;J11. 
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Życzenia w Belwederze Tymczasowa 
autonomia ·dla 
Kraju Basków 

I Prze ówi8nie radiowo-telewizvine i 
E: (Dokończenie ze str. 1) pracowitej wsi, do inżynierów, uczonych, twór- E: 
§ nizowana. Tę oczywistą prawdę dobrze rozu- ~Ź~e~~j\~ur~·0::u~z;;~~~~z~;0 c:~~u~~ki~{e:~: S = mie nasz naród. Z całego serca dziękuję wam ję ku polskim kobietom, żonom i matkom, : 

Tradycyjnym ZWYczajem, w Sali I Wojska Polskiego, ZBoWiD, repre­
Pompeiańskiei w Belwederze wY· zentanct zwiazków zawodowvch i 
łożona została 1 stycznia w godzi- stowarzvszeń twórczYch świata 
nach POPOłud.niowycb księga żY· nauki. kulturv duchowieństwo r6ż 
czeń noworocznvch. nych wvznań Sale Pompejańską 
Życzenia oomyś!nego I szczęś!i- Belwederu odwiedziłv również li­

wego nowego 1978 r. - dla Rady czne osobv orywatne : drodzy rodacy, za wszystko, co w miiającym których codzienna zapobiegliwość i miłość da- = 
Rząd hiszpat.ski na swym ostat­

nim posiedzeniu, które zakończyło 
się późnym wieczorem w piątek, 
powdął decyzję w sprawie przywró 
cenla tymczasowej autonomii Kra­
jowi Basków. Jak wiadomo Kraj 
Basków cieszył się szeroką autono· 
mlą do czasu dvjścia do władzy 
generała Franco.- Na mocy dekretu 
r;.ądowego, w Kraju Basków zosta­
nie powołana Rada Generalna, będą­
ca autonomicznym rządem, 

E: roku daliście ojczyźnie. • je szczęście i ciepło naszym domom. Niechaj E 
: wszystkie polskie rodziny pozostaną źródłem : 
: DRODZY PRZYJACIELE! i ostoją wartości, które zawsze wyzwalały : 

5 Naród nasz wie szczególnie dobrze, co zna- !~~r~e w~~~~n~śc~r:C~z~f: d~:~u~jc~;;~: mu § 

Państwa i iei Przewodniczące~o Życzenia do ksiegi wbisali także 
Henrvka Jabłońskiego - WPisywa· szefowie i członkowie przedstawi­
ły do księgi delegacie stronnictw cielstw dyp!omatvcznvch akredyto­
POlitvcznvch Frontu Jedności N'i- wam w Polsce 

= czą słowa - pokój i wolność, jaką wartość Gorące pozdrowienia przekażmy tym, którzy : 
rodu. organizacii sPOłecznYch Przv wpisvwaniu ż.vc:zeń obecnv 

- mają dla człowieka - prawo do pokojowego t l t · dl d b gó -
młodzieżowych. był sekretarz Rady Państwa Ludo-

= życia, do pracy, do wszechstronnego rozwoJ·u, w El sy wes rową noc pracuią a 0 ra 0 
- : 

D<J Belwederu przybyli, aby mir Stasiak. 
: łu: w hutach i zakładach przemysłowych, w : 
- do d-emokracji i sprawiedliwości. Rok minio- portach, na drogach i kolejach naszego kraju; ::::: 

przekazać żvczenia przed>tawici'i!le 

Autonomią objęto prowincję Gul­
puzcoa, Vi.:caya i Alava, których 
przedstawiciele wejdą w skład Rady 
General~ej. O ewentualnym objęciu 
autonomią pozostałej prowincji Kra­
ju Basków - Navarry zadecyduje 
natomiast wynik referendum. 

: ny utrwalił tendencje do pokojowej współpra- 'k łu · b d · ł · b k l -= cy i odprnżenia mi<>dzy narodami, przybliżył pracowm om s z Y z rowia, s uz . om•ma - ::::: I ::::: " " nych, energetyki i łączności. Pozdrowmy pel- : = urzeczywistuienie zasad przyjętych w Helsin- niących obronną służbę żołnierzy Wojska Pol- : = kach. Był to dla naszego kraju rok wielu waż- skiego, a także strzegących ładu i porządku = Omówienie konferencji • prasoweJ 

Dymisja rządu 
tureckiego 

Suleyman Demirel, szef koalicyj­
nego rządu tureckiego, który spra­
wował władzę w ciągu ostatnich 5 
miesięcy w sobotę wie<'zorem zloty! 
dymisję na ręce prezydenta repu· 
bliki Fahrl Koruturka.· Dymisja zo­
stała przyjęta, a szef państwa po­
wierzył dotychczasowemu premiero­
wi I jego gablnetowl kierowanie 
bieżącymi sprawami do momentu 
sformowania nowego rządu 
Rząd Demirela upadł w wyniku 

niepomyślnego dla niego rezultatu 
głosowania w parlamencie nad wo­
tum nieufności. Wniosek w sprawie 
wyrażenia nieufności rządowi złoży. 
ła opozycyjna Partia Ludowo-Repu­
blikańska. Jest ona równocześnie u­
grupowaniem najliczniej reprezento­
wanym w parlamencie, nie posiada 
jednak większości ab,olutnej: 

E: nych wizyt i rozmów na najwyższym szczeblu. pracowników Milicji Obywatelskiej i Służby =_-I, 
::::: Polska wnosi godny wkład w dzieło budowy Bezpieczeństwa. Pozdrówmy tych, którzy dziś ... _i 
_ trwałego pokoju. Umacni11my jedność i zacieś- z dala od ojczyzny w innych krajach i na in- _ 
S niamy współpracę z bratnimi krajami socja- nych lądach, morzach i oceanach sercem i my- :E 
: listycznymi. Rozwijamy wzajemnie korzystne ślą są razem z nami. · -
: stosunki gospodarcze, utrzymujemy kontakty Pozdrowienia i życzenia kieruję do człon- S 
:: z ticznymi krajami na całym świecie. Na fo- ków i kandydatów Polskiej Zjednoczonej Par- :: 
: rum międzynarodowym prowadzimy aktywną tii Robotniczej, do członków Zjednoczonego : 
::::: działalność na rzecz odprężenia i przyjaznej Stronnictwa Ludowego i Stronnictwa Demo- : 
::::: współpracy. Polityka ta dobrze służy intere- kratycznego, wszystkich działaczy Frontu Jed· : 
S som naszego kraju, umacnia autorytet i pozy- ności Narodu. . S 
: cję_ Polski w świecie. Zwracam się ku milionom Polaków rozsia- : 
S U progu nowego roku, który - wierzę głę- nych po całym świecie. Złóżmy im wszyscy E: 
: boko - będzie także rokiem pokoju, zwraca· najlepsze życzenia piynące z poczucia patrio- = 
: my się z najlepszymi pozdrowieniami ku na- tycznej jedności naszej wielkiej polskiej ro- : 
: szym najbliższym przyjaciołom i sojusznikom. dziny. : 
: Obchodz1liŚmy niedawno wespół z bratnim na- : 
S r?<Iem radzieckim, z całą p05tępową ludzkoś- POLKI I POLACY! 5 
: c1ą 60 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo- DRODZY PRZYJACIELE! : 
: lucji Październikowej. życzymy gorąco lu- -= dziom radzieckim dalszych wielkich osiągnięć Za kilka godzin i;Sowitamy nowy, 1978 rok. E 
S na drodze budownictwa komunistycznego. Sle- Rok naszych wspólnych zadań nadziei oczeki- :: 
: my gorące pozdrowienia narodom całej wspól- wań. ~ozej.rzyjmy się wokół ~ ileż rąk spraw- : 
: noty socjalistycznej. ~Y~h l światłych umys,łów, ileż serc i zapału. : 
S W życzeniach pokoju i pomyślności łączymy 1lez. pomysłów i twórczych inicjatyw. S 
S się dziś ze wszystkimi narodami świata. Wierzę głęboko, że osiągniemy nasze naro- : = d?we cele. i dążenia, jeśli potrafimy ten wiei- : 
: DRODZY TOWARZYSZE I OBYWATELE! k1 potencJał ~rkorz!sta?. jeśli umocnimy to, = 
: co Jest wartosc_1ą naiwyzszą - p:i.triotyczna :: 
E U progu nowego roku zwracam się z gorą- jedność wszystkich Polaków w służbie ojczyzny. : 

prezydenta 
W piątt:k po poludmu odbyia s.ę 

w hoteiu V1cwria w Warszawi" 
konferencja prasowa prezydeni,a 
U:SA Jimmy Cartera. Przybyło na 
nią ponad 450 dziennikarzy pol­
skich. amerykańskich i z innych 
krajów. 

- cymi, najserdeczniejszymi życzeniami noworocz- Życzę wam, drodzy rodacy, spełnienia na- : 

213 -b • I = nymi do polskiej klasy robotniczej, do górni- dziei i oczekiwań związanych z nowym ro- : 

Oso Zglne O S ków i hutników, metalowców i stoczniowców, kiem. Życzę wszystkiego najlepszego wam, wa- E 
S włókniarzy i budowlanych, do ludzi polskiej szym najbliższym, waszym domom i rodzinom. : 
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We wstępnym oświadczenm pre. 
zydent stwięrdził, iż uważa za 
wielki zaszczyt - źe może być tu­
taj w Polsce, aby potwierdzić i u­
mocnić historyczne, silne w~ęzi 
przyjaź.ni i wspólnoty dążeń istnie­
jące między obu krajami. Stwier. 
dzil. iż przeprowadził bardzo owoc­
ne rozmowy z I sekretarzem KC 
PZPR Edwardem Gierkiem i inny­
mi przedstawicielami Polski na 
temat problemów dwustronnych 
kwestii dotyczącej NATO i krajów 
Układu Warszawskiego, spraw 
związanych z SALT. wzajemnej i 
zrównoważonej redukcji sił zbroj. 
nych oraz generalnego zaangażowa. 
nia na rzecz ookoju w przyszłości 
Pr~ypomniał, iż w tym samym 
dnrn oddał ho!d odwadze i bohater­
stwu· Polaków zamcrdowanych w 
czasie II W<>jny światowej przez 
hitlerowców. 

lotniczej Prezydent. USA Pierre Trudeau 
w Indiach zakończył wizytę w Polsce ostrzega Quebec 

Odpowiadając na pytania doty­
czące szans rychłego zawarcia po. 
rozumienia SALT, J. Carter stwier­
dził, że w ciągu ostatnich kilk11 
miesięcy Stany Zjednoczone l Zwią. 
zek Radziecki osiągnęły Poważny 
PC'Stęp w rozpatrywaniu wielu 
ważnych spraw, spośród którvch 
najważniejs:1ą jest kontrola nar! 
~prowadz~iem strategicznych bM 
ni nuklearnych do uzbrojenia. Wv . 
raził On nadzieję, IZ . rOZIDOWV 
SA!.T II zostaną zakończone w cia. 
gu najbliższe.ero roku. być m<'że 
na wiosnę. Rozstrzygn:ęto już sze. 
reg bardzo ważnvch soraw, kilka 
innych nadal oczekuje. na roz. 
strzygnięcie. Dokonano równie7 

Jak oodaie indyjska agencja pra 
sowa Samachar. samolot oasażer­
ski typu .,Boeing - 747" należący 
do indyjskiego towarzvstwa lotni· 
czego Air India z 213 osobami Il.a 
'POkładzie spadł w niedziele wie· 
czorem do morza w pobliżu Bom­
ba iu w kilka minut po WYstarto· 
waniu z miedzYnarodllweeo lotni· 
ska Santa Cruz w tvm m1eśr1e 
Jumbo Jet leciał do Dubai nad 
Zatoką Perską 
Według ostatnich doniesień na-

PłYwaiacvch z Bombajn. nikt 

. 
(Dokończenie ze str. 1) ' rent głosi: „Niech żyję przyjaźń 

skich osobistości Polska ootwier- narodów Polski i Stanów Ziedno-
dziła wagę, iaka przvwiazuie do czonych Ameryki". 
niewzruszonych kanonów swei oo· O l?odz. 8.45 w honorowej asyśc!e 
lityki. realizowanei wspólnie ze motocyklistów wieżdża na płvtę 
Związkiem 'Radzieckim i innymi lotniska• kolumna samochodów. Z 
'kraiami socialistvcznvmi zmierza- oierwszego wysiadaja orezvdent 
iącel do oogłębienia orocesów oo· Stanów Zjednoczonych Jimmy Car· 
prężenia i ogarnięcia nimi wszv- ter I I sekretarz KC PZPR Edward 
stkich dziedzin. w tym militarnej Gierek. 
do zapewnienia wszystkim naro· Przybywaja również orzewodni­
dom trwałego ookoiu i warunków czacv Rady Państwa Henryk Ja-
twórczei oracv - „w klimacie wza. b~oń"lti oreze~ Rtdv , 1 M mst 6 
iemne1w szacunku i zaufania. Piotr· Jaroszewicz oraz o~obisto 1 

Lotnisko Okęcie w Warszaw,e amervltanskie towarzvszące oreiv-
1dekorowane iest flagami Stanów dentowi w iego oodróżv do Polski 
l.iednoczonYch ; Polski Na fron· W uroczvstości oożeenanla 
tonie dworca lotniczego napis w uczestniczą członkowie naiwvż· 
iezvkach obu narodów· .Warszawa szvch władz PRL: Edward Ba-
żegna dostoinvch amervkań•kich bluch. Wojciech Jaruzelski, Ry-
gości" Obok - godła Stanów Zie- szard Frelek, Alo.fzv Karkoszka. 

.nego dnoczonych i Polski Innv transpa- Stanisław Gucwa, Tade·un W. 
--------------------------------- Młvóczak oraz członkow1P rzadu 

spośród 190 pasażerów i 23 człon 
ków załogi nie orzeżył katastrofv 
Jeśli okaże si.e. że rzeczvwiście zg1 
nęłY wszy~tkie osobv lecące tvm 
samolotem bYłabv to naitragi~z 
nieisza z dotYchczasowvcłl kata 
strof indviskiego lotnictwa cywil -

Dziś dalszy • 
ciąg 

sprawdzania list wyborców 

a wśrQ9 ni<'h minister •oraw ui­
eranicznvch Emil Woitaszek • 

Orkiestra er~ hvmnv oań•twowe 
obu kraiów Dowódca lrnmoan:i 
reprezentacvinei WP złożone.i z 
żołnierzy trzech rodzajów wcisk 
składa raport Prezvdentowi USA 

Przy dźwiękach marsza eeneral· 
skiego Jimmy Carter w towarty­

!!11111111111111111111 lllłlllllllnlllnllll stwie Edwarda Gierka oodchodzi 
- do szeregów żołnierzy . Oddaie 
: cześć sztandarowi WP. a następ­= nie dokonuje orzegladu kompanii 

= Dziś od godziny 12 dalszy ciąg sprawdzania list wyborców. E Wszystkie 254 obwody wyborcze łódzkiego województwa miej-
==- skiego otwarte beda do e-odz. 18. W tych godzinach czvnne ber 

da one również w następne dni - aż do połowv stycznia IW 
reprezentacvinei i oozdrawia żoł­

- nierzy. 
_ nie<lziPIP 8 i 15 ~tvC'znia od e-odz. 9 do 14). 
: Już w piatPk 311 grudnia. w pierwszym dniu sprawdzania 
::: li~t - wielu łodzian odwiedziło obwody wyborC'Ze: na Widzewie 

: źe~~~z~fee~t c~i~~~~vmri~f~~z~~~~~ 
władz PRL. z 11osoodarzami •toli· 
c.v. a nastePnie z dziekanem kor· = DUSU dvoiomatvcznel(Q - ambaS\I· 
dorem ZSRR w Polsce Stanisła-

- 3650 osób na Górnej - 3482, na Polesiu - 2300, w Sródmieściu 
~ - 500, a na Bałut.ach ok . 9000 osób. 

= wem Piłotowiczem. szefami przed· 
stawicielstw dvt>lomatvcznych oraz 
członkami ambasady Stanów Zje­
dnoczonvch w Wuszawie. 

iiE Sprawdzający listy powinni mieć przy sobie dowody osobiste 

I 
własne oraz członków rodziny i osób wspólnie z. nimi zamiesz­
kujących, Pozwoli to na szybkie sprostowanie ewentualnych -

I 

nieścisłości w spisach. Jak dotychczas, nieścisłości stwierdza się §==== 

bardzo -.zadko. 
Wszystkie lokale komisji obwodowych sa oznaczone plakata­

mi informacyjnymi, a więc trafić do nich bardzo łatwo. We 
wszystkich klatkach scbodowYch są wywieszki z adresami tych 

Amerykań8kich izoścl żegnają 
warszawiacy. Dziewc-z;ęta i chłoo­
cy wreczaia kwiaty Jimmy Carte­
rowi i iego małżonce. 

: lokali. (k) = Prezydent Stanów Zjednoczonych 
oraz I sekretarz KC PZPR. orz'!­
wodniczacv Rady Państwa i ore· 
zes Rady Ministrów od bi era ia de­
fila de komoanii reprezent.acvinei 
WP 
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Zawieszenie stDsunków dyplomatycznych 

Kambodża oskarża Wietnam 
Do wejścia na ookład samolotu 

Jimmy Cartera i iego małżonkę 
odprowadzają Edward Gierek z 
małżon~ą. Henryk Jabłoński. Piotr 
Jaroszewicz z małżonką. Chwila 
rozmów, uściski dłoni. życzenia 
oomyś!nego lotu. o akty 

Na ni~odziewanie zwołanei pra 
sowej.. konferencii w sobotę amba 
sador Kambodży w Pekinie lJO· 
wiadomił zaeranicznvch dziennika­
d"ZY. że iego rzatJ oootanowił tvm­
czasowo zerwać stosunki dvolom~ 
tvczne z SocialistY<!Zn~ Reoublika 
Wietnamu Jako uzasadnienie tei 
nagłei decyzji ooda no wa !ki na 

Cukierki dla dorosłych 
kierowców 

W niektórych sklepach pojawiły 
sli: już estetycznie zaprojektowant 
kartoniki z napisem ,Autocafe no 
Wy wyrób <akładÓW przemysłu CU 
kiernlczego ,Pomorzanka" w Słup· 
sku .,A utoca fe" to od dlutszego cza 
su zapowiadane przez orzemysl cu 
kiernlczy drażetki czekoladowe z ta· 
wartością likworu I kawy natu~aJ. 
nej - oneźwiająco wpłvwające · na 
kierowcę Pudełko z 8 .irażet1<aml 
stanowi równowartość mocnej flll· 
żankl kawy. Wyrób jest ot'zeznaczo­
ay. tylkn dla dorosłych 

•• agreSJl Następuje p0żegnanie z osobl­
~tościami towarz:vszacvmi w J)Odró· 
ży Prezydentowi Stanów Zjedno-

granicy wietnamsko-kambodżań- czonvch. 
skiej, które w ostatnim okresie Jimmy C&rter z małżonka wcho­
miały ulec nasileniu Rzad Phnom dzą na pokład samolotu specialne­
Penh obciaża Wietnam odpowie- go Zatrzvmuia sie w otwartvch 
dzialnościa za te incvdenty. ' drzwiach: uniesionymi dłońmi od· 

W 3 godzinv oo iakończeniu kon· 
rerencii prasowei ambasada rDRW oowiada.ia na eesty oożegnań„;-
w Pekinie rozesłała komunikat O godz. 9.20 samolot wzbiia sie 

prasowv określaiacv wvpowied~1 w oowietrze. b1orac kurs na Tehe-
kambodżańskiP iako brutalne wy- ran, który stanowi koleiny etap 
oaczenie obrazu sytuącii w reionie oodróży prezydenta USA. 
granicznym miedzy obu kraiami 
Komunikat stwierdza. że od ma· 
la 1975 r woiska kambodżańskie 
wielokrotnie dokonywałv aktów 
inwazil na teren Wietnamu gra· 
biac wsie i zabiiaiac wielu ludzi 
W zakończeniu komunikatu Pod· 
kreślono że naród wietnamski 
uczyni wszvstko bv u.trzvmać re· 
wolucyjną solidarność z narodami 
Laosu i Kambodżv 1 wvrażono na­
dzieie. że wszelkie wrogie akty 
kół rządzacYch Kambodżv sprzecz· 
ne z interesami narodów wietnam­
skiego i kambodżańskiego zastana 
ootepione przez państwa indochiń­
skie i narody i'Wiata. 

I LOSOWANIE: 

8, 9, 13, 14, 27. 32 
dod. do 5, 4 i 3 tra.f, 8 

U LOSOWANIE: 

•• 18, 20, 21, 23, 29 
l l1o4. u ł kaf, I 

I DZIENNIK POPULARNY nr 1 (8882) 
• 

Premier· Kanady Pierre Trudeau 
oświadczył w wywiadzie telewizyj­
nym, te gotów jest skierować do 
Quebecu wojska, jeśli partia Quebe· 
cu, opowiadająca sle ta odłączeniem 
tej francuskojęzycznej prowincji od 
Kanady, · podejmie próbę urzeczywi­
stnienia swych dążeń. 

Miejscowa prasa ocenia to oświad- postępu na drodze do zak~zu dal­
czenie jako ostrą przestrogę pod .~zego zwiększan ia C'b<>cności woi-
adresem administracji premiera skowej na Oceanie Tnd:vis'dm. Nie-
Quebecu, Rene Levesriue•a, który d 
objął to 5tanow1sko w l97e r .. obie- awno rozpoczę~y się rozmowy na 
cując, że odłaczy QuPbPc od anglel- t~mat zreduJ;owania handlu bro. 
s 0Ji:z7cznej Kanady, iapow!edzlał Ill'.ł k<;>nw 'nc,Jona!nn. Ponadto US'-. 
on te przeprowadzenie rł!ferendum e>s1ągaJą wraz te Zwiazkiem Ra 
w tej sprawie w 1979 lub 1980 r. dzieckim postępy na drodze do zna. 

Badania ankietowe w Quebecu wy- lezienia spos~bu w i.aki można by 

\

w przyszłości zapobiec zastosowa 
kazują jednak, że za seperacją tej n.iu broni chemicznej i biologi z 
prowlncjl opowiada się najwyżej 20 nej. J, Carter ma też nadz'eię .. c ż~ 
procent ludności. uda się osiio>gnać postęp w rozmo. 

W~os,ka chadecja 
przeciwna udzi1ałowi 

komunistów w rządzie 
Przywódca wlo&klej Partii Demo­

kracji Chrześcijańskiej, Benigno Zac­
cagnini, w wywiadzie dla turyńskie­
go dziennika ,.Gazzetta del Popoio·• 
oświadczył ponownie, te Jego partia 
nie zgadza się na wejście komuni· 
stów do rządu, aczkolwiek przedsta­
wiciele innych partu politycznych 
wskazywali na konieczność dopusz­
czenia WIPK do bezpośredniego u­
działu w sprawowaniu władzy. 

Przywódcy PSI, WIPK l PRI stwier. 
dzill ostatnio, te w obecnej sytuacji 
dla przezwyciężenia głębokiego 11:ry­
zy1u, jaki przetywają Włochy, ko­
nieczne jest dopuszczenie komuni­
stów do bezpośredniego udz.lału w 
rządzeniu krajem w ramach „rządu 
ocalenia narodowego". 

Zaccagninl poinformował. te obec­
nie chadecja rozważa projekt powo. 
łania do życia rządu koalicyjnego, 
z udziałem Partii Demokracji Chrze­
ścijańskiej, Partii Socjaldemokratycz­
nej i Republikańskiej. 

wach wiedeńskich na temat redi1k. 
cjj sił zbrojnych i zbrojeń w Eu 
rooie środkowe.i. które to rozrnowv 
o? wielu lat znajdują się w impa. 
sie. 

W odPOlviedzi na oytania · dotv­
czace nroblem6w bliskows~h„dnil'h 
o:ezvdent CaMer stwierdził. że 
me omawiał z orezvdentem Sad-1-
tem sprawy odwiedzenia EitiPtll. 
POClczas obecnei oodróży Nie wv· 
kluczył iednak takiei możliwoś~i 
stwierdzaiac, te 1eśM bedzie to 
wz~J~mnie dogodne i ooźadane. to 
mozhwość taka zostanie rozPatn:o· 
na. Podkreślił, że stosunki USA z 
kraiami arabskimi. w tym z Egiu· 
tern. sa bardzo dobre, że nie na­
stąpiła żadna zmiana w stanowi­
sku USA w sprawie rozmów 
bliskowschodnich i że utrzvmnie 
ni~mal codzienny kontakt z orzv­
wodcami eltioskimi i izraelskimi 

Prezydent USA oświadczvł p0-

nadto. 1z nie popiera tworzenia 
izraelskich osiedli woiskowycb w 
Gazie czy na zachodn.im brzegu 
Jordanu, O'POWiada się za utworze­
niem ojczyzny czy też iednostkt 
pa}estvńskiel na tvm obszarze. w~ 
lałbv iednak. abv iednostka taka 
była Powiazana 1 Jordania. a nie 
stanowiła odrębnego państwa. USA 
nie mala zamiaru próbować narz•1-
cić rozstrzvgnieda. ich rola oole· 
ga na wyrażaniu opinii i działaniu 
na rzecz ścisłych i bezoośredni~h 
rokowań 

W dalszei części konferenc.ii pra-
sowej prezydent Carter wyraził 

Dalsze 
prezydenta 

etapy podróży 
Stanów Zjednoczonych 

Prezydent sta·nów Zjednoczo- Przed odlotem z Teheranu pre-
nych. Jimmy Carter kontynuuie z:itdent USA oodał do wiadomoś'!i 
oodróż do sześciu krajów Euroov że w naibliżsrz:a środę 4 bm., w 
i Azji. Po zakończeniu 17-godzin- drodze z Arabii Saudyiskiei do 
nej wizyty w Teheranie. gdzie Franc.ii zatrzyma sie na krótko w 
orowadził w sobote Po Południu i Egipeie gdzie sootka !lię z orezy­
w niedzielę rano rozmowv z cesa· dentem Anwarem Sadatem. 
rzem Iranu Mohammadem Re'La Jeśli chodzi o st·osunki dwu· 
Pahlawim. prezydent Carter przy- stronne USA - Iran i współprace 
bvł w niedziele do Indii. gosoodarcza między tym i kraiami 

W czasie rozmów w Teheranie to POdczas roz.mów w Teheranie 
Prezvdent Stanów ZiednocżonYch I osiągnie~o porozumienie m. in w 
cesarz Iranu l>OŚW!ęcili wiele snrawie zakuPU przez Iran w Sta· 
uwagi problemom oolitvcznvm i nach Zjednoczonvch od 6-8 reak· 
gosPOdarczym Jednym z l!łównv·~h torów atomowvch 
tematów rozmów bvłv m in. '1)ra- W niedziele PO POłudnlu prezv· 
WY Bliskiego Wschodu Prezydent dent Jimmv Carter wraz z mał· 
Carter omaWiał te kwestie w nie· żonką i towarzvszaC'vmi mu oso· 
dziele rano także z królem Jorda· bistościami przvbvli do Indii. 
n.ii, Husainem. kt6rv przvbvł w Oczekuie sie. że wśród głównych 
tym celu do stolicy Iranu Obai tematów ro~ów amervkań-;ko 
przvwódcy d:vskutowali sprawe I indvlskich zn!fidzie sie sprawa 
bezoośredniego udziału Jordanii w przekształcenia Oceanu Indyiskie­
bliskowschodnich negodac!ach DO- ll!O w strefę nokoiu oraz dwustrou-

ilrojowych egil)S1ko-leraelskich. 111e stosunki gosoodan:z&. 

• Cartera 
przekonanie, że porozumienie z 
Helsinek. które nawołuie 10 wspól 
Pracy i bezPteczeństwa w Europie 
i kładzie nacisk na maksvmalne 
umacnianie i podtrzymywanie oraw 
człowieka iest oorozumieniem wa­
żnym dla Polaków dla USA C-in­
nvch iego ~vgnatariuszv Wvraził 
on opinie. że konferencia belgradz­
ka była owO<'na. że odbvwała :;ie 
na niei swohodna wvmiana pogla­
dów oraz ze zostanie ona szybko 
i z powodzeniem zakończona oraz 
że w orzyszłoś<'1 odbvwać sie beda 
oodobne sootkania w toku którvch 
omawiane · beda problemy współ­
pracy. bezpieczeństwa. wvmiany 
informacji, łaczenia rodzin. swo­
bodnej emigracii przestrzegania 
oodstawowvch praw człowieka. 
Prezvd.ent USA podkreślił że iego 
koncePcia orzestrzegania praw czło 
wieka iest w Polsce przestrzegana 
znacznie lepiej ni? w innych kra­
iach euroPeiskich które •li mu 
znane. Stwierdził że w naszvm 
kra iu istnieie w znacznvm stoo n i u 
wolność orasY. wolność religii. że 
io;tnieia otwarte stosunki miedzy 
Polską a USA ; kraiami Europy 
zachodniei w zakresie handlu, 
technologii. wvmianY kulturalnej, 
wvmiany studentów i turY~tvki. 

Kolejne pytanie dotyczvło 0<ro-
ble'mów energetyki. a ściślej kwes­
tii, iak prezydent USA widzi mo­
żliwość rozwiązania kryzvsu ener­
getvcznego czy w ramach wielo­
stronnej konferencii. iaka zaprooo­
nował Leon.id Breżniew. czY też w 
ramach oorozumień dwustronnv ·h. 
czy możliwa iest współpra~a w tei 
sorawie Stanów Ziednoczonvch i 
Polski. 

J. Carter POdkreśllł. że iednvm 
z naitrudniejszvm problemów wew 
nętrznych jakie stoia przed USA 
jest nadmierna konsumpcja i 
marnotrawstwo energii Traktuie 
on te sorawę iako zagadnienie o 
czołowvm priorytecie wśród ame­
rykańskich oroblemów wewnetrz­
nych . Podkreślił . że Polska iest 
samowvstarcza lna w zakresie wę­
gla kamiennego i brunatnego 

Zdaniem prezvdenta USA można 
podiać oróbe zahamowania w ska­
li całego świata zbednej kon­
sumpci1 roov naftowei 1 gazu na­
turalnego i ustabilizowania w ten 
S'OQ<;Ób ce11 tvcb surowców Trze­
ba lepiej wvkorzvstvwać wegi 'l. 
kt6ree.o ookładv znaiduja sie w 
USA. oodobnie iak w Polsce, trze­
ba też orzechQC!zić na nowe żródła 
enerei1, głównie energie ~łoneczna 
i dokonywać wvmianv informacji 
i wvników badań w tel dziedzinie 

oraz za Wiera& odoowiednie ooro­
zumienia, Kwestie te bVłY tema­
tem rozmów prezydenta USA z I 
sekretarzem KC PZPR. Kwestie, 
jak sPa.lać węgiel aby wvwierało 
to minimalnv WPlYW na środowi­
sko naturalne i zapewniało mini­
malne straty ciepła. ważne sa za­
równo dla USA iak i dla Polski. 

J. Carter podkreślił, że USA mają 
dobre stosunki z Polską w zakre­
sie wymiany kulturalnej. współ. 
pracy technologicznej i naukowej. 
że szybko wzrasta handel między 
obu krajami. Podczas gdy przed 
czterema laty obroty z Polską wy­
nosiły około 500 mln dolarów, to 
w roku przyszłym prawdopodobnie 
przekroczą miliard. Prezydent za­
komun.ikował o decyzji przyznanJ.a 
Polsce 200 mln dolarów kredytu 
na zakup żywności i zbóż pastew­
nych, niezależnie od 300 mln przy­
znanych wcześniej. Prezydent USA 
WyTaził przekonanie, że Polska ja_ 
ko kraj mający dobre stosunki z 
państwami Wschodu i Zachodu mo. 
że wnieść dodatkowy wkład do 
współpracy amerykańsko-radzoiec­
kiej. 

Kolejne pytanie dotyczyło nie­
dawnej propozycji Leonida Breż­
niewa, aby kraje Wschodu i Zacho­
du wspólnie wyrzekły się bomby 
neutronowej. Zdaniem prezydenta 
Cartera, jednym z najbardziej nie­
pokojących punktów w sprawie 
zbrojeń ~uklearnych było całkowi­
te wyłączenie z dyskusji tematu 
taktycznych broni nuklearnych lub 
broni o ograniczonym zasięgu . Dy­
skusje między USA I ZSRR doty_ 
cz;rły tylko broni strategicznych, a 9 
więc tych. które mogą być wystrze_ 
liwane z jednego kontynentu na 
drugi lub z -morza na kontynent. 
'.?daniem prezydenta USA, być mo­
ze w rezultacie rozmów SALT II 
m?żli.we będzie osiągnięcie por0Z11-
mien1a ze Związkiem Radzieckim 
co do zapoczątk<>wania rokowań na 
temat tzw. taktycznych broni nu­
klearnych, z których jedną byłaby 
bom?a neutronowa. Problem ten 
nalezałoby jednak wędlug 
J Cartera - rozpatrywać w soo­
s~b .ko~pleksowy, nie zaś w od­
n1es1eruu tylko d<> jednego rodza­
iu brond. J . Carter zapowiedział. że 
USA ni~ rozmieszcza bomby neu­
tronoweJ, czy pocisków neutrono­
wych dopóki nie będzie co do tego 
zgody ich sojuszników z NATO. 

. Odpowiadajac na ostatnie pyta. 
ll!e dotyczące sprawy łączenia ro_ 
dzin między Polską i USA. prezy_ 
dent • Carter stwierdził. iż strona 
oolska zapewniła go, że sprawie 
tej Poświęcona będzje należyta u­
waga, 
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Rozpaczęły 8ię Konferen.o,fe ~u ~ 
czego. Ich celem Jest ustalenie, w oparciu o wy­
niki tego roku. planów technic=o-ekonomiczny.:h 
na rok 1978. Punktem wyjścia do ~arskiej 

dys.kusjd są założenia Narodowe~ Planu Społece­
no-G<>spodarczego uchwalonego pr.zez Sejm. Plan 
zakłada m in. 10 oroc. wzr-0&t dostaw towarów 
rynkowych. Z tego założenia wynikają zadania dla 
ooszczególnych orzedsiebio~. 

kła4 w nowym roku dost&rcmy o ponad 200 ton 
różnych przędz więcej niż w 1977 r., przy nadal 
malejącym zatrudnieniu. Wartość '(}rodukcft wyso­
ko przekroozy miliard złotych. W Jaki sposób za­
mierza się WY.konać te zadania? 
Mając na uwadze ograniczenia w imporcie ~u­

rowców, „Vigoprim" zamierza WPr·owadzać do 
produkcji coraz wiecej surowców krajowvch i je­
szcze oszczędnie:j niż dQl1:ychczas nimi gospodaro­
wać. Jednym ze soosobów iest ooprawa wskaźni­
ka wyprzedu i lepsze wykorzystanie odpadków. 
Aby więcej Przerobić, należy do ma·ksimum wy- · 
korzvstać maszyny i urzadzenia poprzez spraw­
niej J)r:zeprowadzane Prace modernizacy jne i re­
montv oraz włas.na produkcle cześci za miennych. 

Jedną z charc:rkterystycznych tendencji składających się na przemiany or· 

ganizacyjno-ekonomiczne zachodzące w krajach socjalistycznych, jest tworze­

nie wielkich organizacji gospodarczych, które w naszym kraju przybierają 

coraz częściej postać kombinatów i eksperymentalnych zjednoczeń, zdol­

nych do samodzielnego, bez nakazowych dyrektyw gospodarowania w cyklu 

obejmującym wszystkie etapy powstawania wyrobów finalnych. Jedną z za­

sadniczych cech nowych struktur gospodarczych, jest przekonanie, że racjo­

nalna organizacja oraz umiejętne za rządzenie warunkują zarówno postęp 

techniczny jak I uzyskiwanie lepszych wyników ekonomicznych. 

W wiekszooci zakładów ohrady KSR l)OP'l'Zedzo­
ne zostały nracami soecialnych zeSPołów. 1które 
dokonały analizy wyników w najważnd.ejszych 

dziedzinach gospodarowania. Zajmowałv !Wie one 
m. in organizacją oracy i wykorzystaniem czasu 
roboczei?o, gosoodarka surowcowa materiałowa i 
oallwowo-energetyczną. warunkami wvso!ciej 1a­
kości produkcii. transpertem zakładowym. bezpie­
~zeństwern i higieną oracy Wyniki prac I wnio­
ski uosłużYł:v orzy ustalaniu planów na rok 1978. 
Ogólnie, na !)Odstawie prac zesoołów. można 
stwierdzić, że w zakładach sa leszcze rezerwy. Ich 
oełnl" wvkorzvstanie oowinno orzvczynić sie do 
oomvślnei realizacii nowvcb, wvższvt'h zadań. 

Do ustalania wYŻSzych :r.adań upowałnia.ia po­
myślne na ogół wyniki 1977 roku, W wo;Jew6dz­
twie miejskim łódzkim sprzedał: produkcji l 
usłull' jest 11 ok, 9 proc. wyż~za niż w roku 1976. 
Odontowano korzystne zmiany w jakości produk­
cji, co ma swoje odbicie we wnoście Ilości wy· 
robów ze znakiem Jakości oraz smniejszeniu Ilości 
reklamacji. Do oomyślnei realizacli roc:imvch za­
dań orzyczyniłv sie m. in. czyny społeczne I 
produkcyjne Tylko z okazii 60 rocznicv Rewoh1-
cii Październikowej zakłady nracy województwa 
łódzkiego zade'klarowałv dodatkowa produkcję 
wartości Ponad 900 mln zł. 

Realizac!a zadań 1977 r. odbywała sie nie bez 
kłoootów. NależałY do nich trudnoo.:i zaopatrze­
niowe: surowce I materiały trafiały niejednokrot­
nie do zakładów „na stYk", brakował<> cześci za­
miennych do maszyn Przy tym wszystkim ola· 
ny trzeba bvł-o wvkonywa~ przv stale maleia<'vm 
zatrudnieniu A iednak rok zakończono pcmyślniP.. 

Jest w tym zasłue:a'tlrzede wszystkim pracowl· 
t:vch i ofiarnych w:ałóg. W wielu układach prze­
mysłu lekkie1to włókniarze praoowali !Ila siebie i 
aa Innych. Powszechnym zjawiskiem bvło ob.'lługi· 
wanie wieksw:ej ili>ścl krosien l wrzecion. Tkacze 
i orzadki wvkonvwall dzieki temu PO 130 i wiecel 
procent normy W cześcl zakładów włókniarki 
podjelv zobowiazania indywidualne. deklarując 
wvkonanie rocznych zadań w ciMu g miesiecy. 

Ta właśnie ofiarność i zaangażowanie stanowią 
gwarancle 'dobrego startu do nowvch zadań ,i p~­
myślnego ich wvkonan~a- Jakie one są'? Prz:rir:vi­
my się im na przvkThdzie iednego orzedsieb10'1'­
stwa - Przedzalni Czesankowo-Zgrzebne;I „Vill(o­
prim". Obradu.ląca w nim pod koniec Mku Kon· 
ferencja Samorzadu Robotniczego uchwaliła, łe za-

Możliwości kryją się także w poprawie organi­
zacji pracy i lepszym wykorzystaniu czasu. Z 
tym ostatnim nie jest na iJepiei W 1977 r. wskaż­
nik efektywnego wykorzystania czasu oracv nie-
znacznie Ob/liżył się. Zaważyła na tvm wyż.sza 

absencja chorobowa. Załoga iest już iemłoda. 

średnia wieku wynosi 45 lat. 
W tej sytuacji tym większego znaczenia nabierają 

zamierzenia, mające na celu poprawę warunkQW pra­
cy i warunków socjalno-bytowych zalogi. Naklady 11a 
ten cel przekroczą w 1978 roku 22 mln zł, z czego 
znaczną część przeznacza się na Inwestycj e. Zatwier­
dzony podczas KSR program poprawy warunków 
pracy zawiera 31 tematów, usystematyzowanych 
w trzech grupach. Przewiduje się m. in . zalożęnie 

wentylacji w niektdrych pomieszczeniach, moderniza­
cję oświetlenia, doprowadzenie wody do niektórych 
stanowisk pracy, modernizację ogrzewania oraz urzą­
dzeń sanitarno-higienicznych, remonty nawierzchni 
i posadzek. 

Z uznaniem trzeba odnieSć się do obs"Zernego pro­
llJ'ramu poprawy warunków pracy w ,. Vigoprimie". 
W przedsiębiorstwie, przy ustalaniu zadań, pamięta 

elę o tych, któn:y Je realizują, o załodze. .Jest to 
sprawa bardzo ważna, gdyż od warunków pracy 
i stanu zdrowia załogi zależeć będzie pomyślne wy 
konanie rocznych planów. 

W pracach nad nowym planem 1 w dyskusji na 
KSR mocno zaznaczyła swoją rolę zakładowa organi­
zacja partyjna . Wielu członków PZPR uczestniczyło 

w pracach zespołów. W czasl~ dyskusji padły kon­
kretne deklaracje. 

- Ka:tdy członek partii - powiedział I sekretarz 
POP na wydziale głównego mechanika 1 energetyka, 
Władysław Jankowski - musi wykonywać więcej niż 
do niego nale:ty. Dlatego też przodować będziemy we 
współzawodnictwie pracy, w pełni wykorzystamy czas 
pracy. Będziemy skracać remonty, szybciej usuwać 
awarie, dokładniej konserwować maszyny. 

Aktyw partyjny w „Vigoprtmle" ma w:naczny udział 

w pomyślnym wykonaniu zadań 1977 roku. Przodu­
jąca I Inspiratorska rola członków partil miała też 

maczny wpływ w ustaleniu wy~szych, ambitniejszych 
zadań na 1978 rok. Będzie mogla o- tym zameldowai< 
z satysfak<:ją na II Krajowej Konferencji Partyjnej 
dele!(atka województwa łódzkiego - Satur nina Paw­
łowska - I sekretarz KZ PZPR w „Vigoprimie". 

(ik) 

usza która nawiedziła północno-zachodnią Afry­
ke ~ latach 1974175 spowodowała ~mierć tysięSY 
osób i wyjałowienie tych terenów. Spalona slon­
cem ziemia przellształcala się z czasem w pusty-

nie.· Naukowcy biją na alarm: Mauretani<l, Gai;nbia~ Se­
negal i Wyspy Zielonego Przylądka od:zuwa3ą medo­
statek opadów deszczowych, 

Brawura 

Dochodzi do tego ieszcze atak nustyf>.. Piaski wędru­
ją, zajmują coraz większe obszary. Wprawdzie miesz­

kaf>.cy tych rejonbw wydali \m walkę, de odczuwają 

brak dostatecznej :pomocy finansowej ł śr·odków tech­

nicznych. W ciągu kilkudziesięciu lat piaski 11 Sahary 

zasypały około 650 tys. km pówłerzchnł. Trzeba ratować 
zdewastowane tereny, które kiedyś dawały płody rolne. 

Jak uchronić miliony ludzi od klęski głodowej? Ucze­

ni szukają odpowiedzi na to pytanie. 

• • • 

• 

Szukając metod efektywniejszej gospodarki sięga sie po naj­
nowsze koncepcje zarządzania. Jedna z nich stało sit: u nss 
systt•mowe pod('j~cie do problematyki iderowania. Zmusza ono 
bowiem do uzasadnienia racji bytu każdej komórki organiza­
cyjnej, każdej funkcji w przedsiębiorstwie. Stwarza też szan~e 

ustalenia właściwych proporcji miedzy działalnością admini­
stracvjno-kontrolną, a sama produkcją,. 

Każdy system ekonomiczno-finansowy jest jednak tylko nlł­
rzędziem, które musi dobrze służyć osiąganiu celów zawartych 
w programie nadrzędnym, Dobrze zaś służy~ realizac,ii polity­
ki partii może tylko taki system, którv w pełni uwzgl<'dni za­
równo osiągnięty już poziom rozwoju gospodarczego, j2.k i 
aktualnie istniejące zewnętrzne ora.z wewnętrzne warunki dzia­
łania. 

Od VI Zjazdu partii orowadzo- I Główny a nich - to osiaganie 
ne sa u nas orace w partvino-rza- wzrostu produkcji rue przt>z 
dowei komisji d.s. doskonalema wzrost zużycia materiałów i su­
fup.kcionowania g()S'OOdarki i · oań- rowców (które kiedvś wliczane 
siwa. nad znalezieniem takich roz- były do wartości tirodukcii). a 
wiązań ekonomiczno-finansowvch. przez oszczędne gospodarhwanie 
które bedą na Ueoiei służvlY reali- wszystkimi elementami działania 
zacii celów soołecznych. W wyn!- tj. praca lud"Zka (wvdainościal 
ku tvch prac w latach 1973-1975 surowcami I parkiem maszyno­
wdrożono w Poważnej cześci eos- wym (wyszukiwanie rezerw) itp 
JJ?<larki, uii;tej . w strukt11re Wiei- Może tei w pełni działać zasada, 
kich OrgamzacJI / Gospod~rczyc~. że ten kto lepiej oracuie i lepiei 
nowy system ekonomiczno-fr- gospodaru.i-e oowm1en otrzymać 

nanso°?"Y· ~tó~y .w soosób bardz!ei wiecei środków i na wzrost plac 
hezp9sredi;1. n1z. mne svstemv wia: i na rozwój orzedsiebiorstwa. 
zał torzysc1 osiągane orzez zalo1n 
z P.fektami ich oracy. 

. Głównym elementem bodźco-
wym I motywacyjnvm tego sy­
stemu, zachęcają.cym do poprawy 
efektywności, jest związanie wzro-
stu funduszu płac ze wzrostem 
produkcji dodanej, a wzrostu 
własnych funduszy rozwojowych 
przedsiębiorstw (m. in. na moiler-

1 nizację) i premii dla kierownictw 
- z zyskiem i rentownością. 

Za orodukcje dodana w t.vm no­
·.vym svstemie ek.onomicznvm iuna 
ie s·c tylko to. co rzeczvw1śc1e zo­
stało wYorac<m1ane przez s:rma 7.a­
loge. oo ootraceniu wszelkich ko­
sztów towarzvszących wytwarza­
nia wyrobu. maiatku trwałego itp. 
Dzięki temu systelJ\owi, mogą byó 
osiągane proste i logiczne cele. 

systemu funkcjonowania WOO 
wypada PO kilkuletnich obserwa­
cjach l)O'Zytywnie. System ten 
odegrał duża role w nobudzaniu 
aktywności załó1t na rzeca: zwiek­
szenia zadań olanowych. wzrooła 
także kultura ekonomiczna i PO­

orawiła sie dvscYPlina orzedsie­
biorstwa. System ten w dużym 
stop'1iu przyczynił i;ię do po­
myślnej realizacji zadań plano­
wych okresu 1971-75. 

Mimo przewagi doświadczeń po­
zytywnych nie znaczy to, że we 
wszystkich WOG wszystko „gra­
ło" tak jak powinno. W niektó­
rych organizacjach nowy system 
zbiurokratyzowano. w innych chęt­
nie korzystano z większych upraw 
nień i przywilejów samodzielności, 
nie poczuwając sie równocześnie 
do większej odpowiedzialności. 
Duży wołvw na zakłócenia kie­
runków soodziewanych efektów 
miały przvczynv obiektvwne tj. 
powiązania orzedsiebiorstw z sy­
tuacja w gosoodarce światowej -
recesią i inflacia. oraz z naoiecia­
mi ekonomicznymi. które wYsta· 
oiły wewnatrz kraiu w zwiazk..i 
z przysoieszonym •rozwojem gos· 
POdark1. 

Jak transportować górę lodową o długośd 1 km, szl"­

rokości 300 metrów i grubości około 240 metrów? Je~t 

to trudne zadanie, tym bardziej, że bliskn 516 całei 

objętości góry lodowej ukryte jest pod powienchnią lu­

stra wody. Jak zabezpieczyć. tego kolosa ważą,·ego około 

100 mln ton przed stopieniem się ł rozwarstwianiem, 

podczas bardzo długiej podróźy (8-12 mieilięcy) do kra­

jów leżących na półkuli północnej'? Podane tu wymiary 

góry lodowej są - zdaniem specjalistów - najbardziej 

uzasadnione ekonomicznie, zapewniające_ opłacalność te.., 

go przedsięwzięcia. 
' 1 Nad problemami transportu 

1 
g6r lodowych zastana-

Sypnęło trochę śniegu I nartostrady zapełniły się 

zimowych, wyposażonymi w lepszego lub gorszego 
siadającymi mniejsze lub większe umiejętności I 
więc dziwnego, że nie brak już pierwszych ofiar 
a GOPR-owcy na brak pracy narzekać nie mogą. 

miłośnikami sportów 
gatunku sprzęt, po­
doświadczenia. Nic 
blalego szaleństwa, 

Nie bra.kło też przyczyn struk­
turalnych. Nastaoiło rozejście ~ie 
tego co działo sie w WOO z 
tvm co działo sie w innych orzed­
siebiorstwach. a resorty przestały 
nimi sterować należycie skutecz­
nie. 

Gdy na pla•n pierwszy wysune­
ła s ie konieczność umocnienia rów­
nowagi ekonomiczne.i kraiu. do 
s.vstemu WOO na orzełomie 
1975/76 wprowadzono wiele ogra­
niczeń. Niektóre miały charakter 
administracyjny. M in. ,zwiazano 
rozliczanie orodukcji dodanei i 
wzrostu funduszu olac z oroduk-

wiało sie 110 naukowców i jeden z członków kró­

lewskiej rodziny z Arabii Saudyjskiej w mlejscowośd 

Ames w staniE' Iowa w USA. Ide11 holowania potężnych 

płyt lodowych „wyciętych" z lądolodu antarktycznego 

i ich transport do wybrzeży krajów pustynnych i su­

chych nie jest zupełnie nowa. 

Na pomysł ten wpadł oceanograf - John Issacs w 
1950 r„ ale dopiero w roku 1973 dwa poważne czaso­
pisma naukowe przedstawiły podobny ?lan opracowa­
!lY w szczegółach, nie wywołując z kolei większego za­
interesowania i ehtuzjazmu wśród naukowców 

Sprawa ta ~opiero ruszyła z miejsca, gdy zaintereso­
wał się nią król Faisal hoinie popierając (petrodolarami) 
badania naukowe. Arabia Saudyjska iest r.airteresow11-
na realizada tyC'h przedsiewzięć, nie ma bowiem an! 
jezior, ani rzek Roczne opady deszczu 111e. przekr:icza­
ją w skali całego roku 10 cm. Jedyn:vi;il, zrbdlam1 za­
opatrującymi ten kraj w wode są: minim~lnf'. zasoby 
wód gruntowych. a przede wszy•tk1m ni~~m1ernie ko~z­
tnwnP nds:>l~nie w'>rl" mnr<kiei Stad te7 nt>e„,.,oś{- księ­
cia Mohammeda al Faisala na oierws~ei tpiedzvnarodo­
wei konferencji poświęconej wykorzyst'łn;u gór lodo­
'l':ych. 

Przedstawiciel rod·liny królewskiej fest załofycielem 

grupv zwanei Vfiedzvnarodowa Technobgia Góry Lo­

dowej . U,,,;aża bowiem. że na dłuższa meite soosób otrzv­
mvwania wod:v oitnPi z g6rv lodowej lest 30-50 proc. 

tańszy, bardziei ekonomiczny niż odsalanie wodY oitnej. 

Jestem optymista - powiedział - wierzę, że pomy~ł 

będzie można zrealizować w okresie od li do 5 lat. In­

ni zwolennicy tej Idei byli ostrożnlejąl uznając za bar­

dziej realny termin 5+-10 lat. 

Sprawą wykorzystania gór lodowych - jako źródeł 

wody do celów gospodarczych zainteresbwane są rów­

niez inne kraje· Australia, Chile, USA. Jednakże przed 

naukowcami ~toi iesz.:ze bardzo wiele pr:>blemów, gdyż 

na dobra sprawę nauka niewiele może oowiedzleć o ttb­
rach lodowych i trzeba jeszcze trochę poczekać na peł­

aiejsze wyniki bad\lń. 

Jest żelazna zasada. o które,j trzeba pamiętać - na narciarskie szlaki 
należy wyruszać nie tylko z dobrze przygotowanym sprzętem ale i po 
uprzedniej „suchej zaprawie". zrezygnujmy tez z prób poltijania 

narciarskich rekordów, niepotrzebnej brawury i popisywania się swymi 
umiejętnościami, a z zimowego odpoczynku wrócimy call I zdrowi. 

N/z: w krytycznych sytuacjach zawsze mozna liczyć na pomoc GOPR­
owców. 

J est to nie tknięty jaką.kolwiek działalnością 
budowlaną fragment miasta. Jeśli się coś · 
tam zmieniło w ciągu trzydziestolecia, to 
tylko wskutek działania czasu. Po prostu 
zapadły się niektóre drewniaki wzdłuż ul. 

Składowej, w innych straszą wybite brudne szy­
by. A cała ulica, to ponury, żałosny ciąg ruder. 
I to blisko rozjarzonego światłami Dworca Fa­
bryczuego, dwa kroki od grupy wieźowców góru­
jących nad śródmieściem. Tym bardziej razi kon­
trast. 

Chodzi tutaj o kwartał pomiędzy ulicami Armii 
Ludowej, Składową, Sterlinga i Narutowicza. Na­
reszcie się do niego dobrano, na razie na papie­
rze. ale sprawa jest już przesądzona. Zmiany nie 
dotyczą budynków od strony Narutowicza i Ster­
linga, ale przede wszystkim ulicy Składowej · i 
częściowo Armii Ludowej. Porozmawiajmy na ten 
temat z architektami. Zajmują się tym kwarta­
łem inż. inż. arch. arch. Jan Gorgul i Jacek Ja­
roszewski z pracowni mgr inż. arch. J. Kowa.1-
czyka w „Miastoprojekcie''. 

- Nasze zadanie, to uporządkować 1 uzupełnić 
plomby w tym kwartale. Nie ma mowy o żad­

nych rewolucyjnych zmianach, bo trzeba liczyć 

się z realiami. Domy przy Narutowicza„ te od 
frontu, są przyzwoite, to samo od Armii Ludo­
wej. Można mir.6 · zastrzeżenia do oficyn, ale wo­
bec braku mieszkań nie możemy sobit" pozwolić 

na wielkie wyburzenia. Owszem, rozważamy w 
przyszłości rozluźnienie w zabudowie. Przydałoby 

się i na pewno w przyszłości dojdzie do wybu­
rzenia wewnątrz kwartału. 

Tymczasem, wobec całego splotu zagadnie6 -

a mianowicie priorytPtu budownictwa. mieszka· 
niowego - projektujemy i budujemy teraz wy­
łącznie mieszkania. Na Składowej teren jest pra­
wie wolny wzdłuż całej ulicy (wyburzenia będą 
minimalne). Budownictwem mieszkaniowym zmie­
niamy więc częściowo wygląd całego kwartału. 

Domy przy Składowej i Armii Ludowej (plom­
ba po ogrodniku) będą montowane z prefabrvka­
tów z fabryki domów w systemie WK-70. •iakie 
j~k na Widzewie-Wschodzie. Chcąc je jednak 
nieco urozmaicić, za.projektowaliśmy uskoki hal­
%.ony o Innym kształcie, wykusze. Ich wy~okość 
sięga 6 kondygnacji, nie będą więc wystawały 
ponad istniejącą zabudowę. 

Partery przeznaczone są na handel I usługi. 
Będzie poczta, bar i różne sklepy. 

Zmia:iy dotyczą północnej strony ul. Składowej. 
Poludniowa strona - przylegająca prawie do za­
budowań dworcowych - nie jest przewidziana 
pod nowe budownictwo, Zniknie ona kiedy będzie 
nas na to stać. Zginie śmiercią techniczną na co 
wskazuje jej dzisiejszy stan. W ten sposób nowa 
Składowa gtanle niejako frontem do Dworca Fa-
brycznego. ' 

Nowy budynek przy ul. Armil Ludowej nie 
tylko zlikwiduje brzydką szczerbę, ale zapełni ją 
w sposób widoczny i od dworca, i od ul Naru­
towicza. 

Nowe obiekty nie zmienią więc tego fragmen­
tu Sródmieścia w sposób zdecydowany, ale na 
pewno przyczynią się do uporządkowania bardzo 
nieciekawej i zaniedbanej ulicy, bądź co b11dź I 
śródmiejskiej. 

:.t. P. 

cia sprzedaną, a nie ja:k UJ'.)l"Ut­

dnio z produkowana „w ogóle"-
1 ub na maeazvn. 

Proces doskonalenia systemu pia 
nowania i zarza.dzania z natury 
rzećzy musi być procesem efą· 
głym. W myśl tej zasady oraz dla 
za ezpieczenia przegrupowania sił 

i środków na rzecz ty-0h dzie­
dzin gospodarki, które w aktual• 
nej sytuacji od~r:vwają. dówną. ro• 
lę w zaspoka.ianiu potneb społe· 
cznych - w marcu 1977 r. Ra.da 
Ministrów pod.ieła uchwalę o mo­
dyfikacji sto~owanvch w ostatnich 
'ahch rozwiązań systemowych w 
WOG. 

Od 1 czerwca 1977 r. w o'J)aroht 
o te najnowsze metody zarządza­

nia rozpoczęły pracę cztery wY• 
typowane resorty przemysłu 

maszynowego, chemicznego, lekkie· 
go oraz maszyn ciężkich i rolni­
czych. W resorta.ch tych wszystkie 

przedsiębiorstwa weszły w skład 

WOG I przeszły 11a Jednolity fil• 

stem 1>racy. 

Istota s.vstemu WOG nie uległa. 
zmianie w stosunku do Pierwot­
ne.i koncepcji, tj łaczenia wzrostu 
funduszu phc ze wzrostem 'Pl'O­
dukcji dodanej. · 

jest taka refOTma działań, bv SY­
stem WOG odgrywał role, służebną 
w stosunku do goSPQdarki, by ce­
lem nadrzednym bylv Programy 
soołeczno-gospodarcze. a nie cele 
~qmego orzedsiebiorstwa. W re­
formie położono tamę możliwo­
ściom różnych „gier" dyrektorów, 
nie zawsze uczciwych wobec gOI• 
podarki, rynku I konsumenta. Po­
przednie obserwac.le wielokrotnie 
bowiem wYkazałv. że załogi nie· 
których orzedsiebiorstw oclnio­
sły komyści z - nieuzasadnionych 
iakośc1ą i nowymi walorami to­
warów - zmian cen. Inne zakła­
dy nie licząc sie z p.otrzebami 
rynku, regulowały dowolnie strułt­
tury asortvmentów. 

Zniknęło wtedy wiele poszultł• 
wanycb tańszych wyrobów. do 
których cze~ klientów była przy­
zwyczajona. Zaczeto unikać wvro­
bów pracochłonnych. nisko ren­
townych lub deficytowych. zanie­
dbano działalność usługową, mimo 
że udział usłuir w strukturze WY­
·iat'<ów ludności iest za niski (w 
1976 r wynosił około 5 oroc.). 

No"7v zmodyfikowany system 1 

WOG.\ zmienił zasadniczo rolę re­
sortów. Teraz one. a nie same 
WOG transponują dyrektywę cen­
tralnego planu gospodarczego na 
Parametry ekonomi.czne do wyko­
nania I ustalają wszystkie efektv 
netto, które onedsiebiors.twa mu­
szą osiagnąć. Trzeba wiec zarza­
dzać me.todami ekonomicznymi. a 
nie administracvinvmi. Pozostałe 
innowacje systemu WOG mają 
wveliminować ooorzednie ełównc 
iego słabości. M in. worowadzono 
Progresywny oodatek od zysku, 
który eliminuje działalność nie­
oożadana. a zachęca do oodeimo­
wania orodukcii wvrobów i usług 
oczekiwanych na rynku. W nowY 
soosób rozwiązano premiowanie 
eksportu oraz orowadzenie inwe­
stvcji modernizacyinvch z włas­
nych, wypracowanych przes 
orzedsiebiorstwa. środków. 

Nowy system ekonomicw:no-finan­
sowy nie będzie działał automaty­
cznie, Jego skuteczność zależy od 
ludzi, od ich wiedzy i umiejętn1J­
śoi posłue;iwania się nowymi me­
todami. Nie trzeba tu oodkreślać 
iakie znaczenie hedzie miała ora­
widłowa działalność czterech wy­
typowąnych resortów (które zobo­
wiązano do opracowania długofa­
lowych programów rozwoju na la­
ta 1977-78 i 1979-80) - dla roz­
woiu całe1 gosnodarki narodowej. 
Zadaniem przemvsłu maszynowe­
go i chemiczne1to iest zrewolucjo­
nizowanie gosoodarki narodowej 
orzez wytwarzanie nowoczesnvch 
środków pr'ldukcji i surowców be­
dacych nośnikami oostepn techni· 
czne1to. Rola przemvslu lekkiego 
związanego silnie z kO'llSUmentami 
iest nie mniei ważna. 

Rok 1977 Jest .,poligonem doł­
wiadczalnym'• w zakresie wdroże­
nia zmodyfikowanego, zwiazanego 
z aktualna strat~ia ekonomicznlł 
systemu kierowania WOG. Re­
sorty, zjednoczenia i przedsiębior­
stwa złaczone po raz pierwszy w 
Jednolite organizmy ekonomiczne 
PodsumowuJa dorobek I ohserwa· 
cję o niezwykle waznym znacze­
niu dla zarzą.dzania nasza irospo­
darką na obecnym etapie. 

MAIRYNA KRAi 

I 



• • 
' 

I 
USA 

• • 

' 

li 

Pasja 

panów 
Prawa dla Je szei po owv11 

Kamińskich 

Budowa organów - instrumentu G na.jbardt<e) 
.ir,om~lik~nvanej konstrukcji - stała się pasją roclLi11y 
mińskich z Warszawy. Zygmunt Kamiński - senior / 
- mówi, że trzeba kochać ten zawód i \V organy 
, 1wla{l" swoją duszę. Inaczej nigdy nie będą one do­
lkonale. Organomistrz bez uzdolnień muzycznych 
l paeji jest tylko rzemieślnikie~, może najwyiej wy­
konywać drobne naprawy, lecz !!igdy ńie zbuduje sa­
mOdzielnie instrumentu. 

Pracę w tym t;awodzie rozpoczął Zygmunt Kamlńskl 
wraz z braćmi ·w początkach naszego st:;;t.; c ią. Trzech 
tynów poszło w ślady ojca. "-

Obrady Krajowej Konferen­
cji Kobiet, które toczyły się 
niedawno w Houston, s~ały się 
demonstracją problemów, na­
dziei .i ...ą_mbicji „lepszej poło­
wy" amerykańskiego społeczeń­
stwa. Współczesny amerykań­
ski ruch kobiecy, nazywający 
siebie kiec:P,Yś ruchem wyzwole­
nia kobiet, zapoczątkowany zo­
stał przed 10 laty. Była to 
wówczas re\volta, głównie oby­
czajowa, którą kierowały za­

nleJ stwor:iył organy w Powsinie, Sanoku I wielu in· możne kobiety z klas średnich, 
nych miejscowościach. domagające się równych praw 

Po woJnie Jego synowie zbudowali te wspaniałe zawodowych, społecznych, sek­
instrumenty między innymi w Kamieniu Pomorskim, 
Koszalinie i w Akademii Muzycznej w warszawie. sualnych, wyzwolenia spod 
Ojciec mimo sędziwego wieku pracuje nadal. Chlubą tak zwanej męskiej dominacji. 
Kamińskich SI\ Ich organy na Zamku Ksiątąt Pomor· Palono wówczas biustonosze, 
sldch w s~czecinie. Dorobek oj.ca i synów to wylrn- czytano książki w rodzaJU 
nanie około 150 instrumentów organowych - co wy· „Kobiecego eunucha", negowa­
nosi ... ponad milion piszczałek. W ostatnim okresie no istnienie wszelkich różnic wspólnym wysiłkiem całej rodziny zmontowane :i:o-
stały naJnowocześniejsze organy w Kościele Katedral- między kobietą a mężczyzną, 
nym w Gnieźnie. Jest to największy instrument o no- nawet... biologicznych. Obecnie 
woczesneł trakturze mechanicznej w Polsce (traktura apostołki tego ruchu nauczyły 

Zygmunt Kamiński - senior - pierwsze samodziel.- - mechanizm przenoszący ruch klawisza na wentyle · lizm w· d ą · ko 

E organy zbudował dla kościoła Panny Marii na ot-~;erające dopływ powietrza do piszczałek w orga· 81.ę .rea . ?· ie z .' ze -
adze. a Jut następne przyniosły mu Wielki zlnty nach). N/z. narada rodzinna nad projektem budowy biecie n,ie .Jest łatwo zyć. W .a-
edaJ na wystawie w 1932 roku w Radomiu. P6ź- organów merykansk1m społeczenstw1e, 

, ___ ,____ ,_ _ · ,-,--- , a pomóc jej można poprzez 
łlUVVUUl#QMJllvJl#~b#fc 'l#"~llP•Jlnl ~O~ I konkretne działania społeczne, 

zapewnienie jej równych praw 
w każdej sytuacji. 

Raz do roku czas lak gdyby ~aln.iał swój bieg, stajemy się mniej niecierpliwi, bardziej zapatrze- 1 Rzeczą l).ajbardziej istotną 
ni w przeszłość, w nasz skomplikowany rodowód, na którego tle, jak by nie zestawiać, rzeczywi- dla większości Amerykanek 
stość nasza i naszych najbliższych, staje przed nami o wiele pel·niejsza i barwniejsza, niż zwy<kliśmy jest wywalczenie , faktycznego 
ją widzieć :na co dzień. 
. Nie wstydźmy się tego, że w takich chwilach mjemy się bardziej sentymentaaini, bllirdizied skorzy 
do wzruszeń, że jesteśmy dumni ze wspólnyab dokonań. że poddajemy się marzeniom. Nie stajemy 
się przez to ani odrobinę mniej nowocześni, postę powi, rzeczOwi. 

Kiedy przychodzi moment składania życzeń noworocznych, głowa rodziny - jak każe zwyczaj -
tnUsi zdobyć się na skofl.kret:vzowanie pragnień. Spróbujmy więc i mv żyezenia taikie sformułoWll~ 
w imieniu typowego Polaka, dla typowej polskiej rodziny. 

• 

Zycze,nia rodzin ne1Takim 
2:cma., matika, kobieta Pracuda·~a 

na dwóch etatach faktyczna 
głowa rodziny. Zawdzięczamy 1ei 
właściwe wychowa.nie, zadbane 
dzieci. p0cz.ucie bezpieczeństwa. 
oiepło ogniska dornoweio. Jest 

. lg 
czaim - ro nie tylko wiekszY I Wl>bec rówieśników z krajów ka· \ O 
komfort życia, to także lepsza pitalistycznych iest nasza wspól­
atmosfera w domu, w za.kładz:iie ną.. Polską szansą Nie wvmaga- 1 
oracy. większa troska o wszech- my od ciebie niczego poza solid-1 
stronny rozwój dziecka. na nauką., wiiedzą. orzvii«owa-
żon i e i matce naszvch dziet:i niem do zawodu i godnego w przy- h 

. szłości P!'Z.eięcia pałeczki w tel c ce 
naszej oolskiel sztafecie ookoleń , 

Podstawv materialnego bvtu ro- 1 

'll:tiny tworzymy poza domem. tam. 
gdzie spędzamy Dl'Zynaillllt1iei 
Jedną trzecią każdej doby - w 
za.kładzie pracy. Czego wiec nale­
żałoby tvcz.yć tym któ.rzv w po­
cie czoła pracują by życie rodziny 
mogło być dostatnie i ci,ekawe? 

Przede wszystkim taki~o zor· 
ganizowania pracv. bv można sie 
było ooświecić bez resztv solid-

. , m1ec„. 

równouprawnienia ekonomicz­
nego, socjalnego, którego od­
zwierciedleniem byłoby wprn­
wadze1;1ie do konstytucji ame­
rykańskiej poprawki na temat 
równych praw. Zaakceptowało 
ją 35 stanów, do ratyfilrncji 
potrze.bne jest poparcie jeszcze 
trzech, . 

Tera!'-, gdy minQla już eufo­
ria po. pierwszej tego typu w 
historii Ameryki konferencji. 
kobiecej i 2 tysiące delegatek 
powróciło z Houston na farmy, 
do biur, do domów czy fabryJ{ 
- zdały one sobie sprawę, iż 
mają jeszcze ·bardzo dlugą dro­
gę do przebycia. W niektórych 
stanach, np. w Luizjanie. ko­
biety nie mają równych praw 
własnościowych. Mimo jż ilość 
kobiet pracujących zawodowo 
w ostatnich kilku latach o­
gromnie wzrosła i stanowią 
one dziś ponad 42 procent si­
ły roboczej kraju, wg oficjal­
nych danych otrzymują śred­
nio zaledwie 57 procent zarob­
ków mężczyzn. „Wchodzenie" 
do elity politycznej jest rów­
nież powolne. Wśród 435 człon­
k6w Izby Reprezentantów jest 
tylko 18 kobiet, w Senacie nie 
ma ani jednej. 

Do tej dyskryminacji na' tle 
płci w wypadku koJ:>iet mu-

rzyńskich innych niebiałych 
dochodzi jeszcze ukryta dys­
kryminacja na tle rasowym. 

Kobiecy ruch na rzecz zmian 
budzi silną, negatywną reakcję 
ze strony konserwatywnych u­
grupowań w społeczeństwie. I 
chociaż w flouston konserwa­
tywne skrzydło zdobyło popar­
cie zaledwie 20 procent dele­
gatek i nie , zdołało utrącić 
żadnej z 26 rezolucji - jest 
rzeczą oczywistą, że wiele żą­
dań ruchu kobiecego spotykać 
się będzie ze zdecydow'anym 
sprzeciwem zarówno w Kon­
gresie, jak i w różnych war­
stwach społeczeństwa. I tak na 
przykład od momentu zalega­
lizowania przez Sąd Najwyższy 
w styczniu ·1973, roku pra:wa 
do przerywania ciąży - opo­
zycja wobec niego stale rośnie. 
Przyczyny są złożone, nie tyl­
ko moralno-religijne, ale i de­
mograficzne: przyrost natural­
ny w USA spada, coraz wię­
cej kobiet rodzi pierwsze 
dziecko po 30 roku życia i na 
jednym poprzestaje. 

Zalecenia konferencji, zebra­
ne w dokumencie „Plan dzia­
łania", zostaną przeditawi•:me 
prezydentowi Carterowi, który 
z kolei musi przedstawić je w 
Kongresie. 

nemu wvkonvwani u orzvi etY'~h 1 n1111111111111t111111111111111111111111111111li11111111111111111111111111111111111111UJ111111li111111111111111llł1111111111111 
na siebie obowiąz.ków - bez u-
ganiania się z.ą irytującymi dro-
biazgami. bez . mmrnotrawienia 
cZ!lsu i energii na działainia po­
zorne. 

Musimy przy tym pamiętać 
zawsze o tym, że co prawda 
- pracujemy dla siebie, dla swa. 
iei rodziny. ale swo.ia pracą słu­
żymy innym - i od tego obowiąz­

~cześclej osobą WY7JbY'ta caobko- życzymy więc odzyskania straco· ku również nas ~nikt nie uwolni 
wicie egoizmu - dlatego każde nego czasu. 0d ·tego lak pawszechna bed:zie 
tyczenie dla nie.i jest niemal au- Czego żyozyć dzi~ciom? Radości? tego świadomość, de facto zależy 
tomafycznie życzeniem dla całęi Tego nigdy za wiele. cho<.:iaż dz.ie- soelnienie resz.tv naszych życzeń 
rodziny. Wszystko zresz.tą co do· ciństwa smutnego nie maia Ozie- i życzeń całego SP<>łeczeństwa 
tyehczas zdoła,no zrobić dla niej , ki przemia.nom us.troio'\vym w Dziś bowiem zbyt czesto ieszcze 
robiono z myślą o rodzi.nie. I od· naszym kraju. pracy l'Odziców i 1>bserwuiemy u niektórych praco­
wrotnie - wszystko co - s=e- dziadków zapewniono im dzieciń· wnik&W c-OŚ z mentalności OwYch 
tólnie w ostatnim okxesie - zrobio- stwo syte. dostatnie. pogodńe cwaniacz.ków, z których każdy 
i110 dia rodziny, z.i'O·biono z myślą Czesto rozpleszczaiac ie. braliśmv każdego cl).cill.ł oszukać a gdy' o­
o ułatwieniu życia tej. która nai- nawet i bierzemy odwet z.a nie· kazało się. że oo<:hodza z iednych 
większy ieJ?O cieżar dźwiga na dostatki ' i wszystkie tesknoty stron - z radości jeden wz:vmal 
swoich baor/kach. własnego dzieciństwa. Okres obo· się, że do toteblki na.kładł samvch 

A wzecleż łapiemy się na tym, wiąmtowei nauki przedłużamv do zgniłych śliwek, a drugi - że 
ł.e gdzieś Po ct.rodie ktoś trwoni dziesieciu lat. wierząc, że stalllie za,pładł fałsz.Yw:vmi pieniędzmi. 
to, co iest wyrazem humanizmu się to jeszcze jednym ele.men- W żvciu b:VWa POdobnie - szewc 

tern zrównania szans wszystkich chodzi cz~to w źle sk<ro:ionym 
:!j!_;fet.s,:;~oju~u~~e~:~. n~~~~ dziewczci.t i chłopców o ambicjach garnitult'ze. a kirawiec w nieV{Y­
liśmy uporać się z nacrwazmel- wyższych niż p-rzeciętne . godnych butach. Urzędnik odsyła 
azyimi i>roblemami rodziny. orzv- I tu dochodzimy chyba do isto- z kwitokiem ekspedientkę, a ta re­
znając jej status naJ·wyższego ,.,__ ty życzeń kierowa.nych ood adre• wanżuie sie tym samym u.rzed-

---, sem każdego oolskie11;0 dz.iecka: nikowi. 
'Pl"ZY'Wiłejowania. nie zdołaliśmv zrób wszystko. by należycie wY" Wszyscy nawzajem życzmy 
naitomiast uporać się z drobiaz· korzystać tę szansę, jaka jul więc sobie w nowYm roku do­
iamł . - .z organizacją ha.nd!u. stworzono i jaką powiekszamy s brej, solidnej pracy. Tylko tyle 
komunaikacią. sora~nym f.~.mkcJo- każdym rok.iem. Twój handica.P to wvs.ta;rczv. I nowa.niem usług I 1onn:vch mstytu-
cji, k.tórych zad.an.iem fost służe- ' - - - - - - -. -~-----_,.., -~ 
nie rodzinie, a z którego nie zaw­
sze wywiązują sie właściwie. Za­
uważmy przy tym. że wiele z tych 
. niedogodnośei źYc-ia wynika nie z 
braiku możliwości zasookojenia na· 
szych POtrzeb, a z nieumieje<tnego 
loch wyko,rzvstvwania 
Ktoś kied.V'Ś nawet - Pół serio, 

'Dół żartem ~ oowiedział. że orga­
nizaola oracy w kuchni każdej go· 
ePQdy•ni domu kuleie dlatego, że o 
i>rodukcji takiego czy i·nnego 
sprzętu decyduia meżczvźr.i. str:r 
niMY raczej od tego rodzaju ~ut>· 
telnych zajęć Gdyby zmusić ich 
do pracy w dornu - twierdził 
mój r02mówca - bo zobaczyłbv 
pan, że rozwiązaliby niejedna 
SPrawę, że ll1lll.iel byłobv oseudo· 
nowoczesn·ości, siprzętu. który m-0' 
że I uwalnia kobietę od iakiejś 
l)r.acy. ale czasu nakześciei iei 
nłe zaoszczędza. · 

Nawet ieieli weźmiemy handel 
I zaOPatrzenie - temat dziś szcze· 
gólnie modny - w końcu też sie 
okaże że potrzebne orodukty są 
ale. w... magazynach. że w końcu I 
jakoś dosta1I1iemy · ie, ale musi być 
to wvstane w koleikach. wvszu-
kane Po skleoach. . O~o jedna z propozycji plastyka z Domu Meblowego, Jak ą'Ustownie 

'i estetycznie urządzić wnętrze swoich mieszkafl. 
N/z: regal ftOstr<iw" z Wysz,kow kieł Fabryki Mebli. 

Jak · przyrządzić karpia lub 
inna rybę maczej niż trady­
cyjnie (smążony lub w galare­
cie)? Takie oto pytanie zadają 
m !ode gospodynie . 

Proponuj„my dwa sposoby. 

fierwszy: oczyszczonego, ;;a­
lego karpia nadziać pieczarka­
mi pokrojonymi w grube pla­
drv z dodatkiem zielonej naci 
pit;'truszki. soli i pieprzu do 
smaku (przed nadzianiem [{'arp 
powinien poleżeć osolony co 
najmniej 1~-20 minut). odro­
binv bułki i kawałka masła. 
Ka~pia ulozyć na tłusz::zu w . 
rondlu i włożyć do piecyka. 
Piec ok. 2Cl--a0 minut. Poda-
wać z ziemniakami z wody 
lub zieloną sałatą. 

frugi sposób Jest prostszy: 
doi wnętrza oczyszczonego i o­
solonego karpia włożyć lekko 
zeszkloną ~ebulę pokroJoną w 
talarki. Karpia ułożyć na tłu-

szczu w rondlu, po kilku mi­
nutach dodać kwaśnej śmieta­

ny. Przed podaniem do stołu 

gęsto obsypa! koperkiem. Czas na w stracony przez ko- I 
bieite - to nie tylko jej osobiste 

dobro. U.e talkie rodZin.v i całego 1.------------...& społeueństwa. Odzyskainie tego Qli-W11..-.W111.AAAA,..llllllilll-..~llWllWWIWIWl'Wlllllllllllilllllillllllllll.--.-.AA,.. 

Na mdły 
, 

w1eczor • 

Nadchodzi okres świąteczny i karnawałowy , kiedy czeka nas więcej 
zaprcszc.ń do krewnych, na śluby, imieniny i brydże. Jak się na tego 
rodzaju okazje ubrać? 

. Strój na bal na przykład, wiadomo, jest czymś klasycznym i każda 
kobieta wie, co to ma być. Ale, co się nosi na o.kazje mniej reprezen-

1 tacyjne? Obmyślając ubiór na mały wieczór, nie zapominajmy, że lepiej , 
być odrobinę skromniej ubraną od reszty gości (zwłaszcza u siebie w do­
mu), niż wystrojoną przesadnie Stosunkowo najłatwiejszym ubiorem Jest 
suknia z jedwabnego trykotu. krepy, czy żorżety jednobarwnej. w ładnym 
pastelowym odcieniu Rękawy sute, szerolrie, przedłużone ramię . Marszcze­
nie od karczka, albo n.ieco poniżej talii. Można ją nosić z ozdobnym pas­
kiem lub rulonem wciągniętym w tzw tunel l lekko oodrzuconą. l'a 
miękka obszerność tuszuje wszystkie problemy sylwetek, nanaje się więc 
zarówno dla kobiet zbyt szczupłych. jak I tężs~ych Długość takiej sukni 
sięga przeważnie do połowy łydki lub przed k:ostkę 'Pantofelki nosi się 
do tego fasonu bardzo lekkie - . sandałki lub czółenka na jeden pasek, 
na cienkiej podeszwie i na smukłym, wysokim obcasie. 

Jako strój wizytowy może jednak również służyć marszczona spódnica 
z kaszmiru w drobne kwiatki, np na czarpym tle Do takiej spódnicy 
bluzka w stylu retro z czarnej koron.lei lub muślinu, a nawet cienki 
czarny trykocik wygląda bardzo .atrakcyjnie Może to być I piętrowa 
spódnica z kraciastej tafty z dekoltowaną bluzką z białego angielskiego 
haftu lub koszulową bluzką z gładkiego jedwabiu w jednym z kolorów 
kraty. 

Jeśli kt<>s lubi spodnie, sprawi sobie (lub przerobi) tunikę z wzorzy­
stego jedwabiu, z rozcięciami po bokach i chinskim (stojącym) kołnierzy­
Kiem Spodnie jednak do tuniki muszą być_ albo zupełnie proste, wąskie, 
albo ujęte w lrostce gumą, bądż wi.ązadełl<lem Zawsze elegancki będzie 
klasyczny blezer ze spódnicą lub ~podniaml z czarnego (wiśniowego, ciem­
nozielonego) aksamitu z białą · strojną bluzką z sutym żabotem. czy wią­
zadłem przy szyi. Wybór „małej wieczorowej" jes\ więc naprawdę dllży 
i na każdy budżet. 
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I tak wkroczv iśmv gratulacyjne 

Rozdano od E. Gi'erka 
w NOWY ROK 1918 I sekreta.rz KC PZPR, 

Edw81l'd Gierek wystosował 
listy gra.tula.cyjne s źyczeniami . 
noworocznymi do Kawalerów . 
Oroeru Budowniczego Polski 
Ludowej. Otrzymało Je . m. iin. 

' ' 

prezenty 
\ . 

naszych 
Czytelni~6w 

' dziewięciu mieszkańców Łodii: 
Romuald Cebertowicz, Wand.a 
Gośoimińska, Marian Morawski, 
f'\ enowefa Ruszkowska, l iudwi.k 
Spruch, Stanisława Swiderska 
Michalina Ta.ta.rkówna-Majkow­
sli:a, Henryk Węgrzyn i Czesław 
Zapart. 

Podczas llil'OO'IYsłoścl prseka­
zanla listu I sekretarza KC 
profe~orowi R. Cebertowiczowi 
prezydent Łodzi Jerzy Lore.ns . 
wręczył mu również medal 550- } 
lecia Łodzi. } 

D ~ da;rom srożonym ur.ze.z (ul. EmiJl.ii Plaiter), Koła ZSLP 
nuzych Czytelników odbyło 'Pl'ZY W Odd:r;lale Priedsiębiorstwa 
się wiele imprez noworocz- Spedycji Krajowej (ul. GiibailBkie­
nyeb. 'l)Cldczu kltórych dzie- llo 2/4), Szkoły Podstawowej nr 

W Fabryce Trwsforma.tor6w i Apa.ratury Trakcyjnej „Eli&" w ot 1& domów dziecka obduowa.ne 112 (al. I Dywiiltj i 16/18). 
.zostały .1>11ezkam1 zawierającymi Odd2!iały ~iel·nioowe Plt'PS 
zabal\V:ki, słodycze, Miąiilti. Prezes Ł6dź-SrMmieŚ'C:l.e i Łódź-Górna w 
Zal'Zlldu Dzielnicowe~ PKPS Ł6dź ruidbli7.szych dniach :zorg.anizudą im 
Bałuty - Maria Gnelka wraz z prezy choi'llntowe <ma swoich l>Od­
in.nJ'llli d7'iałaCZJkami przyJrotowały ®i~ch dziec! ii WTecza im 
!I wzekuał..v ipaeldd dla dom6w pacZJk1i z darami od :nas.zyeh Czy­
d:zieclta puy ul . Aleiksa,n.drowskiej telniikbw. Pre:zenity przekazał m. 
nr 123, ze „&tonecznej Polamy'' in. komitet rodzicielski se Szkoły 

(przy ul. Sowińskiego), dla Za>Kła- nr lQ (ul. Rydla 17). A oto inni 
du Dzieci Głebolko Upośled.ronych ofiarodawd: rada zakładowa Za-

.,il'Westi'OWll 1l()C na tirad~yj1nym beilu bawili sie 1Drzodown1cy oracy. 

z 
goda&e a (rad11cjq, wł'4-
U.śmu Now11 / Rok na balach 
i zabawach. Oprócz imprez 
organtzowanych w natau­
racjach i kawłarniaoh, ba­
le sylwestrowe odoywaty 
się też w zaktadach pracu, 
domach kultury, klubach, 

wytszych uczelniach. l tak na przy­
ktad w hotelu „Centrum" bawm się 
prawnicy. Bylo też wielu gości za­
grani cznych - m. in. z Bulgarii, 
Wtelktej BrytanU, Dantt. Wielkim po­
wodzentem cleszyl się również bal 
w Domu Tac/mika, gdzie wttal! ND­
wy Rok członkowie stownrzyszeń 
naukow o-technicznych. w JElcte" , 
pod-obnłe jak w poprzednic11 tatach, 
zorganizowano imprezę dla przodow­
ników pracy, lctórym do tańca gral 
iódzkt zespól „Fort Quintet" , wystę­
pujący na state w... Ftntandit. 
W przyzakladowym klubie „Eltuś" 
wyznaczyli sobie spotkanie najmlodst 
pracowni cy czionkowle ZSMP . 
Tysiące Łodzian spędzało Sylwestra 
na popularnych domowych „pry­
watkach". ne ich było - nikt nie 
zttczy, 
Oczywiście, nie wszyscy mogtl sią 

bawić. w sylwestrową noc pracowa 
to wielu lekarzy, strażaków, mtii· 
cjantów. Nocny· dyżur vg!nl.U ener­
getycy, kolejarze, pracownicy MPK 
Kursowały też taksówki, ale tch 
, zlapanle" było nie lada sztuka 
Gdzieniegdzi e jeźdzHy piaska·rk i 
Miejskiego Przedsię biorstwa ocz„s> 

(przy wl. Spadkowej 3) ora.z kładów Wytwórczych Sprzetu IWl-
Ośrodka Wychowawczego dla niczego, samorząd uęiniowski i 
Dziewcząt (ul. Ra.tajska 2/4). W szkolne koło PCK przy Szkole 170 
pacz;kacb znalazły sie dary złożone (ul. Miedziana 1/3). Szkoła Podsta-
00 ra.z drugi przez młodzież Zes-1 wowa nr 141 (ul. Zakładowa 35), 
polu Szkół Ekonomiomtych nr 2 pracownicy Zakładów „Tecbno­
(prewnowsika 176). Szkoły Podst.a- zbyt" (plac Zwyciesitwa 2), 
wowej nr 28 (Roi na 33). Liceum młodziei ze Sz.koły 114, kl. I b (ul. 
Ogólnokształcą.cel'o (ul. Marysińska Milionowa 64) oraz R&dosław Bart-
61/67). XVIlI drużyny ha.rcerskiej czak (ul. Smeta•nY 1). Wszystkim 
przy Szkole Podstawowej nr 81 - dziękujemy. ('k) 

3 wózki fundują DT „Centrum" 

.ł Dwie 
O eodzin ie 22.10 ze stacji Ł6dź-

łodzianki przvsztv na świat 
w pierwszei minucie Nowego Roku , Fabryczna odiechat oocia.e: daleko­

bieżnv do Krynicy, prowada:ony 
przez maszynistę Józefa Dmhlika. 
Już oo raz oiaty soedził on syl­
Wps~rowa noc w drodze 

Dwie łodzianki l)fzyszł:y na św~a.t 
w oierWS'Lei minucie Nowego Ro­
ku 1978. .W Slil>italu im H'eleny 
Wolf orzv 111 Łagiewnickie.i o 
godzinie 0,01 szcześliwą martlką 

·dziewczynlti została p. Mari&nna 
Słowikowska, zam przy ul. Łącz­
nej. Poród orzY.imowiaH dr .Jakub 
Szydłowski i oołożna Danuta No­
wicka. Dzńewcti:v-nka waży 3300 e;. 

W tym samym cza-sie. tzn. r6w-
11ież 1 stycznia o godzi,nie 00,1 
1orzyszła na świat w Instytucie Po­
łożnictwa Pr~v ul Stet<lin.ea 13 

Komunikat 
Komenda Wojew6d7Jka MO 

córika p. Grażyny Karwańskiej 
zam. i>rzy ul. Malwowe.i 3. Poró<i 
przyjmowali doktorzv Witold Maj­
cherskl i Tadeusz Laudański oraz 
Połoinli Irena Lesiewicz. 

O godz. 0.05 w Szpit alu im. Jor­
dana przy ul. Przyrodnicze; uro­
dził sie oierwszy w Nowym Roku 
łodzianfo. Je.e:o matką iest p. Mi­
rosława Kulikowska, zam orzy ul. 
Inflanckiej 25. Poród przyjmowały 
dr Anna Frydrychowska i t>Ołoma 
Elżbieta Bag-!ńska. 

Pierwny oor6d w Nowym Rolku 

Bronisław Marciniak i Kazimierz Pieehalak - pracowrncy EC-II 
nie mogli pójść na bal. Ak u r a t w Sylwestra wypadł illll nocny dyżur. 

w Łodzi informuje, :ie z dniem 
dzisiejszym referaty paszpor­
tów miesżczące sie przy komen­
dach dzielnicowych Łódź . 
Sr6dmieście (dla dzielnicy Sr6d­
m iejskiej i Widzewa) i Łódź -
Polesie (załatwiiający s.prawy 
oa-szoorto,we także mieszkańców 
miast i gmin: Al eksandrowa. 
Konstantynowa, Głowna. Stry­
kowia oraz gmin : Nowosolna, 
Andrespol i Bróice). zosita.ia 
orzeniesione do gmachu Wy­
działu PaszP<JTtów orzv ul. al. 
Kościu~ki 19. Godziny urzędo­
wania referatów oozostają bez 
:smian. 

w SZ11Ji·talu im. Kopernika zanoto­
wS.:no o godz. 0.30. Matka chłopca 
została tu Maria Klonowska, zam. 
,przy ul. PioitTlkowsikie.i 182. W Insity 
tucie Położnic.twa orzy ul. Curie­
Skłodowsk,iei pierwsze dziecko w 
Nowym Roku orzyszło na świat 
o godz. 0,40, Matka chłopca, kt6rv 
bedzie miał ha ilillie Mikołaj ie.st 
p. .Jadwiga Mae, z.am. prav ul. 
Wolborskie.i 5. 

Strażacv musza czuwać zawsze. 
n awet w taka noc . Starszv ognio· 
m istrz R yszard Placek bYł iednvm 
z tych , którzy w itali Nowy Rok 
!Pracując. 

DARUJ 
KREW 

IATUJ ZYClf ! 
• 

czania, lecz i tak w 'noworoczny po· 
ranek wielu przechodniów ślizgało 
się na ulicach - nte wiadomo, czy 
dlatego, że odśnieżanie dato s!abe 
wyntkl, czy może z innego powodu„. 

Noc sylwestrowa - j edyna w swoim 
rodzaju, niepow tarzalna. Wracając do 
n ie j myślą, pamiętajmy równteż 
o tych , którzy spędzt!! ją pracowi 
cie. Mamy dla nich w ielkie uznanie 

(ptom) 

Zdjęcia : Z. Gorzkietołcz 

KOLEJ WYJAŚNIA 

Tradycyjnym jut zwyczajem 
zainicjowanym przez naszą gazetę 
Domv Towarowe „Cen;truan" fun­
dują wózki pierwszej łodziance i 
p ierwszemu łodrz;ia,r1iinowi urodzo­
nym w Nowym Roku. Ponieważ 
w tym roku zda-rzyła sie wyjątko­
wa sytuacja i w tym samy m cza­
sie urodziły sie dwie dziewczvnki 
dyrektor DT „Cerutrum". Dij))lJizy 
Sobczyk postanowił obie nagrodzić 
wózkami. Tak w.ięc troje dzieci 
obdarowanych zostanie wózlkami 
ufundowanymi przez DT „Cen-
truim". (kt) 

Komu i w jaki(h wypadka(h 
wvdaie sie zaświadczenia o sPóźnieniu ;poci1iiW 

W iednej z naszvch notatek pt . 
. .Idź pan do dyrektora " opi.5'.fWa­
liśmy Perypetie naszego Czytelni­
ka. który daremnie prosił dyżur· 
nęgo ruchu stacii Lódż - Kaliska 
o adnofacje na bilecie koleiowvm. 
stwierdzająca prawie 3-godzinne 
ooóźn,ienie pocią.eu pośp ieszneg<> z 
Ustiki do Łodzi Kaliskiej Dyżurny 
ruchu skierował Czytelnika do„ . 
dyre.k<t<>ra Dyrekcji Rejonowej Ko­
lei Państwowych w Łodzli. 

oraz uzasadnienie, że przejazd od­
bywał się w sprawach. które 
zgodnie z postanowieniami rozpo­
rządzenia Bady Ministrów z 20 
grudnia 1974 roku w sprawie re· 
gulami nów pracy or.a.z zasad 
usprawiedli;wienia nieobecności w 
Pracy i udzielania zwolnień od 
Pracy (Dz. Ustaw nr 49 z 1974· r., 
l>OZ. 229) wymagają koniecmośoi 
udókumentowania sp6:inienia się do 
pracy, niestawienia się w prse­
widzianym . terminie w urzędach 

W 8l>l'awie tej ot·r.zyrraaoliśmy lt1>." 
obsze.r.ne wyjaśnienie z Centralnej Jaik wynika z dalszej części 

Dyrekcji Kolei PaństwowYch -1 wzesłanego do nas wyjaśnienia -
Zarzad Handiowo-Przewozowv w poświadczenia o OP6:bnieniu 'POCia­
Warszawie. Czvtamy w nim m. gów mo:bna uzvskać w WV'Oadka.ch 
in.: „Wydawanie poświadczeń o związanych z pełnieniem służbv 
opóźnionych pociągach' poje· wojskoWej . zaitrudn.ien iem w led­
dyńczym podróżnym . obowiąz.uj~ nostkach w-ojskO"" YCh. wy1kony· 
WS2:ystkie stacje na terenie 91ec1 waniem oowszech.neg0 obowi~·!I 
PKP. Wa.runkiem uzyskania takie- obrony; wezwaniem orga;nu aidmi­
go poświadczenia jest oka.za.nie nistracdi państwowej, sądu. woku.­
przez f:itd.a.iącego wa.żne11:0 biletu ·raltlJT'y, oraa.nów §(frga.nioa: wy[kony­
• pmeJaad pooiągie111 opóiDł.Cllll7m wa111klm obcnviUków lllużbow7aa 

n.a ;pod.stawie delea:acii służbowej. 

polecenia odbycia podr62:y służbo­

wej itp. oraz w innych szczególnie 

ważnych sprawach, których załat­

wienie jest uzależnione oo zacho­
wania terminu. 

Talka konieczność nie zachodziła 
w 00:>isanyUTI przez nas w'.V'Padikiu, 
niemniej jednaJk, w wy.niiku prze­
prowa~nego 'DOISteoowania wY­
jaśnlającego, wyciąl!inieite zostały · 
wnioski S'łuZbowe w stosunlku do · 
dyżurnego ruchu stacj,j Łódź-Ka­
li.ska za jego niewłaściwe za­
chowanie sie wobec naszego Czy­
telnilka. ŻWTócon.'l również uwa,ge 

I zastępcy naczelni1ka działu w Dv­
rekcjd Rejonowej Kolei Państwo· 
wych w Łodzi na obowiązek właści 
Wel!'O załatwiania rekłama.cili. po-
dróinych i u.d.ziela:n.ia wYCZ.e?!Ptl(ią­
cych wyjQśn.ień 7.1godnie a obowią­
r:udą.ąmi sneoisami. 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala Informacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 661-11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 

131-82 
03 

795-55 
09 
O'l 

Komenda MieJska MO 
centrala 617-21, 291-ZZ 

Informacje · o usługach 398·10 
Informacji\ kolejowa 655-55, Z84-69 
Informacja PKS: 

195-96 
747-ZO 
1135-46 
395-85 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny · 

Pogotowie ·wodociągowe 
Pogotowie i;azowe 
Pogotowie energetyczne 

Rejonu Północ 334-31 
Rejonu Południe 334-28 
dla odbiorców prze-
mysłowych 609-32 i 245-72 
oświetlenia ulic 220-!19 

Pogotowie ciepłownii;ze 253-11 

ł09-32 
Pogotowie drogowe 
· „Polmozbyt" 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska 13) -
godz. 9-16 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁU'Z'­
BY ZDROWIA (ZellgoW6kiego 'I) 
godz. ~Q-{18 

P<nioatałe mt&Bea nieaJlll'ZUlt . .. . 
1.0DZKI PA:alt KULTURY I 

WYPOCzyN,JtU (na Zdrowiu) 
OGROD BOTANlG:ZNY - czynny 

w godz. 1()-18 
zoo - czynne gioctz. t-11 ~·­

sa do 14) 
PALMIARNIA - czynna codzien­

nie (oprócz ponledzlałkóW) w 
godz. 10-1"!1 

LUNAPARK - nieczynny 
KĄPIELISKO „FALA" (al. Unlł 

4) nieczynne 

K 1 N A 

BAŁTYK - „Omen" 
18, ę,odz. 10, 12.15, 
„Skrzydełko, czy 
godz. 19, 21 - mlm 
log ową 

ang. od lat 
14.30, 16.45, 
udk:o" fr . 
z listą dia-

IWANOWO - „Superekspres w 
niebezpieczeństwie" jap. od lat 
15, go"1'L. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

POLONIA - Filmy- archiwalne -
„Trędowata" pol. od lat 12, 
„Ordynat Michorowskl" po1. 
od lat 12. godz. 10, ·13L 18, 19; 

PRZEDWIOSNIE - „SupeTeks­
pres w niebezpieczeństwie" jap. 
od lat 15, godlZ. 10. 12.15, Ul, 
17.15, 19.30 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Orhen" ang. od 

lat 18, godz. 10. 12.15, 15, 17.15, 
19.30 

WISŁA - „Mały książę" USA 
b/o godz. 101 12, 14, „Maraton­
ćzyk" ·usA od lat 18, godz. 16, 
19 . 

ZACHĘTA - -„sprawa Gorgono­
wej" po! od iat 18, godz. 10, 
13, 16, 19 

LDK :- Jluzjon - cykl: „Popu­
larne melodramaty" godz. 15.J.5, 
17.3(), 20 

STUDIO - „Cyrk w cyrku" 
czeski b/o godz. 16, „Konie Val 
~:za" wł. od lat 111, gpdz. 18, 

STYLOWY „Dzielny sze!l'yf. 
Luck~ Lllike' f·r. b/o gOdz. 16; 
Premiery · miesiąca - „Nieme 
kln-0" USA od lat 18 godz. 17.30, 
19.30 

GDYNIA - ,.Podrót Sindbad·& do 
Złotej Krainy" ang. b/o godz. 
12, 14, „Gkis na sprzedaż" wł. 
od lat 15 godz. 10, 16.30, 18 

DKM - nieczynne 
KOLEJARZ - n1eC'Zynne 
MŁODA GWARDIA - „Wielka 
podróż Bolka I Lolka" pol. b/o 
goqz. 11.30, 13.30. 15.30, 17.30, ,o­

' statnl z Fleksnesów" norw. od 
lat 15 godz. 9.30, 19.30 

M~ZA - .,Zamach w Sarajewie'• 
Jug. Od lat 15 godz. 14.30, 17, 
Ul .30 

1 MAJA - „Smierć prezynenta" 
pol. od lat 12 god7 14.30, „Za 
g!ada Japonii" jap. od lat 12, 
godz. 17.15, 19.30 

POKOJ - „Człowiek z marmu­
ru" pol. od lat 15„ godz. 16, 
i'~amotnik" fr. od lat 15, godz. 

ROMA - „ Wyprawa po złoto" 
!'&dz. od lat 12 godz. 12.15, 14.43, 
„Szał" ang. od lat 18 godz. 10, 
17.15. 19.30 

STOKI - „Szarada'\ pol. od lat 
18, · godz. 15, .,Rzym:" wł. od lat 
18 godz. 17, 19 

PKA - „Zołtorogil jeleń" radz . 
goda: . 12, „Nie uchwytny morder­
ca" wł. od lat 18 godz. 10, 14, 
l b 18, 20 

POLESIE - „Trędowata" (pol.) 
od 1. 12 godz. 17.00 „Gorące po­
lowande" (jap.) o<i 1. 15 godz. 
19.00 

POPULARNE - nieczynne 

ENERGETYK - „Hultajska czwór­
ka" (radz.) b/o godz. 16 .30; „La­
dy Caroline Lamb" (ang.) od 
la t 15 godz_ 18.15 

HALKA - „Flip i Flap w ·Legii 
Cudzoziemskiej" RFN b/o godz. 
15.30, 17, „Przepraszam, czy tu 
biją" PQl. od lat 18 go;iz. 19 

PIONIER - „Brawurowe porwa· 
nie" USA od lat 18 godz. 15.30, 
17.30, 19.30 

REKORD - „Pirat'' (meksyk.) b/o 
godz~ 15.30; „DiabLi mnie biorą" 
(fr.) od lat 15 godz. 17.30, 19.30 

SWIT - „Pojedynek potworów" 
(jap.) b/o godz. 15.30; „Hostessa" 
NRD od lat 15 godz. 17.30, 19.30; 

SOJUSZ - nieczynne 
TATRY - „Nie ma mocnych" 

poi. b/o godz. 12, 14, „Cz.łowiek 
w dziczy" USA od lat 15 god~ . 
10, 16.30, 19.30 

DYŻURY APTEK 

Obroriców Stalingradu 15, Niciar 
niana 15, Główna 14, Dąb'towskie­
go 89, Lutomiersika 146: 
Stałe dyżury aptek: 
Apteka nr 47-085 Alek.sanarów, 

ul. Kościuszki 6 
Apteka nr 47-087 Konstantynów 

ul. Sadowa 10 
Apteka nr 47-098 Głowno ul. 

Lowicka 33 
Informacji o dyżurach aptek: 
w Pabianicach udziela Aptelta 

nr 47-085 Armii Czerwonej 7 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

47-080. uąbrows1uego 10 
w Ozorkowie udziela Aptelt a 

nr 47-092, Dzierżyiiskiego 2 

DYŻ'ijRY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

Szpital im. Kopernika - dziel­
nica Górna Poradnie K„ ul. Od­
rzańska, Ciesz.kowskiego, Rzgow. 
ska, Przybyszewskiego oraz gi­
nekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnia K. przy ul. Fornalskiej 

Instytut Poł.·Gin. AM (ul. Cu­
rie-Skłodowskiej 15) dzielnica 
Górna. Poradnie K. ul. Felińskie­
go, Zapolskiej, dzielnica Sród­
mieście Poradnia K. ul. 10 Lu­
tego, gm. Rzgów l Ksawerów 
oraz ginekologia s dzielnicy Po­
lesie. Pe>radnla K, przy ul. Olilm­
pijskiej. 
Inatytuł Poł.-G!n AM (ul. 

Sterlinga 13) - dzielnica Sród­
mleścle. Poradnie K. ul. Kopciri­
skiego, Próchnik&, gm. Brójce 
oraz ginekologia z dzielnicy Po­
lesi,e, Poradnia K. ul. 1 Maja. 

Szpital im. B. .Jordana - po­
łożnictwo - dzielnica Widzew i 
Polesie. 

Szpital lm. H. Wolf - gine­
kologia - dzielnica Bałuty oraz 
ginekologia z dzielnicy Polesie 
Poradnia K. ul. Gdańska i Ka~ 
spn;aklł 

Szpital im. Skłodowskiej-Curie 
w Zgierzu - położnictwo miasto 
1 gm . Zgierz, Aleksandrów, Ozor­
ków, gm. Konstantynów, gm. Pa­
rzęczew, Andrespol, Nowosolna. 

~zpital im. Marchlewskiego w 
Zgierzu - ginekologia - miasto 
I gm. Zgierz, Aleksandrów, Ozor­
ków, Głowno, Stryków, m. Kon­
stantynów, gm. Parzęczew, An­
drespol, Nowosolna oraz Łódź -
dzielnica PoleS'ie, Poradnia K . 
ul. Srebrzyńska i dzielnica Wi-
dzew. . 
.sz~ital im. Biernackiego ..:, Pa 

b1amcach - miasto i gmina Pa­
bianice 

Szpital w Głownie - położni­
ctwo miasto i gmina Głowno 
Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty _ 
S.zpital im. Biegańskiego (Kota. · 
ziewicza 1/5) COdziennie dla 
przycho<ini rejonowych nr 4 6 
7, 8, 9, 10. Szpital im. Barllckie: 
go (Kopcińskiego 22) codziennie 
dla przychodni nr 'I . Szpital im 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa­
rzęczewska 35) dla przychodn i 
rejonowycb nr · 1, i. 3, 5. Szpital 
Im. Marchlewskiego (Zgierz Du 
bo~s 17) codziennie dla m. i gm. 
Zgierz, Ozorków, Aleksandrów, 
Parzęczew Górna - Szpital im 
Jonschera (Milionowa 14) Polesie 
- Szpital Im. Pirogowa (Wólczan. 
ska 195); Sródmieśc!e - Szp:ta l 
im. Pasteura (Wigury 19). Wi­
dzew - Szpital im. Sonenberga 
(Pleni ny 30). ' 

Chiru~gia urazowa - szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Ne_urochirurgla - szpital im. 
Barlick\ego (Kopciriskiego 22) 

.Laryngologi~ - Szpital im . 
Pirogowa (Wolczariska 195) 

O.ku1istyka - Szpital im. Bar­
lilokiego (Kopcińskiego 22) 

1 
Chirurgia i laryngologia dzle­

olę.ca - szpital im. Korc:mka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- . Szpital Im. Barlickiego (Kop 
cinskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me. 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Poradnia Der­
matologiczna (ul. Zakątna 44) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocn& pomoc lekarska Stacji 
P,!JgOtowi!l Ratunkowego przy ul. 
S1enkiew1cza 137, tel, 666-66. 

Ogólnołód2ki Punkt Informa 
cyjny dotyczący pracy placówek 
służby zdrowia td. 615-19 -
cz~nny cati:i dobę we wszystkie 
dru tygodrua, również w nie­
dziele i święta. 

AllolBULA TORIUM 
DORA:ZNEJ° POMOCY 

CHIRURGICZNEJ DLA DZIECI 

Gabinet chirurgiczny czynny 
całą dobę, Lódź, Armii Czerwo. 
nej 15, tel. 3łl-30 . wewn. 70, 
457-50 do 54, wewn. 70. 

NOCNA 
POMOC PIELĘGNIARSKA 

Bałuty - Szpital im . H. Wolf 
zgłoszenia na zabiegi w domi1 
chorego, tel. 777-7'1 

G6rna - Szpital im. Jonschera, 
Szpital im. Wł. Brudz!riskiego, 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego, tel. 627-93 · 

Polesie - Szpital Im. M. Plro. 
gowa. Szpital im. Madurowicza 
zgłoszenia na zabiegi w domu 
chorego tel. 278-52 

Sr6dmłeście - Szpital Im r. 
Pasteura, zgłoszenia na zabi~gi w 
domu chorego tel. 864-1l 

Widzew - Szpital Im. E. so­
nen berga, zgioszenia na za biegj 
w domu chorego tel. 864-ll 

.. TELEFON ZAUFA.'lIA _ 33
7

_
37 

czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele i lwięta całą 
dobę. 

DZIENNIK POPULABNY m 1 (18111) I 
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NOWY SYSTEM STYPENDIALNY 

L 
I 

października 19n roko wszedł w życie nowy, zrefor-
~~y-;y~t~m -styj;°~di~-j~i.f>-~ję~!;d~~y;fi-~·j;: 
go wprowadzeniu kosztować będzie państwo 300 

milionów zt.otych rocznie, oo oznacza, najogólniej mówiąc, 
• _„ • 

poprawę warunków materialnych wielotysięcznej rzeszy stu-
------ ·-·---

denckiej młodzieży w całym kroju. Godny podkreślenia jest -----------· ~-----·· ..... ----·-------
przy tym fakt, ze o przyznani Il, stypendium i jego wysokości 
w znacznej mierze decydować moją obecnie sami studenci 

. ----------------członkowie gru~ działania SZSP. 
------'----'--------Mody fik o c j i uległ także system nagród pienłężnych za 

wyniki w nauce, które przyznawane sq tylko no podstawie 
ocen wpisanych do indeksu, ~ez względu 'na sytuację ma-

·------~-~ 

terialnq studenta. Zresztą, nie warto już chyba powracać 
·--------

w szczegółach do przepisów - mniej więcej przed trzema 
--------·--·--· - ·------··--·-· 

miesiącami dosyć szeroko kol')'lentowała je cała niemal 
prasa krajowa. Warto natomiast chyba, pokusić się o ~p~j: 
rzenie JAK N.OWY SYSTEM STYPENDIALNY- REALIZOWA: 
NY JEST NA co DZIEŃ, APRZEDEWSZYSTKIM:·-JAKJEGO 
REAuzAcJĘ w1ozĄ cCi<r<:5Rvc_H_si'RAWA-iA-oo1Yczv 
BEZPOSREDNIO. 

Oto skrót dyskusji na ten właśnie temat, 1 prowadzonej 
przez studentów ostatnich lat wydziałów: włókienniczego, 

mechanicznego I elektryczneg·o PG>litechniki Łódzkiej: 

JUREK: - 'I października od-1 BENEK: - Zgodzicie się ehyba 
byt sie sejmik szefów grup dzia· ze mną że aby utrzymali sle sa· 
łania, na którym przedstawiono memu, irzeba mie6 minimum 1600 
Im n-0we przepisy stypendialne. Cl złotych mieslęc7'nego dochodu Dla· 
zaś _byli zo~owiązani poinformowali tego tez wielu z tych, który~ ro­
o ~uch swoich koleitów - tak, by dzice wcale nie pomaitaJlł. musi 
k:tzdy był dokładnie w tych prze- szukali sobie oprócz ·stypendium 
P1sacb zorientowany, Niestety, oka jeszcze Innych źródeł dochodu na 
z~ło się, źe .ieszcze do te.i PQrY PrzYltła::J 1)racu.i!łc w „Puchatku". 
nie wszyscv studenci naszej uczel- . 
ni wiedzą, jak to jest naprawdę STASZEK: - Zgoda, ale nie 
s nowvmi sty"Peniliami. oszukujmy sie - zeby dostali do-

ELZBIETA: - Moim zdaniem, hr~ • nrace w „Puchatku'•, trieba 
wszyscy mieli szansę do\Vfedzieć m1ec chody, Nie od dziś w śro­
się co i Jak. ~le wielu nie wyka- I dowlsku panu le; przekonanie, ie 
zało w tym kierunku żadnego za.

1

. ta~ _o wszystkim de.-ydu .flł zna.f-0· 
Interesowania. mosr1. 
~TASZEK: . - ~iek~órzy szefo~ ~LŻBIETA: - Sa jeszcie, oczy-

w1e grun działania mforrnowah, w1scie nagrody za dobre wyniki 
~o .bYło ~rzęcież ich obo"'.iązkie_m, w na~ce, ale ..:. prawdę powie­
mn1 - _nie. ~szystko ~al.ezy więc dzlawszy .,_ nie decyduj• one o 
od. ludzi, na Ile 11owazme 11otrak· sytuacji finansowej studenta. Mo­
tu.la cała snrawę. . bllizufa iazwvmaj tylko tych. któ· 
~EN~K: - Właśnie, wiele gru.p rym njewiele jut brakuje do wy­

dz1a~ama · wnio.i:.kowało o. podwyz- maganej średnie.i. a cl naprawdę 
:zenie stypend1ow, zi:od!11e . zresdą prze11iętni w OltÓle nie myśla o 

e . swrm1 uprawniema°:11, ~I~ nagrodach, szczeitólnie jeśli mu• 
wnioski te zostałv w wu:kszosc1 ~zą. ieszcze gdzieś na boku dora­
odrzucone prze~ .rektora. I . chy'!a biać, Po Prostu nie starC'lla im już 
sł.usznie, bo 001me grun dz1ałan1a czasu i siły na tepsoza nanke. Naj· 
nie zawsze zgodne b_vły z fakty- lepiej ma.ją el, którzv iałatwili so-
cznym s~anem m!łter1a:,tnym ~u: bie stYnendia fundowane. 
denta. Nie potraf1mv Jeszcze p1sac 
dobrych opinii. nie zawsze jesteś· JUREK: - Jasne, jeśli ktoś 
my obiektvwnl. przedtem brał 600 złotych, a teraz 

JUREK: - Ale przeciet wcale 1800 czy nawet 2 tysiące. to„ jest 
nie tak łatwo określić rzeczywistą znaczna poprawa. Tytko, ze na je­
sytuacje materialna w rodzinie dnym wvdziale można dostać sty· 
~tudenta. Często pa1>ierki i . ~a- pendium fundowa.ne jui no pier­
s~iadc~enia o dochodach rodz1cow wszym roku, a na innym - do­
nie mowią całej ura.wdy. piero po trzecim, po wybr1aniu 

KRYSTYNA: - Oczywiście. Nie- snecJaU.zacji. 

' 
iele pokoleń twetów sła- kiej i ogólnopolskiej, a „Genealo­
wiło piękn'O Warszawy i gia łódzkiego tkacza", „Garś~ ~a­
przybl!żało do nas jej wełny", „Ballada o rewolucJomś­
historię, natomias~ wier- cie" Ballada o starym tkaczu"· 
szy poświęconych znacz- nag~ad;_;.ne były na ogólnopol­

ELZBIETA: .;,,., Jedna.k, general· zaprzeezy6 - system jesł dobry. 
n.ie rzecz bior~c. nowy system sty· I Mam jednak w~tpliwości, m;y zaw 
pendialny trochę poprawił nasze sze potrafimy stanąó/na wysokości 
warunki materialne. No i wazne udania, czy naprawdę dorośliśmy 
Jest również, ze więcej mamy do do decydowania, lub choćby «!O 
powiedzenia przy samym rozdzie- współdecydowania o pnydzielamu 
la.niu stypendiów. stypendiów. (J>tom) 

nię młodszej od niej Łodzi, po- skich fest iwalach poezji w Lodzi 
wstało mniej, choć sam temat, w latach 1966-70. 
jest również nęcący. Nasi lokalni Już tylko tych kilka tytułów 
patrióci (a jest ich wielu!) z sa- świadczy o różnorodności ekspo­
tysfakcją wezmą ·więc do ręki nowanych tu treści poszczególnych 
tom wierszy łódzkich popularne- wierszy. Jedne · z nieb przypomi­
go poety i dramaturga łódzkiego nają chlubną, rewolucyjną prze-

STASZEK: - Nią da 11łę temu Romana Gorzelskiego pt. szłość miasta („Ziemia obiecana", 
„Miasto i wiersz". „Łćdzk\e powsta nie"), inne na-

Atrakcyjna jest zarówno treść wiązują do czasów bliższych 
tego tomu, jego walory literackie, („Radogoszcz", „Reportaż z ulicy 
jak i szata edytorska oraz oprawa Piotrkowskiej", „Na ł~dzk! Teatr 
graficzna, skomponowana przez Nowy" itd.). Ich klasę literacką 
Ryszarda Kubę Grzybowskiego. ustala talent autora, a tempetatu­
Poszczególne wiersze przepleciono rę - szczery sentyment, jaki ży­
tu XIX-wiecznymi rycinami przy- wi on dla naszego miasta. 
pominającymi stare fabryki łódz- . Niebawem ukaże się nowy tom 
kie - te, którym miasto nasze jego wierszy pt. , ,Wymowa stów". 
zawdzięcza swój rozwój i w któ- Tu dodajemy jeszcze jedną infor­
r,Ych rodziło się hartujące się w mację, świadczącą o wielokierun­
pracy i walce klasowe uświado- kowych zainteresowaniach autora 
mienie łódzkich robotników. Go- popularnego „Łezternu": obecnie 
rzelski pisze.: otwarto w Holandii wystawę po-

Łodzią było ta miasto na wyschniętej rzece 
ósmym grzechem było, ósmym cu.dcm świata 
dopil'ro teraz jest tu ziemia obiecana 
źródł~ nieba kiełkuje z rozsypanej tęczy. 

Warto zwrócić uwagę na różno- ez.ii konkretne] (obrazkowej 
rodność formy i rozmaitość tech- wizualnej), w której Roman Go­
nik poetyckich, jakie zastosował rzelski, współinicjator tego ruchu 
tutaj autor. Jest więc wiersz bia- w poezji polskiej, bierze również 
ły, sonet, ballada, poemat itd. Wy· udział. Wystawa, przeniesiona z 
ni.ka to z faktu, że na tom złoży- H,igi do Utrechtu i innych miast 
ły się wiersze pisane w ciągu 10 holenderskich, czynna będzie do 
lat, przy czym niektóre z nich kwietnia 1978 r. 
dr_ukowane były w prasie lódz- M. J, 

Na ekranach „MAŁY KSIĄZĘ" 
wediug powieści Antotne•a 

Satnt-Exupery'ego. Amerykański 
fUm muzyczny w retysertt Stan· 
leya Donena. W roli Ma~ego Kstę­
cta Steven Warner, w rolt Lotni· 
ka - Richard Ktley. 

I 
O popisach absolwentów szkół \ pochwał, które w czasie egzaminu I w iedzy Wyniesionej ze $zkoły. 

średnich podczas egzaminów nie znajdowały często żadnego po- Najprostszym dowodem .. uznania 
wstępnych n.a wyższe uczelnie krycia. ze strony uczelni było, rzecz ja­
zwykło się. na ogół mówić kry- A przecież bywało także i od- sna, przyjęcie młodego człowieka 
tycznie, wyłapując potknięcia i wrotnie, kiedy to maturzyści ze na studia. Politechnika Łódzka 
elementarne braki, zgłaszając wie- szk6f nie zawsze okrzyczanycJ:l za znalazła jednak jeszcze inny i;po­
le pretensji .zarówno do poziomu modne i nie brylujących w nrzę- s6b wyrażenia uznania pedagogom 
przygotowania kandydatów przez dowych klasyfikacjach - wpra-. ze szkól średnich za przygotowa-CAF - :tnF --------------- I szkoły, jak i wystawiania przez wiali w podziw egzaminujacych nie absolwentów do batalii o in-rde uczniom rekomendacji pełnych ich profesorów . ilością i. jakością deks. 

orucznik Koiak - reżvserem 
TeUy (Arystoteles) Savalas, odtwórca postaci bo­

hatera tytuwwego serialu te~ewizyjnego „Kojak", 
re:!!yseruje film, do którego sam naplsaŁ scenariusz 
ł w którym sam występuje. Film nosi tyt.U „Matt", 
a jego bohaterem jest wuj Savalasa, znany psy­
chłatra nowojorskt, Katsoa, którego Teity uwtet­
l>ial od dzieciństwa. Scenańusz powstal w ciągu 
kilku dni. Savalas obecnie większość czasu spę­
dza w studiu, sypiając 4 godztny na dobę, 

Kariera „naj11!ynntejszego pottcjanta nowojor-
. •kiego" jest tak nletypotl>a, :!:e wtirto jq , przypom­
nieć. Syn greckiego emigranta, jako 4wteto upte­
czony3bsotwent n:ko!y średniej, powolany zostal 
podczas ll wojny śwtatowej do wojska, Po wojnte 
studiowal psychologię na Uniwersytecie Columbia. 
Po uzyskaniu dyplomu zarzucił jednak tę dziedzi­
nę wiedzy, pontewat - jak twterdzt - przekonal 
Się, te „Freud jest największym gangsterem, jak.I 
kied11kolwtek chodzi? po świecie''. 

Tetly pracował przez pewien czas w telewizji 
ABC, by! nauczycielem, a nawet za!o:!:yl teatrzyk, 
który sp!a1towal. Doptero ok.olo czterdziestki (dzU 
ma pięćdzte.~lqt kilka lat) przypadkowo zaangato­
wany zostal do 3-min11towe1 roli sęrtziego w 1ed­
nym z prze.dstawteń telewizji . By! t'o moment 
zwrotny w tyciu Savalasa. Wypadl ba.-dzo dobrze 

na ekranie ł z:agral w 
0

ktiku ttrmach. Propozycję 
wystqpienta w roit poruczntka - detektywa w s<>­
rtalu teiewtzyjnym „Kojak" ot·rzyma! przed trze-
ma taty. \ 

W jednym Ił wywtadów prasowych SavaLas po­
włedz!~t: - Lubię l'lio:lą i)Tacę - ł anga~u;ę stę 
w ntq bez reszty. · Kiedy stoję przed kamerami, 
nte my~tę o tym, te gram, lecz wcielam się w kre­
owanq postać tale dalece. te ntektedy lmprowlvJ­
ję dtalogi t sytuacje - o tie, oczywiście, nie sq 
one SJ'TZeczne z zalo:!:entamt scenariusza. 

Serial ma wartkq akcję, która rozgrywa solę na 
tle autentycznych ptener6w nowojorskich. Boha­
ter przypomina oryginalnego „glinę,", często 11ty­
wo stanau nowojorsktego podztemta ! zna na wy• 
lot jego obyczaje, 

- Kiedy gram - powiedzldl następnie Tetly -
zawsze obserwuję Innych aktorów t jeżeli coś jeltt 
„nie tak", proszę ,o powtórzenie ujęcia. Koledzy 
zazwycżaj zgadzajq się ze mną ł p6źniej (?kazuje 
st,ę, że rzeczywl.foie mtalem rację, choć ntgdy nie 
narzucam swych propozycjt. 

savalas występuje w nocnych lokalach, nagry­
wa 'Płyty, organizuje własną rektamę. Jest nie­
zwykle żywotny, pełen wdzt<;'kU., mimo brak.u uro­
dy. Cieszy stę dutym powodzeniem u pici pięknej, 

Prorektor PŁ do spraw kształ­
cenia i wychowania doc. dr 
"inż. K. Hausman przesłał niedaw­
no na ręce dyrektorów szkół spe­
cjalne listy gratulacyjne, w któ­
rych władze uczelni „składają 
~l'rdPczne podziękowanie wszy­
stkim nauczycielom i dyrekcji 
~zkoły za na!Pźytt> przygotowanie 
młodzieży do p~djficia trudu stu­
diów technioznych'', życząc jedno­
cześnie gronu pedagogicznemu dal­
szej owocnej pracy. 

Na liście szkół, których kandy­
daci spisali się tak doskonale pod­
czas egzaminów wstępnych i nie­
mal wszyscy dostali się na stu­
dia, znalazły się: I LO (29 zdają­
cych - 27 J)rzyjętych), XIJ LO 
(54 zdających - 49 przyjętych), 
XV LO (23 zdających - 21 przy­
iętych, XVIIl LO (22 zdających -
21 1>rzyjętycb), XXI LO (34 zda­
.iących - 31 przyjętych), Liceum 
im. Waszkiewicza w Głownie (8 
zdających i wszyscy przyjl\ci), 
I LO im. Sniadeckh•go w Pabia· 
nicach (21 zda.iącycb - 19 przy. 

I 
.iętychl, Il LO im. Traugutta w 
Zgierzu (8 zdającwh - 7 przyję-
tych). (Sł.) raz widzimy, ze nasi koledzy, wY· · 

~~:j~y :!lz1i::dz:a m::::;. d;~:;: lllllllllllllllllllllDllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllDllllllllllllllllllllllllllllHlllHllllllllfllllllllllllllllllllłłllllllllllllllllłlllllllllJłllHlllllllllllHIUłmllf lllllflllllllllllllll 
jeźdźa.i!ł na zaiecia samochodem, 
albo tez mlłją , niemałe konta do· 
larowe. 

Zofia Kuc-Owna w „Hamlecie" 
w Teatrze Narodowvm (1970). 

CAF - Rosiak 

Teatr działa 
Miłośnicy Melpomeny pamiętają wspaniałe kreacje 

Zofii Kucówny w stołecznym Teatrze Narodowym w 
„Weselu", · „Zbrodni i karze", „Trzech siostrach"„. Jej 
niezapomniane role na małym ekranie w „Elektrze"; 
„Dziewczętach z Nowolipek", „Emancypantkach" ety 
choćby uroczych „Opowieściach mojej żony"-. 

- Każda stworzona 1>rzez Panią 1 
postać dostarcza wielu wzruszeń 
widzom. Czy wśród sweio oitrom­
nie bo11:ate1to re"Pertuaru ma Pani 
swoja ulubiona sztuke lub rolę? 

- Lubie role wsoółczesne w 
których moge orzekazvwać zawar­
te w nich treści We własnvm imie­
niu . i wlasnvm spojrzeniem na 
ŚWidt. Bvć może. dlatel!O pewnym 
przebmem stał sie w moich do­
św' ad.-zeniach teatralnvch mono­
dram [reneusza rredvńskiego pt. 
„M•H1a'' Znalazłam w nim oro­
blemy moiel!o pokolenia z lat 51). i 
możliwość orzvirzenia się im z 
dystansu lat mintonvch Tą.kie Ma­
rie istniały , wśród niell żyłam, 
wychowv,wałam sie dojrzewałam. 
Ozy akce-ptowałam? Bvli~mv ?:bvt 
młoozj_ nie umieliśmy czv nie 
cbcleliśmv wartościować. Żvło się 
bujnie niesookoinie. nikt nikogo 
nie oceniał. Dziś te Marie żyją 
wśród nas nosza w ~o~ie tamte 
lata orzeżvcia i dramatv. Sadzę, 
że moie pokolenie potrafi zrozu­
mieć ie rozizrzeszvć. a nawet usza­
nować. 

- Ale nie zna Pani wszystkich 
swoich widzów i trudno przewi· 
dziec. Ile osób z drugiej strony 
rampy zainteresuje słe problema.­
mi. które Pani porusza„, 

- Na Pewno. Mam iednak na­
dzieję. ie ta cisza i skupienie. któ· 

Zofia Kucówna w „Fedrze" 
Racine'a w Teatrze Małvm w 

Warszawie (1977). 
CAF - Langda 

re towanysza mojemu , móv;?eniu, 
dow()C}zą. że Ich interesują, A iak 
je ·0cenfają, to już inna sprawa. 

ł MoIENNIK l'OPULAJLNY ar 1 ~ 

• 
magią 

- Obecność 11ubliczności ocuwi­
ście ma wpływ na l&'re aktorską„.? 

- Ogromna! Spektakl teatralny 
jest ooniekad wspólnym dziełem 
all:tora i widza. Jei:(o t'eakcje, 
chł\>uność i wrażliwosć wpływają 

I 
na orzebiel? przedstawieńia. Bardzo 
często nas insoiruie. Uznanie wi­
downi iest nagroda za trud I wy­
siłek 

- Wybrała Pani teatr ja.ko schro­
nienie od codzienności? 

- O moim zwiazku z teatrem 
zadecydował. iak to sie ćzesto w 
życiu zdarza. orzvoadek Ja nie 
szukam ucieczki ad żvcla . a wręcz 
przeciwnie - teatr łaczv mnie i 
zespala z życiem. Traktuje ten za­
wód iak każdy innv: nie wyol­
brzymiam iel!o ranl?i. choć iest 
bezsprzecznie bardzo cieżki i trud­
ny. 

Każda nowa rola powoduie za­
mącenie ufności do samei _siebil'.· 
rodzą sie pytania i wątpliwości, 
budzi sie 0 apiecie. mnoża sie kon­
flikty. niepowodzenia... Sa one 
wliczone w !l'a z zawód. Tąk zre­
sztą. jak w inpvch profepach. 

- Zróżnicowany repertuar. ttra­
ca z róznymi reźvseramL J!lotll­
wość SJ>rawdzenia słe w r6zny-0h 
chiedzinacb (film. teak. ~lelewlzja) 

- co wydaje sie Pani najwainiej.. 
sze w rozwoju aktora? 

- Każdy element iest ważny i 
potrzebny. ale zależy od indywi­
dualnych predysoozvcii aktora. 
Wydaje mi sie. że w młodości na­
leżv zmieniać teatry i pracować z 
różnymi reżvserami. I dużo grać. 
Trzeba bvć tam. edzie te możli-
wości otwieraią si~ dla nas. . 

- Ale łatwiej za"Pewne pracuJe 
sill w zitranvm zes1>0Ie? 

- Kaid:v teatr ma ,swoia od­
rębną atmosfere i każdy z nas 

I 

wnosi w nia coś własnei:(o. Wy­
twarzaia sie wówczas swoiste wie­
zi miedzy aktorami co niezmier­
nie pomaga w oracv. Ja bardzo 
źle sie czuie i i?orzei pracuie na 
obc vm e;runcie. braku ie mi tych 
znanych gestów reakcii. Każde 
pr•edst11wienie kosżtuie bardzo du­
żo nerwów eneritii tremv a ła­
twiei to wszvstko znosić ' w zna­
nym sobie kolektvwie 

Rozmawiała: 

A. ZWIERZCHOWSKA 

Zofia Kucówna (w środikul w sz.tuce A. "Czechowa „Trzy siostry" w 
Teatr.ze Nuodowym w Warszawie (1972). 

CAF - Ucllymiak 
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Jednym z kierunków manewru zapoczątkowane­
go uchwałami V i VI Pleum KC PZPR jest przezna­
czenie dodatkowych środków na rozwój rolnictwa 
I gospodarki żywnościowej. Tendencja ta ma rów­
nież swoje odbicie w uchwalonym przez Sejm Na­
rodowym Planie Społeczno-Gospodarczym na rok 
1978. 

Podstawowym załoźeniem planu w odniesieniu do 'l"ol­
'!lictwa iest z.więikszenie produkcji rolnej jako bazy dla 
rozwoju hodowli. Produkcja ta Jest dalece niewystar· 
czająca, czego przyczyną były m.in niesorzyJaiace wa­
runki atmosferyczne w ostatnich latach. Zmusza to pań­
ftwo do doda•tkoweiio importu zbóż i -oasz w wYs01kośd 
'-5 mln ton. 

Plan 1978 r. zakłada da.lszy zwiększony wysiłek całe<i 
1os-podaI'lki narodowej na rzecz rolnic.twa. Wyraża się to 
'Dlanowa:nym wzrostem d'f6taw: 

• nawozów miineralnych do 4.120 tys. ton w czystym 
tkładniku. co u.możliwi ~rost zużycia nawozów mineral­
nych w -przeliel:eniu n• 1 ha użylików rolnych do 214 
kg, tJ. o 11,8 'J)ll'OC.: 

• -pam: s zasobów państwowych do 9,3 mln ton, co 
wvmag-a zwiększonego imvortu; 

• ciągników. maszyn i samochodów rolniczych o 4,9 
proc. Dostawy ciągników wyni06a 57,7 tY11 sztuk, kom­
bajnów zbożowych ty-pu „Bizon'' - 3,7 tys. S?..tuk. kom­
bajnów do zbioru buraków cukrowych - 1 tys. sztuk. 
kombajnów do zbioru zlemnia'ków - 3,2 tys. <JZtuk; 

• materiałów budowlanych: cementu - 11,7 mln ton 
(co oznacza wzrost o 12 proc.), wapna budowlanego -
800 tys. ton (o 17,8 -proc.), materiałów ściennych - 4320 
mln sztuk (o 11,3 proc.). 

Poważne nakłady -przeznacza sie w 1978 r. na inw~ty­
cle. Szczególna uwaga zwrócona zostanie na melioracje, 
saopatrzenie rolnictwa I wsi w wodę oraz budowe sta­
now!Sk dla krów. To ostatnie iest konieczne ze względu 
Ili słabe zaawansowanie planu 5-letniel!o oraz tenden~je 
do wvkruszalllia sie drobnvch e:OSPodarstw chfooskich. 

lacude się, łAI l>!'ZY irednich warunkach !klimatycznych 
llll'Odukc-ja globalna rolnictwa w 1978 roku liczona w 
aitolunku do średniej s poprzednich 4 lat wzrośnie o 11,8 
proc.. w tY?n produkcla roślinna o 8,3 -proc., a -produk­
cla zwierzęca o 11,1 t>I'OC. Ocenia sie, że -pogłowie bydła 
w 1978 r. osiagnie ooziom 13,3 mln sz.tuik, w tym krów -
li mln sztuk, a pogłowie trzody chlewnej - 21 mln 
eztult. 
Podjęte w -plande k>ierunld rozwoju -produikcji rolnej 

Jlllierzają do dalszej ak.t:vwizadi rolników. -pogłębienia 
lll'OCes6w kooperacji i specjalizacii oraz -przyśpieszenia 
mian w rolnictwie Indywidualnym. Dla wtimoonienia 
łosPOdarstw speclalistycznycb -przeznacza sie do sprze­
daży gospodarstwom indyWidualny:m ok. 100 tys. ha zie­
mi. 

Warto "t>rzy-p0mni~. że od 1 stycznia 1978 roku wcho­
dJI w życie uchwała o emeryturach dla rolników, która 
wraz ze zwiększonymi nakładami na rozwój rolnictwa 
powinna zdecydowanie -przyczynić sie do umocnienia po-
IJhrwnvch tendencji na -polskiel wsi (ik) 

Wzmacnian: s „Fonikl''• 
llkładaeh. 
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~!-~ zada6 - najważniejsze tyJ,\co Ucząc - muszą rozwią~a6 nasze 
placówki naukowo-badawcze I ośrodki postępu technicznego w czasie dwunastu 
najbliższych miesięcy. Mieści się w tej liczbie trzysta nowych wyrobów I techno­
logii (w tym czterdzieści towarów powszechnego I trwałego użytku), ponad dwieście 
tematów naukowych, których praktyczny pożytek będzie zdyskontowany w p6źnlej-
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;~ ~n~ch resortowych. 

;, _ Każdemu z na.lwatni~szycil kłerun- :orzy wien:eniach n.a głębokości tPOtniżei -pół "1 5 ków realizowanego obecnie manewru ,_1 om..:n«1, rury o wieikiej srednicy. 
ekonomicznego odpowiada zestaw Przemysł maszynowy - do dzieł najważ-

. - · zadań technicznych i naukowych - n!ejszych zalicza linie obrób<:ze sterowane 
-proeksportowych, -prorynkowych, bą.dź wy- -przez- mini~kom-pu.tery, au.tomaty do cięcia 
nikajqcych z siedmiu wielkich rządowych -plazmowego, a.paraty do znzewania taroio­
-programów badawczych. odpowiadających• wego, silniki dużej mocy (-ponad 17 tys. 
najpilniejszym potrzebom społecznym: od KM). Dalej wśr6d 40-pozycyJnej listy znaj­
budowniotwa mieszkaniowego po zwalcza-
nie chorób nowotworowych A oto nanora-
ma zadań technicznych na dwanaście naj-

bl::~:ni:::~ęc~ by od -podstaw naszej Po; I tys1' ą• G 
gospodarki rozpaczać - doskonalić sie będzie . ..,. 
wszelkie elementy technologii eksPloata-
di tak, aby doprowadzić wydobycie do po-
nad 192 mln ton, a WYdaJność do 2270 kg 

ką, uwagę zwracają lic7me próby pnzetwa­
rzania węgla na gaz. na paliwa płynne. 
Wszelki post~p w tej dziedzinie - to zna­
kp.mite rokowania na przyszłość dla nasze! 
gospodarki. Dziełem wielkim, o wartości 
wymiernej w dewizach, są prace nad okre­
ś1ell.liem zasad beupiecznej eksploatacJi mie­
dziowego złoża pod miastem Lubin. Taką 
też wartość maja kończone Już, naukowe 
s~udia nad przYl!otowaniem sposobu wytwa­
rzania niobianu Htu, materiału na filtry 
piezoelektryczne dla ootrzeb kolorowej TV. 
Cała grupa instytutów pracuje nad wyko­
rzystaniem wszelkich dostę-pnycb ź.r6deł 
białka' - i ma już w tym dz.iałani•u Inte­
resujące osiągnięcia: chodzi tu m.!n. o tucz 
ryb łososiowatych w Bałtyku. o wytwar:z:a­
nie koncentratów -paszowych z roślin dotąd 
nieużytecznych. o przygotowywanie bioma­
sy roślln.no~rożdżowej. Modelowe jednostki 
mieszkalne (warszawska „Białołę-ka", „Stel­
la" w Tychach, „Nowe Miasto'' w Za­
mościu). to na.iważn!ejsze bodaj z -prac koo­
cepcyj-nych, znajdujących sie na warszta­
cie budowlanych. Próbuję sie w niej okre­
ślić model mieszkania na nagtę-pne dziesie­
ciolecie - dużel!o, wygodnego. szyblko budo­
wane20. łatwo i dobrze wvkończonel!o. 

na dniówkę. Mieści sie w tym zada.niu d • ł komputeryz.acia systemów zarządzania. o- z l e ~ Niez.miernie Interesujące aa dane określa-
chladzanie powietrza w przodkach .,gorą- w e iące ekonomiczną efektywność postę-pu tech-
cych" kÓllalń, WProwa.dzenie noWYch kom- nicznego. Otóź w resorcie Przemysłu ma-
bajnów. Tak bliska górnictwu energetyka szynowego zamierza sie w ten soosób uzys-
mu.si zadbać - przy użyciu środków tech- kać wawie dziesięć miliardów złotych, w 
nl.c7nyc11 _ 0 wytworzenie 115 miliardów przemyśle maszyn ciężkich - -pięć miliar-„ . dujemy etereofonicznv mag.netofon szpulo- dó ·1 h · t 1 · KWh - 0 --'n" dy~""-YCY.i·n-'"ć U'"'"'· w, w przemys e c emicznym - y ez w ""' „ ~,,.,~ ..,.. ~ ...... wy, wielozakresowy odbiornik turystyczny. · g k p 6c t t h "k dzeń' których moc ... „...,;e 19 OOO Mw, o za- 1 ośc" bot k h c1ą Ll ro u. r z ego nowa ee ni a wno-""„„·- wie oezynn IOWY· ro uc enny, su-per- · „ · t-'--· · _ _, -i kończenie kampanii remontowei do końca lodów'ke z zamrażarlką. s1, oczYW1sc1e, war """1 p1erwszorz"'"'ne. acz-

~' września _ przy wvkorzvsta.niu czasu let- kolwiek niewymierne: ponad dwadzieścia 
'{ niego. Hutnictwo _ by zakończyć sprawy Wielka chemia za-powiada serie znakomi- tysięcy wyrobów ze znakiem Jakości, skró-
tr i:rupv przemysłów cięZkich - wśród zadań. tych olejów od „Suporolu'' do „Nettolu". ka- cenia czasu wymiany (całkowitego odnowie­
.}' naJważniejszvch wymienia opanowanie tech- sety magnetofonowe ty-pu .,compact", zm1- nial oferty rynkowe.I do trzech - czterech 
) nologii prowadzenia wielkiego pieca nr 2 komite tworzywo konstrukcyjne .,tarflen" lat. 
•T w Hucie „Katowice" i konwertorów tleno- Przemysł 90ożywczy wprowad7!1 nowe ga- Trzec:I rok t>ieciolecia za-powiada 11ię ja!ko 
~ wych _ tamźe Robotą niezmiernie trudną tunki koncentratów, zup owocowYch, no i czas rozwiniętej ofensywy naukowo-tech­
;}- i odoowiędzialną bedzie terminowe przyl!o- zamienniki mię-sa, p02walajace na zastą.t>ia- nicznej Jedną z Jej miar jest program do-

~ 
towanie produkcji materiałów, bez kt6ry.:h nie oonad ~u tysięcy ton tego surowca. ~onalenia umleję-tności zawodowych 800 ty­
nie rozwiaże się zadań wytwórczych w in· Wydarzeniem w -przemyśle lekkim będzie s1ecy pracowników, a także przygotowane ' 
nych t>rzemyslacb; chodzi tu m.ln o stopy zapewne podjecie t>rodukcli prawdziwego. I iuż umowy przewidujące tworzenie między-

t specjalne na kinesko:pv i Inne elemenity te- ścieraiacego sie teksasu. narodowych laboratoriów l>adawczych, 
lewizorów ~olorowych. stale .dl~ energety- Wśr6d tematów. które zna1duJa się w wspólnych zesoołów z partnerami z 'krajów 
ki jadroweJ, rury do zamrazania gruntów d·rodze miedzy placówką naukowa a -praktv- RWPG. 
~~~~~~~~~-,.:i.-~~" ·---------- _„ 
„Warszawa" 
- na gaz 

„warszawa'• na aaa. zamlaat na 
benzynę - tej oryamalneJ przerób­
ki dokonał w samocbodz.ie „ Warsza­
wa" młody inżynier Wenczyslaw 
Sawczew w mieśCle Gabrowo. 
Całe dodatkowe urządzenie, u­

możliwiające w ciągu a sekund prze­
staw.ienie napędu benzynowego na 
gazowy 1 odwrotnie, mieści lilę w 
pojemniku o rozmiaraeh 12-8-<lO cm 
podłączonym bezpośrednio do gaźni­
ka. Butla z gazem achowana jest 
bezpiecznie w baga:Łnlku 1 połączona 
z gaźnikiem specjalnymi, elastyczny­
mi przewodami. 

Tak przerobioną własną „Warsia­
wą" inż. sawczew przejechał już w 
ciągu minionych I lat ponad 30 tys 
km. Poza nader ekonomicznym pall­
wern, dodatkowym efektem przerób­
ki jest dziesięciokrotne zmniejszenie 
szkodllwych związków wydalanych do 
atmosfery w procesie Spalania. 

12 OOO „Żuków" 
na eksport 

103GO „Zuk6w" - popularnych u­
mocbodów dostawczych wyeksporto­
wała w minionym roku Fabryka Sa­
mochodów Ciężarowych w Lublinie, 
zwiększając prawie o jedną czwar­
tą swe zadania z 1976 r. Jednym 
z nowych, a zarazem jednym z głów 
nych odbiorców „żuków'' stała sh: 
Niemiecka Republlka Demokratycz­
na, dokąd wyeksportowano prawie 
2,8 tys. samochodów. Kilka tysięcy 
wysłano . do Związku Radzieckiego, 
w którym jeździ ju:Ł ponad trtydzle­
ści tysięcy lubelskich „Żuków". 

Dalszy wzrost eksP;Oftu samocho­
dów nastąpi w 1978 roku - przewi­
duje slę wysianie do odbiorców• za­
granic7Jllych lZ tys. tych pojazdów. 

Żywioł silnie"szy 
Ponad 100 km naazego baltyckJego wybrzeb atano­

wlą przepiękne krajobrazowo tzw. nadmorskie klify, 
czyli urwiste brzegi spadające prawie pionowo ku 
piaty. Icb wysokoś<: dochodzi do 30-4ł metrów. 
Przez niefrasobliwych przybyszów śą one często trak· 
towane jako naturalna „ściełka zdrowia". Efektem 
tego są powatne 11111iszczenia. 

.Jak skrupulatnie obliczają naukowcy, łrednlo 1ł 
ciągu roku - w miejscach wybrzdy kllfowycb -
ubywa od łł centymetrów do l,at metra szerokości 
lądu. Człowiek i tak bezradny wobec niszczącej siły 
wiatru I morJ;klej fali potęguje ten proces, niszcząc 
szatę roś"llnną klifu, jego powierzchnię. 

150 METROW BRZEGU 

Do najbardziej „aktywnych" terenów klifowych 
należą odcinki tzw. Kępy Redłowskiej, odcinek gdyil­
ski, orłowski, okolice Cetniewa, klif ciągnl\J:y się na 
wschód od Ustki do Rowów - na długości 11 kilo­
metrów, jednokilometrowy odcinek brzegu w Jaro­
sławcu, wreszcie - ponad %5-kllometrowy pas klifu 
od Kołobrzegu do Sarbinowa oras 13,5 kilometrowy 
klif w Wolińskim Parku Narodowym. 

Jak wynika z map topograficznych oraz kronik np. 
kościelnej z Trzęsacza koło Rewala - od 1831 roku 
morze zabrało w miejscach klifowych od przeszło 
150 do 200 metrów brzegu. W latach dwudziestych 

t'Joi ..... ~~~ 

. Rok· 1977 dłuższy 

d cz 
oraz plęfdzleslątych naszego wieku dzięki wzmoło• 
'!Ym pracom hydrotechnicznym na wielu odcinkach 
wybrzeża udało się odzyska<: ok. 30-50 metrów pla:Ły. 
Najskuteczniejsze okazały się tzw. ostrogi czyli pod 
kątem prostym do brzegu wbijane rzędy pall m.ln. 
na odcinku usteckim, kołobrzeskim, w Ustroniu Mor­
aklm Człowiek zniszczył klifowe brzegi np. w 
rejonie Ustki, Kołobrzegu, Trójmiasta - i spowodo­
w!lł naruszenie warstw górnych. Reszty dokonał 
wiatr - od góry, wody - morska I podskórna - od 
dołu. 

C'O CZŁOWIEK ZEPSUŁ.„ 

tylko ·człowiek powinien naprawić, Tote:t ludzkie wy­
siłki, by chronić brzeg pro:ed abrazją i wandalami -
są. coraz skuteczniejsze. Ale musi Im towarzyszyc 
w1ę!<sza społeczna uwaga. Nie wszędzie można, jak 
np. w Trzęsaczu - zabezpieczy<: od niszczycielskiego 
działania morza ruinę kościoła przy pomocy ••• ~etonu. 

Nadmorskie klify, tworząc swój własny specyficz­
ny mikroklimat o dużej wilgotności I stabilności 
temperatury, szybko uzupełniają swą szatę roślinną 
chroniącą zbocze przed wiatrem. Tal<le bujnie poros­
nięte, jeszcze nie zdewastowane klify znajdujlł się 
w Poddębiu na Wybrzeżu Stupskim. Ustabilizowała je 
przyroda przy rozważnej pomocy człowieka. Ale i ta1n 
coraz częściej docierają samochody nawet zatrzymu­
jące się między drzewami nad urwiskiem. 
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o jedną Sekundę 
R-Odt 1977 był dhl7.szy o 1 .... 

k.undę. Tę dodatkową sekundę do­
liczono 1 stycznia 1978 r. o irodz. 
O.OO. Dodatkowa sekunda, wyliczo­
na w laboratorium -pomiarów 
czasu i częstOltllwości Polskh~o 
KCJlffiitetu Normalizacji i Miair zo. 
stała wprowadzona zgodnie z za­
leceniami Miedrzynal!"odoiwego Biu­
ra Czasu w Paryźu, 

i:wolnienlom. Stąd czas astronomi­
czny, obliczany w momencie prze­
chodzenia wYbranych ewiaaxi orzez 
ok'l"eślony południk, odbiega od 
CtLasu wskazywanego przez super-

dokładne zegairy atomowe. Różnl~e 
te sięgają niekiedy dziesiętn~ cll 
części sekundy w ciągu miesią-:a. 
Stąd koniec=ość eo.rocznego kory. 
gowania czasu. 

Ziemia obraca się w 8POSÓb nie­
regularny. Jej rw:h wirowy ul~ga 
o'k:Tesowym pn:yśpieszeniom lub 

~ .............. ,:-.."\.~~-~ 

G/{R/'. Jr•WA'lDTERIAfuNIE~NA 
1808-1978 .· 
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•O tym nie Wiecie• O tym nie wiecie• 
· Kijów przed 1 OOO lat 

był„. wielopiętrowy 

.Kijów jest jednym z najstar­
szych miast wschodniej Słow1ań­
szczyzny. W początkach L'C wie­
ku został on stolicą Rus.i Ki­
jowskiej i wówczas rozwinął 
~ię jako ważny ośrodek miejski, 
w którym koncentrowało się 
życie umysłowe wschodniej Eu­
ropy. Ruś miała własne piś­
miennictwo, architekturę, sztu. 
kę. Wysoki poziom osiągnęło 
miejscowe rzemiosło. Do szyb­
kiego rozwoju m iasta przyczy­
niło się iego korzystne położe­
nie. Tędy prowadził szlak han . 
dlowy łączący Europę z Azją. 

U progu naszego stulecia roz­
poczęto . systematyczne prace 
wykopaliskowe, które pozwalają 
poznać jego starą kulturę i 
oiękne zabytki. Do nich należą 
pozostałości Złotej Bramy, So­
bór Sofijski, czy klasztor Ławra 
Peczarska z XI wieku. 

Ostatnio w dzielnicy Podole, 
na głębokości 11 metrcrw, odko­
rJano całą osadę liczącą ponad 
lOOO lat, a więc z czasów kiedy 
Kijów był jeszcze pogański. 
Piętrowe domy zbudowano z 
drewnianych bierwion - bez 
użycia gwoździ - do niektó­
rych przylegały buJynki gospo-

darcze, a ulice miasta były bru­
kowane. Znaleziono tam wiele 
przedmiotów z drewna i ozdo. 
by kobiece. Osada zachowała się 
w doskonałym stanie· 

Radzieccy naukowcy pracują 
obecnie nad projektem podziem­
nego muzeum, chcąc zachować 
te znalez.iSka w dawnym stanie 
dla poto1111I1ości. 

Zdjęcia rentgenowskie 
wyjaśniają tajemnice 

faraonów 

Dwaj naukowcy - prof. R. G. 
Garrison z W. Brytanii i prof. 
A. B. Abdalla z Egiptu - prze­
prowadzili dokładhe badania 
zdjęcia rentgenowskiego mumii 
faraona Tutenchamona. Rezulta­
ty ich pracy byly zaskakujące. 
Prof. Garrison przed kilku laty 
rozpoznał wśr6d mumii szcząt­
ki poprzednika Tutenchamona -
Semenchkare. Porównując obie 
mumie dowiódł, że cza~ki obu 
faraonów miały prawie iden­
t:vczny kształt. Podobny był te7 
układ kostny. Udało qię usta Fć 
że obaj ( faraonowie mieli tę 
samą ,grupę krwi. Wszystkie te 
cechy wskazują więc na k h 
bezpośrednią genetyczną w i ęź. 

Badania zdjęć rentgenowskich 

mumii pozwoliły stwierdzić. że 
byli oni rodzonymi braćmL Tu­
tenchamon zmarł w w!ieku 18 
lat, nie na gruźlicę płuc - jak 
uważano poprzednio - ponie­
waż jego kręg06łup zachował 
się w me uszkodzonym stanie. 
Biorąc za punkt wyjścia te 

odkrycia i dodatkowe dane, in­
ny ang•ielski uczony, prof. FU­
reman. wystąpił z hipotezą, że 
trzej faraonowie - Echnaton, 
Semenchkare i Tutenchaman -
byli synami Amencfisa III, -= 
ponadto matką Semenchkare 1 
Tutenchamona była ta sama ko­
bieta. 

Rzeźba z epoki paleolitu 

Znana od kilkdzliesięciu lat 
rzeźba ze starszej epoki ka-
miennej, przedstawiająca · syl­
wetkę człowieka i figurki dwóch 
kozłów wzbudziła liczne spory 
uczonych. 

Rze:f:ba znale2:io.na w jednej 
z jaskiń w Pirenejach francu­
skich była bardzo różnie inter­
pretowana. Początkowo sądzono, 
że wykonano ją z zęba kasza­
lota i że stanowiła rękojeść ka­
m iennego lub kościanego noża. 
Póżniej stwierdrzono jednak, te 
to była kość mamuta. 

Obecnie archeolodzy ZWl'acają 

uwagę na jej magiczn<>-lrultoWy 
charakter. Rzeźba przedstawia 
bowiem myśliwego i dwa kozły, 
czyli udane polowanie. Praw­
dopodobnie p01Sługiwa.no się nią 
przy różnego rodzaju obrzęd.ach 
mających zapewnić pomyślność 
w łowach. 

„Swięte" jeziora Majów 

A:reheologów i.nteresują ,,świę. 
te" jeziora Majów - miejsca 
dawnych kultów I składania o. 
f<.iar bóstwom. Majowie wyko­
rzystywali do tYch celów róźne 
górskie jeziora, a także wypeł­
nione wodą roz.padlliny skalne, 
leje kTasowe, czy kratery wy­
gasłych wulkanów. Archeologa_ 
wie wydobywają z dna takich 
jezior liczne zabytki - naczy. 
nia. rzeźby: ozdoby te wrzuca­
no do wody jako ofiary. Znale­
ziono też szczątki ludzkie -
czaszki dzieci i młOdych kobiet, 
kt6re składano w ofierze dla 
przebłagania bóstw w czasie 
klę6k i suszy. Rozpoczęt,o pod­
wodne badania archeologiC7Jtle 
na dnie w:iększych jezior w 
Ameryce Srodkowej - zwt!ąza_ 
nych z dawnymi kultami. Wy. 
typowano ok. 100 takich jezior 
m. 1n. Ixapaca w Gwatemali, 
Chala:pa w Mebyflru I Gui.e w 
Salwadorze. 

DODATKOWE 
WYGRANE 
JUBILEUSZOWE 

12 X 
150 .X 
400 X 

100 OOO zł 
5 OOO zł 
1 OOO zł 
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POLACY AKCENTUJ~\ S"\VOJĄ OBECNOśC SKRÓCIE w PONIEDZIAŁEK, 2 STYCZNIA 

PROGRAM l 
I 

Danneberg (NRD) wygrywa w Ga-Pa 
A ZwYclęzcą tradycyjnego' 53 już 

biegu sylwestrowego w Sao Paulo 
został Kolumbijczyk Tlbadulza. Prze 
bieg! on dystans 9 km w czasie 
23 min. 5& sek. Niespodzia.nką była 
dopiero 28 lokata rekordzi.S'ty świa­
ta na 10 km Kenijczyka Klmombwy. 

12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25 
Mozalk·a polskich melodii. 12.45 Rol 
niczy kwadrans. 13.00 Dla kl. 1-ll 
„Noworoczny /kwiatek" - słuch. ~­
Holskiej-Albelł!er - cykl: „Teatr 
szkolny". 13.20 Na życzenie słucha· 
czy - rzeszowskie kapele regional­
ne 13.40 Kącik melomana. 14.00 stu­
dio „Gama". 14.20 Studltl Relaks. 
14.25 Studio „Gama". 15.00 Wiad. 15.05 
Studio „Gama". 16.00 Tu Jedynka. 
17.30 Radiokurier. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców. 18.33 Koncert życzeń. 
19.DO Dziennik ·wieczorny. 19.15 Ork. 
PR 1 TV w Studio S-1 I jej soli· 
ścl. 19.40 Parada piosenki polskiej. 
20.00 Wlad. 20.05 Biuro Listów odpo­
wiada. 20.10 Kar,nawalowy koncert 
dnia. 21.00 Wiad. 21.05 Kronika sport. 
21.15 Karnawałowy konceł't dnia -
cz 11. 22.00 z kraju ·1 ze świata. 
22.20 Tu radio kierowców. 22.23 Ka­
to'Wice na muzycznej antenie. 23.00 
Minął dzień. 23.12 W!ad/ sport. 

- odtworzenie koncertu wl.edeńskl~ 
~o zespołu „concentus Musicus• 
(~tereo). 21.50 Organista Marcel Du­
pre gra utwory C. Francka. 22.15 
Rocznicowe refleksje - „Partia 
zrodzona w walce". 22.35 Z dala od 
utartych szlaków - Zima nad Za- ' 
lewem - Krynica Morska 1 okolice. 
22.50 A. Dvoral< - Taniec słowiań­
ski. 22.55. Wiadomości. ł 

Nifl jest dla nas ładnym zaskocze niem dominacji\ w tegoroc~nym tur­
JP.leJu Czterech Skoczni zawodników NRD. Od lat \ przecież należą oni 
(o ścisłej czołówki światowej ł gromadzą najwyższe laury w tej 
dyscyplinie sportu. Wszyscy z dużym zaciekawieniem oczekiwali na ry­
'ijo'alizacj~-skoczk6w NRD I Austrii, upatrując w tych ·ostatnich' jedyne 
,.zagrożenie" dla zawodników naszych sąsiadów przez Odrę. 

Tymczasem już w pierwszym dniu I ków podjął n1espodziewan11 decyzję. 
isawodów wybuchła „bomba". Na Otóż wysłał wszystkich swoich naj­
llrenLngu w Oberstdorfie trener lepszych skoczków„. do domu. Po­
freiml po obt!jrzentµ próbnych sko- wód - słaba forma. 

Otwartymi ml.strzpatwami Auatralll I Ila formy, spowodowana m. !a. kon­
sakończone zostały rozgrywki o te- tuzją barku w jakimś stopn!u wyeU­
ńl.sowe Grand Prix w 1977 roku. minowała go z grona najlepszych, ale 
t;wycięzcą został Amerykanin Geru- l tak U1jął on 13 pozycję, która dla 
laitis. Ostatnie zmagania najlepszych wielu tenis;!stów jest jeszcze ... marze­
raltiet na świecie nie zmieniły jed- niem. Miejmy nadzieję, Iż ten sezon 
ilak nic w klasyfikacji Grand Pnx. będzie bardz.\ej udany dla Polaka 

Oto jak przedstawia się pierwsza 
Z~clęzcą został A~entyńczyk dziesiątka: 1. Vllas, z. Gottfried, s. 

o. Vilas, który zgromadził 2,047 pkt. Borg, 4. Orantes, 5. Dibbs, 6. R.ami· 
Triumfował on w t.el punktacjf Jut rez. 7. Tanner, s. connors (ta ósem­
po raz trzeci . Zwycięża! bowiem w ka wystartuje w „Turnieju Masters"), 
~P74 1 1975 roku. Wśród fachowcow 9. Gerulaitis. 10. Salomon. (s) 
uznawany jest on za najlepszego u-
l;>ległorocznego tenisistę na śwlecte, 
Jak l według powszechnej opinii po­
Winien wygrać „Turniej Masters" roz-
1rywany w dniach 4-8 stycznia w 
Nowym J'orku. 

Niezbyt udany był natomiast ubteg­
IJ' rok dla Wojciecha Fibaka. Obni~-

LIGA ANGIELSKA 
Birmingham - Chelsea 
Bristol City - Nottingham 

ł:5 

1:3 

Korcznojowi 
przeszkadza ... 
publiczność 

Coventry - Manchester 
Everton - .Arsenal 

·utd 

Ipswich - Derby 
Manchel!ter - City - Aston V<illa 
Middlesbrough - Norwich 
Newcastle - LlverpOOl 

Finało\\ry mecz szachowych preten­
dentów do tytułu mistrza ~wiata, 
rozgrywany w Belgradzie między Bo­
rysem Spasskimd Wiktorem Korczno-. 
jem, ?.nów został przerwany. Korcz­
noj zaprotestował przeciwko rozgry­
waniu spotkań z udziałem widowni 
i zażądał dokończenia meczu w ma• 3:o lej salce z udziałem jedynie sędzi~w. 

2:0 W związku z tym ił partia l!'le(!Zll 
przewid?.!ana na ub. piątek, ma zo­
"tać rozegrana w pQnledZ1ałek, 2 
s',·ycznla 19'18 ' r. 

ll2 
2:0 
2:2 
0:2 

Queens Parit - Wolwerhampton 
West Ham - Lelceste~ 
West Bromwich - Leeds 
Mansfield - crystal Pałace 
:Młl'lwal!l - Bolton 

q 
3:2 
1:0 
1:3 

1:0 

Komunikat „Totka" 
„LOTEK" SYLWESTROWY 

l-8-18-llll-31-ł7 

Losowanie samochodów odbędzie 
-1ę w dniu 4 stycznia 1978 r. w sie­
dzibie centrali Pl("I'S. 

I - 11 

DU:tY LOTEK 

I LOSOWANIE 

111-:as-:ia-3'1 
dod. li 

li LOSOWANIE 

ł4 , 
Końcówka banderoli 611!0. 

'Nagroda specjalna 1.000.000 zł z za. 
kładów Express Lotka z dnia 28.12. 
1977 r. przypadła na ku pon o nu­
merze banderoli 0034122 s,erll BC z 
kolektury 13/35 w oddziale PPTS w 
Opolu. 

Szachowa Federacja ZSRR opubll.­
l<owała w związku z tym na łamach 
„Sowletskiego Sportu" z dn. 31. 12. 77 
oświadczenie, w którym wyraża prze 
konanie, że Komitet Organizacyjny 
meczu, sędziowie oraz przedstawicie­
le Międzynarodowej Federacji FID'E 
doło:Łą wszelkich starań, by finałowe 
spotkanie pretendentów zostało do­
lroficzone zgodnie z Pr-zeplsaml FIDlil 
I regulaminem m,eczu, które obowlą. 
zu j ą obu uc~estn•ków spotkania. 

w ostatnim meczu eliminacyjnym 
hokejowych mistrzostw Europy ju­
niorów reprezentanci Polski poko• 
oali RFN 5:3 (0:1, 3:2, 2:0). Było to 
jedyne zwyćięstwo, jakie odnieśli 
mlodzl polscy reprezentancl w gru­
pie „B". Tak wlęc przyjdzie Im ry-
walizować o miejsca od 5 do 8. 
Usprawiedliwieniem niech będzie 
tutaj fakt, iż Polacy wylosowali bar 
dzo silnych rywali. Spotkali się bo­
v iem z hokeistami ZSRR I CSRS. 
W bezpośrednim pojedynku tych 
drużyn lepsi oka za li się młodzi za­
wodnicy radzieccy, którzy po·konall 
przeciwników 3:0 (2:0 1 :O, 0:0). 

W finale „A" znalazły się zespo­
ły ZSRR, CSRS, Szwecji i Finlandii. 
Mecze z grup eliminacyjnych zo­
staną Z;illczone do końcowej klasy-

I 
To na razie jedyna sensacja w 

tradycyjnej noworocznej Imprezie. 
Bowiem, jak • już na początku 
wspomnieliśmy, doskonale spisują się 
zawodnicy NRD. Podczas poniedzia,ł 
kowego konkursu w Garmlsch-Par­
tenki1'chen aż siedmiu przedstawl-
cle11 tego kraju znalazło się w 
pierwszej dziesiątce. Zwyciężył, zno­
wu w zgodzie z przedstartowymi 
przewidywaniami, Jochen Danne-
berg. • 

Polacy 1kaCZl\ nadal słabiutko. Ta­
deusz Pawlusiak uplasował się na 
!Ił miejscu m:yskując notę 163,2 pkt.• 
(73 i 74,S m}, zaś J6zef Tajner z 
notą 14513 pkt. sklasyfikowany ~ zo­
stał na 89 miejscu (skoki 68 i 71 m). 

1) Danneberg (NRD) 235,6 (95,0 I 
93,5 m), 2) Yl!anttlla (Flnland!a) 
221,% (90,0 - 90,0), 3) Glass (NRD) 
219,6 (89,0 - 89,5 m), ł) Weisspflog 
(NRD) 218,2 (90.0 - 8'1,5 m), 5) Sko­
da (CSRS) 213,0 (88,5 - 86,0) 6) Bu­
se (NRD) 212,1 (84,5 - 89,0). 7) Eck­
stein (NRD) 209,0 (P~.o - 87,0), 8) 
Leitner (RFN) 208,6 (86,5 - 87,0), 9) 
Steiner (Szwajcaria) 207,5 (84,0 -
88,0), 10. Thomas (NRD) 204,8 (87,0 -
84,3). 

KLASYFIKACJA PO DWOCH KON 
KURSA CB: 1) Dannebe1'g (NRD) 
340,3 pkt.; 2) Yllanttllla '(Finlandia) 
330,5 pkt„ 3) Buse (NRD) 330.3 pkt„ 
4) Eckstein (NRD) 314,7 pkt„ 5) 
Glass (NRD) 314,4 pkt., 8) Weber 
(NRD) 314,ł pkt. 

Po raw; oiltałln1 zamieszczamy w 
naszym wydaniu gazety ku.pon ple­
biscytowy na dziesięciu najlepszych 
I najpopular-nlejszych sportowców 
Łodzi w 19'77 roku. CZyteln~ków, 
k.tórzy jeszcze nie wypelnut ~kupo­
nów i nie zgłosfil nam swoich kan­
dydatur informujemy, Iż ważne bę· 

dą kupony kontrolne opatrzone 
datą S stycznia 1978 roku. 

Informujemy jednocze~nie, lt na 
czytelnlików, którzy we?.mą ud-ział 
w głosowaniu czekają atrakcyjne 
na.grody. Międey innymi piłki z auto 
grafami p1erwszollgowycb drużyn 

naszego miasta - ŁKS 1 Widzewa: 

tikacji. W g,ruple „B'" walcz1t hokei­
ści Polski, Szwajcarll, RFN I Nor- i 
wegli. Również w rywalizacji tych 
drużyn będą liczyły się rezultaty 
uzyskane w eliminacjach. 

* 

A Piętnasty narciarsld bieg sy!­
westrowY w Zakopanem zakończył 
się w konkurertcji mężczyzn zwy_!!lę­
stwern J'ózefa Łuszczka (Start Zako­
pane) - dystans 12 km (38.19), a w 
konkurencji kobiet Eleonory Kułagi 
(MKS Duszniki) - dystans 6 km 
(23.50). . 

A A. Rzeczkowski (Start Opole) 
ustanowlł rekord Polski juniorów w 
wyścigu na 100 m motylkowym 
1.02,3. 

A Według pisma „Plika Not:na 
Hokej" za najlepszego pllkarza w 
1977 roku U1'nano Dawida Kl­
piani (Dynamo Tbilisi). Oleg Błochln 
by! drugi. 

A Puci,ar Spenglera w hokeju na 
lodzie zdobyli hokeiści SKA Lenin-
6'ud. ' PROGRAM U 

• Hokejowa reprezentacja ZSRR • 11.30 Wiad. 11.35 Postęp, dom no-pokonała w kolejnym meczu w Ja- wo ść 11 4 s ' ponil kanadyj;,kl zespół Winnipeg he _czcsno · · 5 ygnal czasu 1 
Jets 5:1. Natomiast przebywająca na 1

12 
Jnal. 12.05 Pieś·n! Carla Loewe•go. 

.25 „Wydarzenia, poglądy. ref!ek­tournee w USA klubowa drużyna s•e" - mag I. Stankiewicz (Ł}. 12.45 
CSRS Poldl Kladno zv.ryciężyła w Tańce ·z różnych epok. 13.00 Dobre, 
Chicago Black liławks • 6:4. Z kolei ale mało. 13.10 M Mlelczewski _ 2· 
radzlec-ka drużyAil Traktor Czela- c 13 30 w· d 
bińsk przebywająca w Kanad1<le po-

0 
anzQny. · · . ia · 13.35 Ze ws! 1 

k Ó G Id ws!. 13.50 ChOr PR 14.10 Więcej, onała zesp I Missssauga 0 en lepiej, nowocześniej. 14.25 Muzyka 
Arrows 11:4. Vivaldiego. 15.30 Studio Plus. 16.10 

A Najlepszym hokeistą CSRS I Muzyka polska ubiegłego stulecia. 
w ubiegłym roku uznany został Ivan 16.40 Aktualności. dnia (Ł). 16.55 ChWI 
Hlltlka, natomiast najlepszym spor-1 ra muzyki (f,.). 17.00 Blaski I clenie 
:owcem Bułgarii została T. Petrowa · muzyki 1azz-rock. 17.20 Notatnik kul 
- le){ka atletyka. turalny. 17.30 Portrety literackie -

B. Czeszko. 18.00 „Co piszą o muzy­
ce?". 18.25 Plebiscyt Studia „Gama". 
18.30 Ech;;t dnia. 18.40 Radiowe spot.'<a 
ni11. 19.00 S. Rachmaninow - I! 
Koncert fortep c-moll op. 18. 19.40 
Reklama. 20.00 Publicystyka krajo­
wa. 20.20 Stare płyty. 21.30 Wiado­
mości i informacje sportowe. 21.40 
Psalmy C. Monteverdiego. 22.00 Jar 
mark Cudów nr 223 23 .00 Sławne 
romanse" - „Stefan Szolc-Rogoziń­
ski i Hajota". 23.30 Wiad. 

H 

;:;;i----*'_' -J 
ił. 

6. 

B. 
9. 
10. 
IMIE.. / NAZWISKo: 

A1'1lES: 

Powoli oczywlścle krystalizuje stę 
lista najlepszych sportowc{lw nasze· 
go miasta w ubiegłym roku. Jednak 

PROGRAMm 

12.00 Ekspresem prze~ świat. 12.25 
Za kierownicą. 13.00 Powtórka z ! 
rozrywki. 13.50 „I będzie miał dom" I - odc. pow. J S Stawińskiego. 

I. 14.00 Sonaty skrzypcowe Beethove· 
na. 15.00 Ekspr.esem przez śwfat. I 15.05 1 :1 - o sporcie. 15.20 w kręgu 

I. jazzu. 15.40 Rozszyfrowujemy piosen· 
ki 16.00 Spektakle roku - „Lot nad 

I 
kukułczym gniazdem" 16.20 Muzy­
kobranle. 16.45 Nasz rok 78. 17.00 
Ekspresem przez świat. 17 05 Muzy­
czna poczta UKF 17.40 Prosto z 
Polski. 18.10 PoUtyka dla wszystkich. 
16.25 Czas relaksu te.oo Codziennie 
powieś.? w wydaniu dźwiękowym -
H. Sienkiewicz - „Rodzina Poła· 
nt~ckich". 19.30 Ekspresem przez 
świat 19.35 Opera tygodnia: K. M 
Weber: „Wolny strzelec". 19.50 

Wielbiciel'' - odc. pow. 20.00 60 
rrunut na godzinę 21.00 Wielki pla­
nista W. Horowitz 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wteczo· 
rów - K Prońko . 22'15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 23.00 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Barbara Horaw1an­
ka 23.05 Między snem a dniem. 

W decydującą fazę weszły młodzi!! jeszc:i:e tylko klika dni będziemy 
Ż' we m!str?.ostwa świata w hokeju musieli poczekać 1 uzbroić się w na lodzie rozgrywane w Kanadzit:. w spotkanla~h finału „A" uzyskano odrobinę cierpliwości, z odpowłed-zią 
ri::zultaty: ZSRR - Szwecja 5:0, Ka· na pytanie, który z łódzkich spor­
nada - CSRS 6:3. W tabel! prowa· towców został wy~rany n~jlepszym. 

PROGRAM IV 

dzl ZSRR 4 pkt., przed Kanadą 
3 pkt. w spotkaniach finału „B" Przypominamy je nocześnle, ~ ofi· 
uzyskano rezultaty: USA - Finlan· cJalne ogłoszenie wyników nastąpi 
dla 8:6, RFN - Szwajrarla 6:2. USA I na tradycyjnym balu mistrzów 
- RFN 6:5, Finlandia - Szwajcaria . „ 
9:1. Prowadzą USA 4 pkt. przed sportu w salach hotelu „Centrum 
Finlandią 4 pkt. (s) w dniu Y stycznia 1978 r. (sz) 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 
I 

12.45 RTSS - Język polski, sem. 3. 
13.25 RTSS - Fizyka, sem, 3. 15.00. 
Melodie - Snieżne szaleństwo -
program rozr. prod. TV csąs. \5.30 
NURT - Nau•kl polltycz.ne. 1\6-00 
Dziennik. 16.10 Obiektyw. 16.30 Zwie 
rzyniec. 17.20 Studio Sport. 18.0S 
„Stawka większa nit życie" odc. 

.XVU - „Spotkanie". 19.00 Dobranoc 
I siódemka, 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20.30 Teatr Telewłzjl - Mt­
klos Hubay - Antypigmallpn. 21.:IS 
Camerata. 22 .05 - Dziennik. 22.20 
Dialog - program o badan!ach nad 
przecl\vdziałaniem za\vałom serc.;. 

PROGRAM Il 

STUDIO „BIS" 

16.35 Czy możemy żyć pod wodąT 
- film dolt. 16.50 Spotkanie z Alek­
sandrem Bardinim. 17.55 Przeboje 
Budapesztu. 18.05 Czy mógłbym zo­
stać kosmonautą? 18.30 Goście Ka­
rela Gotta 18.40 Bolero - reportaż 
prod. amerykańskiej 19.00 Dobranoc. 
19.10• Wiadomości (Ł). 19.30 Dziennik. 
20,30 Języlc niemiecki. 21.00 Języlt . 
francuski - powt. lekcji . 9. 21.30 24 
godziny. 21.40 RE'busy Studia-Bis -
quiz. 21.50 Kabaret Olgi Lipińskiej. 

W dniu 30 grudnia 19'1'1 r, zmar­
ła nagle nasza ukochana siostra 
i ciocia 

8. ł P. 

SCHOLASTYKA 
SOBCZAK 

:11 domu Janicka 
Pogrzeb odbędzie się dnia, 3 sty· 

cznia 1978 r. o godz. 12.ao· z ka· 
plicy na cmentarzu rzymskokato­
lickim przy ul. Ogrodowej. 

O bolesnej stracie i smutnym 
obrzędzie zawiad~mia przyjaciół 
i znajomych Zmarłej 

RODZINA 

W zwią.ziku ze folferedą. na.szego 
długoletniego I cenfonego prac-0-
wntka 

KAZIMIERZA 
DUDZINSKIEGO 

wyrazy głębokiego wsp6ł.czucia 

żonie I C6-re·e 
!tkładaja: 

DYREKCJA, RADA ZAKŁA· 

DOW A. p()p PZPR waz KO· 
LEŻANKI \ KOLEDZY z ZPO 

.,NESTc;>R" w ŁODZI 

KOL. 

W././//./Q'/..07.(./././././H./././/.//H./H././././///././././.U//.///./././././H././././/./././././././/./././/./H././H.//././/.//U./.H.////////.UH./././/U././U~ 

12.00 Wiadomości. 12.05 Pleśni Car­
la Loewe'go. 12.25 .,Wydarzenia, po­
glądy, refleksje" - mag I. Stankie· 
wicz (Ł). 12 45 Giełda ołyt. 13.00 Lek· 
cja jęz francuskiego 13.15 Tu stu­
dJo Stereo. 14.00 Radiowo-TV śred­
n1a Szkoła dla Pracujących. 14.15 
Tu Śtudio Stereo 15 OO Wiadomości. 
15.05 „W Jezioranach". 15.35 Chwila 
muzyki. 15.40 Kslążki, do których 
wracamy - „Dziennik!" s Żerom­
skiego 16.00 Wiadomości. 16.05 Przed 
pierwszym dzwonkiem. 16.25 Lekcja· 
jęz. niemieckiego lft.40 Aktualności 
dnia (Ł). 16.55 Chwila muzyki (L) . 
17.00 Z polskich list przabojów (Ł). 
17.35 Melodie srebrnego ekranu (Ł) . 
18.00 Duet fortepianowy (Ł). 18.15 
Muzyka (Ł) 18.25 Kalejdoskop na­
uki., 18.55 Chwila muzyki 19.00 sos I 
dla biosfery - Czy będzie zielono I 
w Zagłębiu Konińskim 19.15 Lekcja 
jęz . rosyjskiegQ. 19.30 J'am session 
(stereo). 20 15 Korynckie Lato 1977 

WIESŁAWIE 
BIAŁKOWSKIEJ 

Tłumaosył: s1'EFAN WU.KOSZ 

Zapanowała ogólna aktywność. Łączono się telefonicznie 
z najrozmaitszym.I osobami. W różnych dzielnicach "YVaszyngto­
nu ludzie budzili się od d:twięku specjalnego dzwonka ala;mo­
wego. Stukały ipaszyny do pisania, posłańcy wybiegali z po­
leceniami. Ci, którzy nie potratiL! soqie znale:tć niczego ko~­
kretnego do roboty. po prostu zaczęli nerwowo przechadzać ~~ę 
po pokoju. Ale podniecenie, jakie zapanowało dokoła nleg~, Die 
udzieliło s1ę Mltchellowi . Siedział nadal przy swoim biurku 
i spokojnie rzucał rozkazy. Jego czoło I dłonie były suche, ale 
oczy · rozświetlał mu dziwny blask. 

Malcolm naęisnął haczyk telefonu I wsunął do szpary nową 
dziesięclocentówkę. Po dwóch sygnałach słuchawka po di::u­
giej stronie została podniesiona -· Dziewczyna zosta~a Zliangazo­
wana do tej sprawy właśnie ze względu na jej wesoły, ciepły 
głos. 

- Dzień dobry. ·Tu TWA. Czym motemy służyć? 
- Moje nazwisko Henry Cooper. Mój brat odlatuje dz:isiaj 

na dobrze zasJużony urlop. Musi się oderwać od wszystkiego, 
bo będzie z flim źle. Rozumie pani. prawda? Nikomu z rodz.l­
ny I przyjlłciół nie powiedzial dokąd jedzie, bo sam właściwie 
jeszcze nie był zdecydowany A chcielibyśmy mu zrobić pewien 
prezent na o<!Jezdne. Wyjechał Już z d,omu. ale wYdaja nam 
się. źe ma rezerwację na numer lotu 27 na godzinę szóstą. Czy 
mogłaby pan! to sprawdzić? 

Po krótkiej chwili dziewczyna odpowiedziała: 
- Tak jest panie Cooper. pański brat ma rezerwację na 

lot.„ do Chicago. Je~zcze nle ode,brał biletu. · 
· - Doskonale. jestem pani naprawdę bardzo wdzięczny. Czy 
zechciałaby pan! zrobić mJ feszcze jedna przysługę, Proszę. In:U 
nie mówić o tYm telefonie. dobne? Ten prezent ma na 1m1ę 
Wendy. Ona albo poleci tym samym samolotem e<> on. albo 
następnym. ..._ 

- Oczywiście, pan.ie Cooper. CZy mam zarezerwowaE bilet dla 
tej pani? 

- 1211 -

- Nie, bardzo panJ dziękuję. Sądzę, że będzie lepiej, jeżeli 
poczekamy i zorientujemy się, jak on· zareaguje. kiedy zoba- I 
czy ją na lotnisku.1 Jego samolot startuje o szóstej, prawda? 

- Tak jest, 
- Swietnie. Będziemy na lotniskµ. Dziękuję raz jeszcze. 
- To my panu dziękujemy u to, że pan pomyślał o TWA. 
Malcolm opuścił budkę telefol).iązńą. Strzepnął pyłek z ręka­

wa Mundur Atwooda leżał na nim wcale nieźle. choć by! nie­
co .zbyt obszerny. Buty były także o dobre dwa numery za 
duże i stopy Maloolma gubiły się w nich · Znakomicie wypole­
rowana skóra skrzYPiała nieco. kiedy przechodził z parkingu 
do głównej halJ lotniska National Airport. Przez ramię miał 
przerzucony płaszcz deszczowy, a kapelusz nisko nasunięty na 
czoło. 

Podszedł do skizYnki po<:ztowej I wrzucił w nią kopertę 
zaadresowaną o CIA. List zawierał wszystroie posiadane przez 
niego Informacje, pseudonim Maronicka ! numer jego lotu. 
Kondor żywił" jednak nad~eję. że nie będzie zdany na amery-
kańską pacztę. · 

Wielka hala lotniska zaczęła się napełnia~ zaa:ferow81Ilymi 
·podróżnymi. Astmatyczny wqźny zgarnia! niedopałki z czet>­
wonego chodnika. Młoda matka usiłowała. podporządkować so­
bie niesfornego jedynaka. Zdenerwowanli studentka siedziała 
na ławce I zastanawiała się, czy ktoś zauważy, że używa ulgo­
wego biletu swojej koleżanki. Trzej młodzi członkowie piechoty 
morskiej, powracajacy do Michigan. zastanawiali się z kolei, 
czy ona nadaje s!e do podeMVania. Zamożny emeryt i były d .v­
rektor dużego przedsiębiorstwa I pijaczyna bez grosza przy 
duszy sied:tieli w sąsiadujących fotelach. pogrąż-ani w głe~o­
k:im śnie . Obydwaj oczekiwali c6rek, które miałv przylecieć 
niebawem z Detroit Wysoki urzednik wielkiei firmy ' Fuller 
Brush sied2i{lł bez ruchu I przygotowvwał się Psvchicznie na 
~rekt lotu odrzutowcem w stanie kaca no wiek'lzei ilości dżinu. 
Młody człowiek . który ujmował się ·w:vborem repertuaru mu­
zyki, która płynęła przez cała dobe z głośników lotniska, po­
stanowił tego rana puści~ coś wesołego. wobec czego w hali 
rozległy sie dźwięki rozwodnione~ wersji Beatlesów. 

Malcolm podszedł do iirupy foteli. znajdujacei się w zasięgu 
i?łośnika TWA. Usiadł obok trzech chłopców z piechoty mor­
skiej, którzy tgporowall go chyba z nadmiaru szacun~u dla ie­
go munduru Makolm ukrył niemal cała twarz za ilustrowa­
nym magazynem. ale nie spuszczał oka ze stanowiska TWA. 
Wsunął prawa dłoń za pałę marynar<ki i wYciągnął rewolwer 
z tłum1kjem Ukrył go P<>d płaszczem ~eszczowym wciąż 
nie zdejmując zeń reki. czekał na swoja ofiarę. . 

Dokładnie o 5.30, w głównym wej~lu ukazała się sylwetka 
Maronicka. Uderzająco wyglądający dźentelmen lekko dz1s1al 
utykał. Jest to ten rodzai kalectwa. który ludzie usiłują ign~­
rować, ale, które nieuchronnie przyciąga ich wzrok. Pochłanla 
całą ich uwagę I zazwyczaj nie rejestTuie w pamięci innych 
szczegółów. Mundur dość często l'l)ełnia te sama rolę. 

-126-

WY\fMY 1erdecznego 
z powoou śmierci 

MATKI 

składaJą1 

współczucia 

KOLEŻANKI i KOLEGA 
ze SZKOŁY PODSTAWOWEJ 

NR 61 W ŁODZI 

Z głębokim żalem zaWiadamiamy, że w dniu 29 grudnia 
1977 roku zma.rła po długiej, ciężkiej chorobie, opatrzona św. 
sakramentami 

9. t P. 
CECYLIA DROZDEK 

E domu BIDERMAN. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 stycznia 1978 roku 11 godz. 14 

z kaplicy cmentarza na Dołach. o C11ym powiadamiają. ,zrozpa­
czeni 

MĄZ, MATKA, SYNOWIE, WNUCZĘTA, SIOSTRA, 
BRAT i POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 30 grudnia 1977 roku 
zmarł po długi1ch I cię:!:kich cier· 
pieniach nasz u'ko-chany Ml\t, Oj­
c,iec i Dziadziuś 

9. ł P. 

FRANCISZEK CIĘŻKI 
Pogrzeb odbędzie ałę dnia 2 ety· 

CQ:n.!a 1978 roku na cmentarz-11 
pa.raffalmym w Chruścinie. o 
czym zawi.ada.m.iaJą pogrążeni w 
smutlku 

ŻONA. CORK.A, ZIĘC, WNU· 
KI I PąA WNUKI 

Wyrazy serdeC'11ne,go 
Cia 

KOLE,DZE 

W&półCZU· 

\STANISŁAWOWI 
' PECHCIE 

:s powodu zg-0nn 

1; O NT 
BlkłllidaJ1'1 

KOLEŻANKI ł KOLEDZY 
' PRZYCHODNI REBABILI· 
TAC.Jl INW ALIDOW RZSJ 

Dnia 23 grudnia 197'1 roku ode· 
szla od nas Olpatrzona· św. sak>ra· 
mentami nasza ukochana Matka, 
Babcfa - naJwieTniejszy przy· 
Ja.ciel ~ 

9. ł P. 

HELENA KEMPNER 
z OLEJNJCZAKOW. 

Pochowana z~tata w 1robie 
rodzinnym na Starym Cmenta„ 
rzu katotieltim przy U'l. Ogl\()do· 
weJ. 

W b6lu poT:ostawlła tych. kt6· 
rzy Ją loochali 

l>ZIĘCI 

Wyra?.y głębo1tleigo współczucia 

KOL. 

ZOFII 
LEw ANDOWSKIEJ 

z l>(>Wottu śmierci 

MATKI 
1kła4aJą1 

KOLEŻANKI ł KOLEDZT 
• DZIAŁU REKLAMY, WY• 

' STAW I TARGOW ZPBZ 
TEXTTLIHPEX 
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